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Uktad z Sowietami zawarły
zostanie jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego

Stany Zjednoczone przystąpią do porozumienia
Opinie £ dnia

BAŁKANY SIĘ CEMENTUJĄ
(W. Ch.) Róunolegle z akcją dyplo­

matów wielkich mocarstw, zabiegają­
cych o stworzenie silnego walu przeciw
nowym próbom jakiegokolwiek bezpra­
wia zaborczego, mężowie stanu państw
mniejszych wykazują na swych odcin­
kach nie mniejszą ruchliwość i w obli­
czu niebezpieczeństwa starają się doga­
dać i uzgodnić swe interesy.

Mamy tu na myśli przede wszystkim
Bałkany, które Niemcy wybrały sobie
jako jeden z etapów ekspansji na razie
gospodarczej, po której łatwo mogłaby
przyjść — jak uczy doświadczenie — i
polityczna. Pierwsze zresztą tego obja­
wy widzieliśmy już w Rumunii, obecnie
zaś obserwujemy w Jugosławii.

Rumunia — na szczęście — z zarzu­
canej sieci niemieckiej umiała się zgra­
bnie wykręcić, zawierając analogiczne
układy gospodarcze z Anglią i Francją.
Niezależnie jednak od tego minister spr.
zagranicznych Rumunii, p. Gafencu,
przedsięwziął liczne podróże po stoli­
cach europejskich. Ostatnio odwiedził
Ankarę i Ateny, skąd obecnie wraca,
niezadowolenie Berlina z tych podróży
świadczyło by, że celem ich było conaj­
inniej krzyżowanie planów polityki nie­
mieckiej i umacnianie bloku przeciw­
napastniczego.

Również z Bialogrodu nadchodzą
wiadomości, iż wkrótce dojść ma do
spotkania między bułgarskim premierem
i ministrem spraw zagranicznych Kios­
sciwanowem a premierem Cwetkowi­
czem i ministrem spraw zagranicznych
Markowiczem. Być może, iż Jugosła­
wia przez doprowadzenie do ścisłej
współpracy z Bułgarią pragnęłaby
wzmocnić swe stanowisko wobec naci­
sku na nią ze strony państw osi. Ten
sam wzgląd niewątpliwie wpłynął na
zarysowujące się zbliżenie jugosłowiań­
sko - węgierskie po mowach regenta
Horthyego i ministra Csakyego, w któ­
rych węgierscy mężowie stanu deklaru­
ją chęć zgodnego współżycia tak z Ju­
gosławią, jak i z Rumunią. Enuncjacje
te spotkały się z bardzo przychylnym
oddźwiękiem w opinii obu krajów.

Instynkt samoobrony, który obecnie
Przychodzi do głosu na Bałkanach, do
prowadzić może do scementowania no­
wego bloku państw, stojącego poza osią,
co w żadnym razie nie przyczynia się do
wzmocnienia jej potencjału. Przeciwnie,
powstanie takiego bloku snadnie może
w ogóle jeśli nie powstrzymać, to przy­
najmniej zahamować z takim rozma­
chem zainicjonowany pęd Rzeszy po su­
rowce bałkańskie.

OBSŁUGA SPECJALNA „POLSKI ZACHODNIEJ''
LONDYN, 19. 6. (F)

Moskiewski korespondent „Daily He­
rald" nadesłał sensacyjnie brzmiącą wia­
domo-.•. jakoby w rokowaniach na Kremlu
obie strony uzyskały zadawalające poro­
zumienie. Ostateezne uzgodnienie tekstu

trójprzymierza ma nastąpić jeszcze w cią­
en dnia dzisiejszego lub jutro. Rządy an­
gielski i sowiecki ogłoszą równobrzmiąco
komunikaty, po czym zostanie zredago­
wana umowa do podpisu.

Tutejsze sfery polityczne nie są jeszcze

poinformowane o zasadach umowy a zwla­
szcza części, dotyczącej Dalekiego Wscbo>
du. Ogólnie utrzymuje się przekonanie,
że po sfinalizowaniu trójprzymierza na­
stąpią rokowania ze Stanami Zjednoczo*
nvmi.

Prąci efelrlf-cfczfitf
ĘJĘJ Mcasiekacla

Zaostrzenie zatargu o Tientsin
TIENTSIN, 19. 6. PAT .

Sytuacja, wytworzona w związku z
blokadą koncesji brytyjskiej w Tientsi­
nie nie doznała zmiany. Z jednej strony
zaznacza się nadal pewna różnica w
traktowaniu sprawy przez władze ja­
pońskie w Tientsinie oraz władze cen­
tralne w Tokio, z drugiej strony zaś od­
czuwać się daje tendencja Japończyków

stałego podkreślenia, że akcja japońska
skierowana jest jedynie przeciw konce­
sji brytyjskiej, a w żadnym razie nie
przeciwko interesom jakiegokolwiek in­
nego mocarstwa na Dalekim Wschodzie.

Omawiając na konferencji dla prasy
zagranicznej w Tokio sprawę Tientsinu,
rzecznik japońskiego ministerstwa spr.
zagranicznych wyraził ubolewanie, że

Obrazek z blokady japońskiej w Tientsin.

Stany Zjednoczone wysyłają
dalsze okręty pod Tientsin

WAMTNOTON, 19. 6 . PAT .
Ministerstwo marynarki ogłasza, źe tor­

pedowce „Paul" i „Jones" oraz poławiacz
min „Finch", przybyły wczoraj do Czynfu
na południe od Tientsinu w celu wzmocnie­
nia przebywającej tam eskadry amerykań­
skiej. Ciężki krążownik „Augusta" oraz lek­

ki krążownik „Marblehead" znajdują się od
tygodnia w Czing Wang Tau.

Dalej ogłoszono, że admirał Yarnell, któ­
ry obecni© przeprowadza inspekcje oddzia­
łów morskich Stanów Zjednoczonych w Pe­
kinie, przybędzie w poniedziałek do Tientsi­
nu, aby się zapoznać osobiście z położeniem
kolonii wnerykańakiej. *­ «•

władze japońskie były zmuszone zasto­
sować w Tientsinie tak drastyczne za­
rządzenie jak blokadę koncesji między­
narodowej. Mimo to jednak — stwier­
dził rzecznik — Japonia gotowa jest
współpracować z W. Brytanią na Dale­
kim Wschodzie, o ile strona brytyjska
w sposób wyraźny okaże gotowość do
tej współpracy.

Komunikat ogłoszony dziś w połu­
dnie przez dowództwo japońskie w Tient
sinic stwierdza, że opinie, wyrażane ze
strony angielskiej, jakoby akcja japoń­
ska wymierzona była przeciwko wszyst­
kim obcym mocarstwom, mającym swe
interesy w Chinach, nie odpowiadają
faktycznemu stanowi rzeczy. Blokada
koncesji w Tientsinie — głosi komuni­
kat — aie jest skierowana przeciwko
żadnemu innemu państwu, a najmniej
już przeciwko interesom Stanów Zje­
dnoczonych.

Dowództwo japońskie odrzuciło po­
nowny protest brytyjskiego konsula ge­
neralnego w Tientsinie przeciwko pod­
dawaniu obywateli brytyjskich rewizji
osobistej. Dowództwo japońskie w od­
powiedzi swej stwierdza, że nie może
zgodzić się na nierówne traktowanie o­
bywateli angielskich i innych. W zwią­
zku z powyższym stanowiskiem władz
japońskich, konsul angielski w Tientsi­
nie zwrócił się do obywateli brytyjskich,
aby starali się nie opuszczać koncesji z
wyjątkiem wypadków istotnej potrzeby.

Według ostatnich doniesień z Tient­
sinu, zasieki z drutów kolczastych, ot a­

czające koncesję brytyjską w Tientsinie,
mają być dziś wieczorem o godzinie 10
naelektryzowane prądem elektrycznym
o napięciu 220 uoltów.

TOKIO, 19. 6.PAT.
Jak się dowiaduje korespondent a­

gencji Reutera, przerwane ostatnio ro­
kowania między władzami konsularny­
mi Japonii i W. Brytanii na wyspie A­
moy w sprawie ewentualnej reformy ad­
ministracji koncesji międzynar. w Ku­
langsu mają być niebawem wznowione.
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Ostatnie śeleyamy
Bilans prac parlamentu
Przemówienie marszałka Senatu B. Miedzińskiego

> WARSZAWA, H I PAT.
ftmmtm Vn:e pana niars-arks Sejmu prof.

\rM.ik•Itęa«•,inls|br.
W put.k U", c/orwca zołtala zamknięta se­

»"i "wydajna parlamentu.
Si-ija t.i trw.ita ti kafte* Hat »|>a«ia ub. roku

j i<r/i"«i w c..|u'u in es nn k«.t-t:v.a — a w .cc

| Najleput pieesywo, ciastka, torty,
paeski, śmietana — sawsse święta

MARTICKE, Katowice, ulica 3-ga Maja nr 24
Żądajcie wiiediie i wyraźnie sncharkńw ER MA,

prawi* p4i r ku srypatBstf praca Sejmu i ^t~aa­
tu

Tr/f^io w^rystk m najw ek^zn część sesji wy­f' MWiała prace bBBMBBB.
I laa| zwyczajom parlamentaryzmu, że przy
i!•>'. i | ••.• • !:• j naj Indie'.!':!! zarówno rząd jak
I parlament aasawlO zasady naerolno swoich za­
r • -i. ustala, gtówne wytyi/ne p >lityki na
••jMilaay rak, albo i na lata następne. c*>-w:etla
yynonania I onkasOBsa r»ku ub.egtego. Jest to
j r:y, op.Mny rachunek w—Ilia) rzą­
du i ogólna wypowiada1 BagtojdO* sejmu.
1 W ,*ecncj s<*ji ta op.Mna debata zajęła 11
{•łlz.n. Otworzyły ja przemówienia premiera
JTHaillwsl ago, kttry mi">w:l o zasadniczej po­
ftaw o i tamiersaa arh najdą — wJcapfam era
KwialkMNttagOk który aakraflil plan poi tyki
r iaiesai ataBawiBty dałasa c itr tałągata,­

Eycfc już 7<1 +vczy i posła gen. Skwarczyńskie­
* asafc OZN.

Po tych wstępnych wyja.<n;onach rozpoczę­
li wc sjrzeRólowe rozważanie budżetu w ko­
in sj budżetowe).

Ne be.k; przyr"->m:n.ił rsetafMOW. ale w wy­

n ku ealago paaaapowaaia bBdtatawofo po usku­
BIU poprawtk i>!>u i/b. sfAłBa aryMkaM

luidźetu podnieaioaa z>stala po stronie docho­
d'«w o 2 710 tyg. a po stronie wydatków o 2.705
lys. i noska <;ta nadwyżką 36 000 zl.
1 fcMą pracy sejmowej przy uchwalaniu bud­
zi-tir powinno byt1 dazen.e do sprawdzenia przez
przedstawicieli narodu, czy raajd w swoich prze­
m• dywaniach dochodowych ne myli sio, czy
i t :\n'a ri vt wyaoko n* li woad płatniczych
Bbywatati, a z drugiej strony czy zamierzone
y si wtaJaM na/waZnie^zo, czy są ko<
T. aeaaa, ety me zaniedbano innych ważniej­
szych apcaw,
l Tak własne rozumiał ?ejm swoje zadanie w
• irtwji budżetowej i tak wlaśne je spełn;t. Ce­
Irb -wała te praca wielka rsecaowoic w trakto­
wania poczynań i lamieueń raądn < jednej atro­
iv « znaczenie i hierarchia potrzeb i możliwo­
ści podatkowych społeczeństwa z drugiej.
» Bpraary obrony baapiacsaAalwa Rzoczypo­
•poltejsiały• nap:rrwszym miejscu. Z kolei
•aty aprawy kultury i oświaty a za nimi to
•w-zystko co nnizlo przyczynić s.ę do podniesie­
B a życia polskiego.
| Tutaj che,e wtrącić jedno spostrzeżenia ogól­
Be co do składu izb, który dopomógł do takiego
rzeczowego ujęcia zarówno spraw budżetowych
jak i innych spraw Sejmu.

Oto do Sejmu wybranego w listopadzie ubie­
głego roku weszło aż 60 proc. czyli prawie dwia
trzic.e. BPjryCB posłów, a zarówno ci nowi po­
al via, jak i ci, którzy już byli członkami po­
przednich izb są to przeważnie miejscowi dz;a­
lacze apteczni.

To właśnie przyczyniło się do pogłębienia
pracy parlamentu i sprowadzenia jej na grunt

«T>raw realnych' i konkretnych, przyszli bowiem
do tej pracy ludne codziennego doświadczenia
społecznego.

Obuk dyskusji budżetowej pracowano nad
uchwaleniem ustaw.

Rząd Itatyt 106 wnioskiVw ustaw^l.iwczych,
r t^jjo Sejm uchwalił 9t PaArtd nich były mie­

wini tak e jak aatawa inwetłycyfna usta­
wa » pntiKcuaj slnibie adrowia, matawa kartelo­
wa, prawo o obligacjach i inne o wielkie] donio­
słości społecznej.

Stosując swoja prawo inicjatywy, posłowie
sejmowi agiosili taki* ssereg projektów ustaw. Z
nich sejm uchwalił 11 pomiądsy nimi snalaaly
sit ustawy tak wielkiego inacienia jak ustawa
» iabach .- .aeinieslniciych, ustawa o uregulowa­
niu długów rolniczych, ustawa o przysposobie­
niu daiaci oipnszcionych, tt wymienia tylka
najważniejsi*.

VI' lutym br przypadła 20-la rocznica ot­
warcia przez Józala Piłsudskiego odrodzonetfo
Sejmu Bzaczypospotitaj. Jakkolwiek 20 lat,
szczególniej w dzisiejczych gorączkowych cza­
sach, to okres dość długi, jakkolwiek w ciągu
tego czasu zaszło wiele ważnych wydarzeń, to
jednak wszyscy ci, którzy przeżyli niczao >m­
niany dzień 10 lutego 1919 r. nie będą mogli
wspominać go bez wzruszenia. Był to pierw­
szy dzień, w którym po wielu dziesiątkach lat
po raz pierwszy przedstawicielstwo naodu
polskiego w izbie sejmowej zgromadzone, sa­
mym faktem rwego istnienia stwierdzało byt
i pełna życia Rzeczypospolitej. Dał temu wy­

raz Józef Piłsudski określając w swym prze­
mówieniu do posłów ogrom znaczenia i donio­
słość zadań, jakie podejmował Sejm pVski.

Rocznicę tego dnia obecny Sejm obchodził
uroczyście. Na to uroczyste posiedzenie przy­

byli Pan Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy
Mościcki i Marszałek Polski Śmigły-Rydz. Po­
siedzenia to stało si« manifestacją jedności i
harmonii, które przenikają praca państwową
Rzeczypospolitej, ale było ono ale tylko uro­
czystością wspomnienia, było ono jednocześnie
pełne nowego znaczenia historycznego. Na po­
siedzeniu tym uchwalono rozciągnąć polski po­
rządek prawny na odzyskane ziemie Zaolzia,
dokumentując w ten sposób nowe granice Rze­
czypospolitej.

Wiosna br. przyniosła szereg wydarzeń,
które wzbudzały niepokój w życiu międzyna­
rodowym. Wydarzenia te coraz bardziej doty­
kały interesów Polski. Świat cały oczekiwał
z niepokojem na te co powie Polska, jaka bę­
dz e jej postawa. Wyrazem tej postawy stało
się posiedzenie Sejmu w dniu 5 maja br. wszy­

scy, zarówno ci, którzy byli w sali sejmowej
jak i ci, którzy się zgromadzili przy głośni­
kach radiowych. Z zapartym tchem słuchali
mowy ministra spraw zagranicznych, który w
sposób jasny, prosty i stanowczy i jakie głębo­
ko polski dał wyraz stanowczej woli Rzeczy­

pospolitej. Sejm tę wolę jednomyślnie potwier­
dzi! a posiedzenie 5 maja 1939 r. będzie nie­
wątpliwie zanotowana jako doniosłe wydarze­
nie w łyda nie tylko Polaki ale i całego
świata.

­ooo­

Anglia potrafi obronie
swe prawa na Dalekim Wschodzie

Obsł uga spe cjalna

LONDYN, 19. 6 . (F)
Podczas dzisiejszej debaty w Izbie Gmin

premier Chamberlain złożył oświadczenie
w sprawie blokady brytyjskiej koncesji
w Tientsinie.

Po przedstawieniu kolejnych wypad­
ków i stwierdzeniu, że równoczesna blo­
kada podjęta w stosunku do koncesji w
Kulangsu zaostrzyła znacznie sytuację na
Dalekim Wschodzie, premier Chambcr­
lani zapewnił, że rząd brytyjski potrafi

obronić swoje prawa skutecznie. Odpo­
wiednie zarządzenia w tym kierunku zo­
stały już wydane.

Na zapytanie jednego z posłów, odpo­
wiedział premier, że nie uważa za potrze­
bne wzmocnić flotę brytyjską na wodach
Dalekiego Wschodu. Siły brytyjskie, fran­
cuskie i amerykańskie są tam tak silne, że
potrafią skutecznie przeprowadzić każdą
akcję defensywną. Niezależnie od tego
Chamberlain wyraził przekonanie, iż po­
kojowego załatwienia incydentu, nie uwa­
ża za wyłączone.

Wypadek samochodowy
ujawnił szajkę agentów niemieckich

we Francji
Obsługa specjalna

PARYŻ, 19. 6 . (F)
„Populaire" donosi, że na skutek wy­

padku samochodu towarowego wykryto
niemiecką organizację dywersyjną, dzia­
łającą na terenie Francji. Po zderzeniu sa­
mochodu towarowego wysypało się na
ulicę wiele broszur i ulotek w języku fran­

cuskim, które po bliższym zbadaniu oka­
zały się niemieckim materiałem propagan­
dowym, przeznaczonym dla Alzacji i Lo­
taryngii. Aresztowany szofer i jego po­
mocnik złożyli zeznania, na podstawie
których policja zlikwidowała całą szajkę
niemieckich agentów.

Współpraca Jugosławii
z Bułgarią zacieśnia się

B1AŁOGRÓD. 13 6. PAT .
Dziennik „Juposlovenska Fosta" sygnali­

iu>e możliwrrść dalszego zbliżenia i zacieś­
nienia współpracy pomiędzy Jucosłwią i Buł
garią. Zdaniem dziennika, jesl rzeczą zupef­
iiie możliwą, iź niebawem dojdzie do spotka­
nia w BiałoRrodzie miedzy bułgarskim pre­
mierem i zarazem ministrem spraw zagr.
Kiosseiwanowem, & premierem Oetkowi­
rze-m i min. ppraw zagr. Cincar Markowi­
czem.

Ten sam dziennik rlonosi, ze nie jest rze­
czą wykluczoną podróż króla Borysa i pre­
miera Kiosseiwanowa do Rzymu, w związku
ffaefcończeniem bulgarsko-wfoskich pertrak­
taeyj gospodarczych, które są obecnie pro­

wadzone w Rzymie. Podróż króla Borysa do
Włoch miała by jako zewnętrzny powód u­
roczystosci zaślubin ks. Di Spoleto, członka
rr>dziny królewskiej z siostrą króla greckie­
go Ireną. Ślub fen, jak wiadomo, odbędzie
się w pierwszych dniach lipca rb. we Flo­
rencji.

BIAŁOGRÓD. 19. 6. PAT .
Na uwagę zasługuje artykuł, posiadają­

cy charakter artykułu inspirowanego, za­
mieszczony w dzisiejszej „Politika", Arty­
kuł ten omawia szeroko mowę regenta, ogło­
szoną na otwarciu sesji nowego parlamentu
węgierskiego.

Artykuł, utrzymany w przyjaznym lon">e
podkreśla przede wszystkim ustęp przemó­

wienia regenta, dotyczący Jugosławii. Dzien­
nik stwierdza, że niewątpliwie rozwój do­
brych stosunków między Węgrami a Jugo­
sławią mia&y również korzystny wpływ na
stosunki rumuńsko-węgierskie. Fakt ten
mógłby mieć miejsce tym bardziej po wygło­
szonej ostatnio mowie min. Csaky. który
stwierdził, że Węgry nie chcą przez stwa­
rzanie dobrych stosunków z Jugosławią od­
dalić" tę ostatnią od Rumunii.

Dodać należy, na marginesie tego arly­
kuTu, że reakcja prasy jugosłowiańskiej na
mowę. regenta Horthy'ego była pozytywna
Dzienniki białogrodzkie J prowincjonalne
podkreśliły w tytułach dobrą wolę Węgier
w stosunku do Jugosławii.

Ruchy
wojsk niemieckich

w Nadrenii
i Protektoracie

Tel eg ram własny
WARSZAWA, 10 fi (W)

Z Londynu donoszą, że w niiejsrowo­
sciarh nadieńskich panuje bardso ożywiony
ruch woj-k Biamitckieh. Wuyatkia miejsco­
we szkoły przygotowana s,i na przyjęcie
większych ilości wojsk. Ponadto przyj,,f >to­

wujo się pomieszczenie dla żołnierzy • ma­
jątkach ziemkich. Na granicę holenderską
skierowano zost:iły liczne oddziały czołgów.

Poza tym z Londynu donoszą o ruchach
wojsk w Protektoracie i przesuwaniu od­
działów niemieckich w stronę granicy sło­
wackiej. Przez Prasę przejechały w dniu
wczorajszym liczne kolumny lekkich czof­
gów i samochodów pancernych, kierując się
na wschód.

Plenarne zebranie
Klubu Parlamcniurncgo

O.Z.W.
Telegra m włas ny

WARSZAWA, 19. 0 (W)
Dnia 1 lipca odbędzie się w Waratawia

plenarne zebranie poriflw i senatorów Ohozu
Zjednoczenia Narodowego. Na zebraniu tym
przemówienie, posw.e^one polityce wewnętrz
nej, wygłosi szef OZN. gen. Stanisław
Skwarczyński .

Poiary i wypadki
PSZCZYNA, 19. 6.

W czasie wczorajszej gwałtownej burzy
piorun uderzył w stodołę E. Roja w Gostyń i.
Stodoła wraz z maszynami rolniczymi spa­
liła się doszczętnie. Straty wynoszą około *
tysiące zł.

Z tej samej przyczyny padła ofiarą poża­
ru stodoła Klimy Augustyna w Wyrach. W,
Jaroszowicach uderzył piorun w przewody
wysokiego napięcia, które uległy zerwaniu.
Przejeżdżający w tym czasie furmankę Teo­
fil Ścierski z Jaroszowie, najechał na leżący
na ziemi przewód. Koń rażony prądem zo­
stał momentalnie zabity.

Podczas burzy spadła z dachu budynku
dworcowego w Nowym Bieruniu źle umoco­
wana drabina i uderzyła 9-letnią Józefę
Strauchównę. Nieszczęśliwe dziecko doznało
wstrząsu mózgu i pęknięcia czaszki.

Samochód osobowy prowadzony ubieg­
łej niedzieli przez Emila Hasę z Mysłowic
na szosie wojewódzkiej z Kosztowej, zarzu­
cił wskutek mokrej nawierzchni i rozbił się
doszczętnie o przydrożne drzewo. Pasażero­
wie Maksymilian Knapik z Mysłowic i jego
krewna Renata Grabarczykówna z Hambur­
ga, doznali ciężkich obrażeń. Odstawiono
ich do szpitala miejskiego w Mysłowicach­

Straszne żniwo
śmierci

WIEJEŃ 19. 6. fF)
Podczas wczorajsze] niedzieli wydarzyła

się na alpejskiej szosie na Grossglockner
str aszn a katastr ofa.

Autobus wiedeńskiej firmy, przepełnio­
ny wycieczkowcami, runął na skręcie kolo
Heiligenblut, w 20-metrową przepaść, po
przebiciu muru ochronnej 10 pasażerów
poniosło śmierć n* miejscu, 16 ciężkie ob­
rażenia ciała.

Istnieje poważna obawa, że ^ość śmier­
telnych ofiar wzrośnie znaczrie, ponieważ
stan rannych jest beznadziejny. Przyczyna
katastrofy dotv~hczas nieznana.

3 OSOB\ SPŁONĘŁY.
PROVIDENCE (Rodezja), 19. 6 . PAT.
Podczas wielkiego pożaru spłonęły

żywcem dwie osoby. Dalszą ofiarą był pe­
wien mężczyzna, który, chroniąc się przed
płomieniami, skrzył z okna 2 piętra i za­
bił się. 25 osób odniosło rany, w tym 5
ciężkie.

Pogoda na wtorek
Przewidywany przebieg pogody w dniu 20

bm. Pogoda słoneczna z przejściowym wzro­
stem zachmurzenia typu kłębiastego w ciągu
dnia. Miejscami burze i przelotne opady. U ­
miarkowany wiatr na wschodzie z południa, a
na pozostałym obszarze z zachodu. Tempera­
tura w cśągu dnia około 28 stopnL

DZtS ROZPOCZYNA SIĘ CIĄGNIENIE ,._„.
1-eJ Klasy 45-oJ Loterii Klasowej
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Jłca&a donosi:
LIST OTWARTY DO MIN.

GOEBBELSA.
BotMtaw Wasylów <ki zarncAcf w czasopi­

sm.e „Czerwona Ił 6 2 a" ,,l..st otwarty do
pnn. (iofbLiclsa", w którym w >[><>sub cęty roz­
gtmwia B.I; z at.ikann na r<>!;->k>: k.orowmka mi­
i lwa propagandy Iłzes/y i podl*gi«j mu
piusy memipck.rj NiapownsD* argumenty pro­
pftgtady niem;c(k.fj ulalw.ly B. Was\ Uwaki**
p:ti polNsłk*} zajirawujna. duża. doza. grynfMJ
u .n.

W jednym z końcowych unte.p6w obszcrne-go
^•stu ntwartfg.r czytamy in. in.:

„Dla wzniosłych haseł przyjaźni ciy ie
łtrachu przed cudzymi bagnetami naród pol­
aki nie wyrzeknie sią ani wapólwiadiy nad
Bałtykiem, ani żadnej rzeczy, która jego jeit.
I czy będzie chodziło o „ekaterytorialną"
ścieżką dla cyklistów czy „eksterytorialny"
Giewont ciy jakąkolwiek inną stratę na rzecz
Niemiec, wolno sądzić ie pod tym względem
w katdym z nas jest jedno postanowienie!
Naród niemiecki kosstem Polski rozwijać się
w pokojn nie może. Gdyby zaż zachciało mn
się w tym cela wojny, należałoby się oba­
wiać, że wszelki rozwój tego narodn zostałby
w ogóle na dlngo zahamowany. W Polsce
drzemią bowiem tradycje Longinnsa Podbi­
piąty. I w czasie wojny każdy z nas słabuje
aabić prsed śmiercią trzech nieprzyjaciół.
Albowiem lepiej jest być żywą torpedą niż
żywym mułem roboczym.

W tych warunkach najmądrzejszą rzeczą
do zrobienia na granicy polako-niemieckiej
jest: pokój. Sprawiedliwy pokój bez njmy
i nrazy dla obn stron. „Pokój albo — śmierć",
to hasło lepiej brzmiało by dziś na pewno w
osiach obywateli Niemiec, nil np. „eksport
albo śmierć". Oto jest wdzięczne zadanie dla
mężów stann, s których wieln zna się dziś
lepiej na pokoju, niż na wojnie. Proszą bo­
wiem pokazać mi męża stanu, który potrafi
nie tylko grozić armatami ale i strzelać z
nich? Co do mnie — znam tylko jednego, i
Jest to p. Minister Beck, który łączy dyplo­
macja s dyplomem artylerzysty, który je­
dnakowo niezawodnie potraii wymierzać sło- i
wa, co i lufy armat."
A potm r/praw.ajac s.c z bzdurami o ko­

nieczności zdobycia przez Hzeszę „przestrzeń:
życiowej" oraz z tw.erdzin.i/in, żo c.ily św.at ,
u.enaw .dzi NiWkOOW — tak p.t -/e p. WatyltW*|h:

„Na szecescie, tak nie jest Musimy tu
bronić przed Panem nie tylko Polski ale i
Niemiec samych. Przekonanie o tak wyjąt­
kowej pozycji Niemiec, znienawidzonych
przez cały świat należało by uważać tylko
za objaw megalomanii prześladowczej. Może.
my pana zapewnić, że jest jeszcze dożo lndzi
na świecie, żywiących dla narodn niemiec­
kiego szczerą sympatią i podziw. Niechże się
Niemcy rozwijają w imię Boże, bez własnej
i cudzej krzywdy. Niechże każdy z pańskich
rodaków otrzyma jak najrychlej na śniadanie
bntką z masłem, kawą ze śmietanką i na do<
datek dobrą gazetę bez słowa — o wojnie.
A do tego wszystkiego nie jest chyba Niem­
com potrzebne ani ujście Wisły ani ścieżka
przez nasze Pomorze. Jeśli zechcą to tylko
uznać — dłonie wyciągnięte ponad granica­
mi spotkają się z pewnością."

NA POCHYŁEJ DRODZE.
„Expre6s Toranny" porównuje sytua­

COQ gospodarcza. Kzp*zy I położeniem pod tym
wzgląden Polski i pisze:

Rzesza niemiecka stanęła wobec alterna­
tywy: „Eksportować — albo zginąć I".

Nasze natomiast hasto brzmi: Polska bę­
dzie eksportować, gdyt i«»st to objaw jej ży­
wotności gospodarczej — a nie dlatego, że ma
nół na gardle.

Zestawienie to rznea światło na anormal­
ne i wręcz katastrofalne położenie Rzeszy.
Zagrożony rozkładem organizm gospodarczy
próbuje ona ratować nie tylko ersatz-wy­

(wórczością, ale... ersatz-polityką, która siłą
forsnje zjawiska, będące n naa samorodną
funkcją życia.

W Polsce, gdzie nikt nie wygłaszał tea­
tralnych alternatyw — wywóz powiększył
się o około 20 proc w zestawienin z rokiem
ubiegłym. Tymczasem wywóz z Rzeszy nie,
tylko nie rośnie, ale maleje.

Nasz bilans handlów jest dodatni (w okre­
sie styczeń — maj + 31 miln. zł), przy czym
przywóz utrzymał się na poziomie zeszłoro­
cznym. Bilans handlowy Niemiec — jest w
tym roku njemny, a przywóz ich wykazuje
spadek, wywołany zarówno momentami po­
litycznymi, jak i niedostatkiem słota lub de­
wiz na pokrycie należności za towary zagra­
niczne.

Niemcy — aby żyć — musza przywozić,
a na to potrzebne zą środki, których dostar­
czyć może głównie eksport. W tym tkwi tra­
gedia zawarta w alternatywie, wypowiedzia­
nej przes kanclerza Hitlera.
Skoro już mowa o sprawach niemieckich n e

od rzeczy będzie przytoczyć kursującą w Wie­
dniu anegdotę, iż gdyby Niemcom udało się uzy­
skać kolonie, tego samego dnia do nowo utwo­
rzonego Ministerstwa Kolonii w Berlinie wpły­
nęło by 80 milionów podań o pozwolenie na
wyjazd.

KONFLIKT JAPONSKO-BRYTYJSKI.
Sprawa konfliktu japońsko-brytyjskiego ab­

sorbuje umysły w niemniejszym stopniu jak za­
gadnienia europejskiego, przy czym dają s;ę
wyczuwać obawy, że właśnie na Dalekim \V*cho
dzie nastąjpi krótkie spięcie, powodujące ogól­
noświatowy pożar. Inaczej zapatruje się na tę
kwestię publicysta wileńskiego „(iłoeu Narodo­
w ego", który pisze m. in.:

. Japonia w obwili obecnej nie moie się

Parlament
zakończył />r«re

Rozpoczęły się wczasy parlamentarne.
Zamknięta została zwyczajna sesja Sejmu
i Senatu, której obrady rozpoczęły się z
początkiem grudnia ub. r., a zakończyły
w połowic czerwca b. r .

Sesja ta rozpadła się na dwa okresy:
pierwszy, w którym przedyskutowanie i
uchwalenie budżetu państwow. stanowi­
ło główne zadanie prac parlamentarnych
— i okres drugi, rozpoczęty po miesię­
cznej przerwie w obradach, ki-Jy punkt
ciężkości prac spoczywał na opracowaniu
i uchwaleniu szeregu przedłożeń ustawo­
wych, wyszłych z inicjatywy, tak rządo­
wej, jak i poselskiej. W tym okresie obrad
na porządku dziennym znalazły się ważne
i pilne sprawy, że przykładowo wymieni­
my kwestię uporządkowania długów rol­
niczych, zmianę ustawy o kartelach, spra­

wę zniesienia ordynacji rodowych, kwe­
stię adoptacji dzieci opuszczonych itd.

Poza ustawą skarbową, a więc uchwale­
niem budżetu państwowego, wpłynęło do
parlamentu 1.33 wniosków ustawodaw­
czych, a załatwionych w tej sesji zostało
105. Jest to zatem dowód, że parlament
pracował sprawnie i intensywnie, że za­
równo w komisjach jak i na plenum była
wyraźna tendencja twórczej pracy.

Bo też i zupełnie inny jest stosunek na­
szego aparatu ustawodawczego do władzy
wykonawczej obecnie, aniżeli w c/asach
scjmowladztwa. Wtedy to — jak na
ostatnim posiedzeniu Sejmu scharaktery­
zował marsz. Makowski — „działalność
Izb i stosunek ich do Rządu opierał się na
zasadzie walki ugrupowań i klubów parla­
mentarnych

". Każda uchwala zatem, po­
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B{Att=~WMBM KATOWICE
•» rWM USAM_ rm, „f. Dyreltcylna 2
Chorzów, Wolności 26 Bielsko. Jagiellońska 1

Konto P. K. O. 304.061

N<QM eyzamm
Do Warszawy i w ogóle do Polski

przybywają ostatnio liczni cudzoziemcy.
Naturalnie przede wszystkim turyści z
państw, które w wypadku zawieruchy
wojennej — staną przy boku Rzeczypo­
spolitej. Cudzoziemskich tych turystów
uderza ład. spokój wewnętrzny we
wszystkich bez wyjątku zakątkach Pol­
ski.

Od szeregu tygodni w większości kra­
jów Europy panują nastroje panikar­
skie. Niby nie myśli się o wojnie — za
dużo napisano o niej w ostatnich cza­
sach, aby spokojni obywatele mieli jesz­
cze potrzebę myśleć — ale jednak, świa­
domie, czy podświadomie, wszyscy żyją
przygotowaniami do potrzeby orężnej,
przygotowują się do niej, ochraniają się
— w miarę swych możności — przed jej
tragicznymi skutkami.

Tymczasem w Polsce żyjemy najzu­
pełniej normalnym tempem, myśląc o
dzisaj i o jutrze i obowiązkach, jakie
dzisiaj i jutro stawiają przed Narodem
Polskim. Tym nastrojem, tym spokojem,
tym niepoddawaniem się psychozie, któ­
ra zresztą leży w interesie potencjalnych
i rzeczywistych wrogów Polski — góru­
jemy zarówno nad naszymi przyjaciół­
mi, jak i nad naszymi wrogami z ze­
wnątrz. Warto tę szczególną cechę psy­
chiczną naszego społeczeństwa podkre­
ślać i uwypuklać.

posnnąć zbyt daleko. Wojna chińska sbyt
mocno ją absorbnje, zbyt wiele wyczerpała
ona jej sił fizycznych i zasobów material­
nych, by mogła ryzykować nową wielką woj­
ną na Pacyfiku, w której obok W. Brytanii
wystąpiłaby przeciw niej draga potęga mor­
ska w świecie, Stany Zjednoczone, a nie po­
zostałyby też nentralnymi Sowiety. Tien­
tsinskie zaczepki to tylko popierana przez
„oś" dywersja, która przyczyni nieco kłopo­
tów W. Brytanii i Francji, ale nie wpłynie
zasadniczo na zmianą położenia w świecie,
w szczególności i w Europie."

WŁOSKIE NASTROJE.
Ciekawe są nastroje w kolach społeczeństwa

włoskiego w odniesieniu do sytuacji Italii, w ja­
kiej się ona znajduje. „Goniec Warszaw­
ski" przytacza rozmowę swego współpracow­
nika z „szarym włoskim człowiekiem'":

„Przekleństwem naszym Jest, łs jesteśmy
związani z narodem rasowo i kulturalnie nam
obcym, s którym łączy nas jedyni* analogia
ustroju. Z narodem nędzarzy głodnych i bo­
sycą, którzy ciągną s nas co sią da, dając
wsamian bezwartościowe panierki.

Ale jesteśmy przecież osamotnieni, ni*
mamy nikogo. Gdybyśmy sią • nimi pożarli
cały świat zacierałby race s radości mówiąc:
— A zagryźcie sią między sobą chociażby
na śmierć, ea nas obchodzą wasze w iśnie.
Nikłby palcem ni* kiwnął w suw* obroni*.

Wiemy: w dniach pokoju, w dniach l
normalnego życia jesteśmy podzieleni {
na „partie", „obozy", „giupy". Ale sko­
ro z którejś s'rony granicy Pcństwa Pol­
skiego lada chwila mogą zapłonąć itie­
chy wojenne — zapomnieliśmy „o li­
niach podziału", nieistotnych, wyima­
ginowanych, nierzeczywistych.

Na wsi chłop polski przygotowuje i
się do ciężkich prac okresu zbiorów, za- \
ciska nieraz pasa na wychudłym żołąd- {
ku — i czeka na... mobilizację. W pary­
skiej „Mariannę" ukazał się niedawno '

znamienny dowcip, jakże charakteryzu-'
jacy „esprit gaulois" czy — ogólniej I
„esprit francais" w rozgryzaniu proble­
mów światowych. Mianowicie mówi się |
w tej notatce o plotkach, jakie od dłuż­
szego czasu krążyły po kraju. Szerego­
wiec w pułku kresowym komunikuje ofi­
cerowi, że obywatel X. Y . sieje dele-'
tyzm, mówiąc, że nie będzie... wojny.

Oczywiście, dowcip ten, jak każdy I
dowcip, nacechowany jest przesadą.
Nikt w Polsce nie chce wojny. Przeciw­,
nie — pragniemy w spokoju pracować
nad pomnażaniem moralnych i material­
nych sił naszego Państwa. Ale gdyby'

przyszła potrzeba — czynem zadoku-'
mentujemy swoją postawę i swoją wo-1
lę, utwierdzoną tradycją historyczną i \
historyczną odpornością narodu.

Dlatego to naród włoski, któremu dykta­
tura wypleniła zdolność przejawiania bnntn,
gryzie cicho wędzidło, które go nuży i pęta.
Przestaje już jednak milczeć posłusznie i na­
wet nosząc mundur potraii przypiąć złośli­
wą łatką sojusznikowi, którego szczerze nie
cierpi."
„Kurier Bałtycki" zaś zwraca uwapę

na dysonanse, jakie od dłuższego czasu zaryso­
wują s.ę w kierowniczych sferach Italii:

„Otóż król Wiktor Emanuel wie bardzo
dobrze, te aczkolwiek i on i Mussol ni noszą
mundnry marszałków cesarstwa — to jednak
wojskami dowodzić będą marszałkowie Bal­
bo i Badoglio.

A obaj marszałkowie są w opozycji. Szcze
golnie Badoglio. Krążą pogłoski, że jest aresz­
towany, że naraził się Mussoliniemu, bo nie
chce protektoratu pod pretekstem przyjaźni
• Niemcami.

Miech ta wiadomość okaże sią przesadzo­
ną. Ni* • to chodzi. Wiadomo, te ni* ma dy­
ma bez ognia. Wiadomo, te cod sią psuje w
państwie włoskim.

I król przypomina sobie jak to było pięk­
ni* i ładni*, kiedy generałowie Diaz, Cador­
na i dnee daosta jeździli na odprawy do Fo­
cha i Joi!re'a. Jak sią to opłaciło i jak sią to
bezpowrotnie, bodajże, przetrwoniio w przy­
jaźni nowoczesnej spółki eksploatującej hie­
na* wtlu»ca rsymskv"

wzięta przez parlament, była wypadkową
ścicrań, a często i przypadkowych kom­
promisów. Dziś natomiast praca parla­
mentu w sprawach budżetu „polega na
dążeniu ściśle rzeczowego traktowania po­
czynań i zamierzeń budżetowych rządu,
z jednej, a — znaczenia hierarchii potrzeb
oraz możliwości podatkowych społeczeń­
stwa, z drugiej strony

". A dotyczy to nie
tylko budżetu, lecz i wszystkich innych
zagadnień, gdzie zasadą stała się „pozyty­
tywna współpraca zarówno wewnątrz Sej­
mu jak i w stosunku do rządu

".

To też dorobek parlamentu w tej pół­
rocznej sesji — zarówno jeśli chodzi o
obrady nad budżetem, jak i o inicjatywę
ustawodawczą — przedstawia się bardzo
bogato i pozytywnie.

Oczywiście nie chcą tego przyznać ci,
w oczach których forum parlamentarne
nadal uchodzi za teren walk międzypar­
tyjnych, za okazję do krasomówczych
popisów, za trybunę wiecową, za sposob­
ność agitowania na rzecz partyjnych dok­
tryn.

Ale dla olbrzymiej większości społe­
czeństwa, które już odwróciło się od tego
widowiska przekory partyjnej i traktowa­
nia spraw państwowych z punktu widze­
nia interesów grupowych czy klubowych
— obecny system parlamentarny— system
rzeczowego i pozytywnego ustosunkowa­
nia się do każdej sprawy, stanowiącej
przedmiot obrad — jest bardziej racjonal­
ny, celowy i popularny.

Zwłaszcza, że ten obecny system by­

najmniej nie stoi na przeszkodzie rozwi­
nięciu przez członków Izb ustawodaw­
czych inicjatywy. Dwa są sposoby do wy­

stąpienia z taką inicjatywą: za pomocą
wniosku ustawodawczego i przez interpe­
lację... Z obu sposobów wydatnie też ko­
rzystano. Więc np. do Sejmu wpłynęło w
ostatniej sesji 29 wniosków, złożonych
przez posłów — a Sejm U z nich uchwalił.
Ponadto wniesiono 120 interpelacji, na
które rząd w 97 wypadkach udzielił w
przepisanym terminie odpowiedzi.

Oczywiście interpelacja — ten, jak
stwierdza marsz. Makowski, „kardynalny
środek kontroli parlamentarnej, oddany
w ręce posłów" — winien zawierać obiek­
tywny opis faktu, musi unikać gołosłow­
nych zarzutów, i nie powinien służyć imu­
niz.uji demagogicznych wystąpień — jak
to bywało ongi. Widocznie też ostatni
Sejm stosował się do tego, jeśli przeszło 80
proc. interpelacji zostało poważnie przez
rząd potraktowanych i załatwionych.

Obrany jesienią nowy parlament już
w pierwszej swej sesji stał się — jak to
stwierdził marszałek Sejmu prof. Makow­
ski — „sprzęgłem, które życiu narodu na­
daje formy aktów państwowych, a dla po­
trzeby zbiorowej państwa znajduje odpo­
wiednik czynnej woli narodu

".
M. G.

llóiii #!• że***
(ZAMIARY STRONNICTWA PRACY.

Według doniesień Polskiej Agencji In­
formacyjnej, w lipcu zorganizowanych ma
być kilkanaście zebrań publicznych Stron­
nictwa Pracy na terenie województwa ślą­
skiego

POSEŁ RACZKOWSKI I LUDOWCY.
Z Krakowa donosi Pjlska Agencja In­

formacyjna iż w tych dniach poseł inż.
Raczkowski odbył na terenie Krakowa
konferencję z działaczami ludowymi.

W kołach politycznych przypominają, ii
poseł Raczkowski 10. Z. N .) jest bratem
red. Raczkowskiego ,swego czasu najbliż­
szego współpracownika Witosa i red. nacz .
„Piasta".

<>

Nowi patroni
Wioch

RZYM, 19. 6. PAT.
Papież ogłosił św. Franciszka i św. Kata*

rzynę Sieneńską głównymi patronami Włoch.
W związku z tą decyzją Ojca świętego w Sia­
nie w kościele św. Dominika odprawiono „Ta
Deum" w obecności władz, oraz licznych thn
mów wiernych*
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Huragan nad Katowicami
Obraz zniszczenia po burzy

I" KATOWICE, 19. 6. (m)
W poniedziałek po południu (zalała

jnu] Katowicami niezwykle gwałtowna bu­
r/j. jakirj tuie»zkańry mi.tr>ta uie pamię­
tają od lat.

Około Rod*. 1 -1 .30 niebo zaftnulo się
ciężkimi chmurami, niosącymi w sobio
ulewę i grad. Koncert burzy rozpoczął
t-ie, od gwałtownych grzmotów. W pewnej
eliwili zrobiło nie ciemno w biały dzień.
Hlytikawiec przecinały niebo oślepiającymi
zygzakami- Kaz po ruz odzywał sit; buk
pioruna. Niebawem grzmoty trwały nie­
pr/.i rwanie, potęgując grozę. Po tym
wstępnym koncercie z chmur lunęły etrugi
dcn/.czu . Nastąpiło oberwanie się chmury
n.ul saiiivni miastem. 1 I. -HJ była tak gwał­
towna, że na ulicach ustał wszelki ruch.
Nie koniec jednak na tvm. W czarne, gdy
woda spływała /. bruków rwącymi poto­
kami, zaczął aJtfl wściekle grad, który z
każdą chwilą był większy i gwałtowniejszy.
Ortulki lodu wielkości fasoli dzwoniły w
szyby okieu i tłukły o bruk.

Skutki tak szalejącej burzy były do
przewidzenia. Woda wdarła się w mieście
do kilkudziesięciu piwnic, zalewając n i­
cromadzone w nicłi zapasy. Co więcej,
ofiarami ulewy padli mieszkańcy suteren,
którym złośliwy żywioł wyrządził wiełe
szkód. U niektórych mieszkaniach mie­
szkańcy brodzili dosłownie w wodzie de­
szczowej. .

Prsrchodnie, którzy schronili się w
bramach domów przy ul. Kościuszki, mo­
gli zaobserwować następujący wypadek.
Oto na ulicy, powyżej bocznicy Żwirki i
Wigury stała platforma Browaru Okocim­
skiego, zaprzężona w dwa roełe konie.
Zwierzęta cierpliwie znosiły etrugi de­
szizu, ale kiedy zaczął padać grad, konie,
smagane po grzbietach, spłoszyły się i pu­
ściły się niemal galopem w dół ulicy
Kościuszki, ciągnąc tańczyący po jezdni
wóz. Poniżej ulicy Batorego 6tał samo­
chód prywatny, obok którego wóz bro­
waru przejechał tak blisko, że ludzie na
chwilę zamarli w bezruchu. Scenę tę moż­
na było dobrze obserwować z okna naszej
redakcji. Wreszcie na zakręcie nastąpiła
katastrofa. Wóz potoczył się i runął na
drzewo na skraju chodnika, rozbijając się.
Konie zerwały się z uprzęży i teraz, po­
zbawione ciężaru, tym szybciej pomknęły
ulicą. Przychwycono je dopiero po grado­
wej nawałnicy. Na ulicy Kościuszki pozo­

stała platforma, a obok walały się skorupy
rozbitych flaszek z piwa.

Tymczasem burza szalała dalej. Pod
mostem obok dworca utworzyła się kału­
ża mętnej wody. Kanały odpływowe nie
mogły pomieścić wód gromadzących się
w czasie huraganu. Wyskoczyła wyrzuco­
na naporem żywiołu główna pokrywa ka­
nalizacyjna. Poziom wody ciągle rósł.
Ucierpiała na tym również jedna z budek
z kiełbasą tuż koło mostu, gdyż woda
wdarła się do wnętrza.

Na koniec doliczyć trzeba do tego opi­
su zniszczenia najcięższe, bo straty w zdro­
wiu i życiu ludzi. W Dębie mianowicie
poniósł tragiczną śmierć od pioruna robot­
nik Karol Urbanek, a Emil Tomanek i
Magdalena Szaboniowa zostali ciężko po­
rażeni. Ofiary pioruna odwieziono do
szpitala.

Po godzinie, około 15.30 ulewa ustala,
a nawet nastąpiło duże rozpogodzenie.

(bm)

Samochód zderzył się z tramwajem
Przykry wypadek wydarzył się w ub.

niedzielę wieczorem na ul. Wojciechow­
skiego w Katowicach-Załężu. Samochód
półciężarowy, kierowany przez szofera Ka­
rola Hermę z Czechowic, wiozący drużynę
piłkarską, w czasie wyprzedzania tram­

waju skręcił nagle w bok, skutkiem czego
tramwaj uderzył w samochód z taką siłą,
że wywrócił go na ulicę. Dwóch piłkarzy
znajdujących się w samochodzie, odniosło
rany. Oba pojazdy uległy uszkodzeniu.

Mobilizacja kobiet
w Niemczech

Brak sił roboczych w przemyśle i rolnictwie
BERLIN, 19. 6. (PAA)

W tych dniach odbyła się z inicjatywy
marszałka Goeringa konferencja przed­
stawicieli ministerstwa wojny, rolnictwa,
niemieckiego frontu pracy, poszczegól­
nych wydziałów ciężkiego przemysłu
oraz kierowników resortów planu 4-let­
niego. Przedmiotem konferencji było
omówienie zarządzeń koniecznych dla
uzupełniania kadr roboczych w poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach, pracujących
na rzecz armii oraz w rolnictwie.

M. in. rozpatrywano również wniosek,

który wyszedł z kół ministerstwa wojny,
by zarządzić mobilizację kobiet w wieku
od 21 do 25 lat i w okręgach rolniczych
przydzielić je do pracy w polu, w innych
zaś do przemysłu. Udział roboczych sił
kobiecych w procesie produkcyjnym
wzrasta z każdym miesiącem. I tak w
kwietniu 1939 r. 213.000 kobiet i dziew­
cząt przeszło do pracy zarobkowej. W
miedzyczacie przeprowadzono kilkakrot­
ne mobilizacje sił męskich, przeznaczając
je, bądź do pracy przy budowie umocnień,
bądź też do formacji wojskowych na

wschodzie Rzeszy. Wskutek tego liczba
nieobsadzonych miejsc pracy wvnosi —
839.000 łącznic z Austrią i Sudetami. Do
cyfry tej nie włączono rolnictwa, gdzie
brak 283.000 sił roboczych, z czego 45%
przypada na robotników sezonowych. W
przemyśle metalurgicznym brakuje 6,3.000
robotników, a w przemysłach pomocni­
czych nawet 187.000 . Liczba wolnych
miejsc służby domowej wynosi w Rzeszy
73.000 . W przemyśle budowlanym istnieje
zapotrzebowanie na 74.000 robotników

*¥*© tjettMBB&kicj mowie GobbeisaMetoda zastraszenia
nie może dać żadnych wyników

PARYŻ, 19. 6. PAT.
Gwałtowne przemówienie Goebbelsa, wy­

głoszone w sobotę w Gdańsku (potkało się z
powszechna dezaprobatą całej prasy pary­

skiej.
,,Le Temps" w artykule wstępnym pt.:

. .Minister Goebbels w Gdańsku" pisze, l*
min.ił już czas, kiedy kanclerz Hitler z za­
dowoleniem wskazywał, że Gdańsk przestał
być newralgicznym punktem Europy. Do­
tychczas zdawała się pozostawać jeszcze dro
(ta do rokowań między Pols-k­i a Niemcami.
Sytuacja jednak jest inna z chwilą, kiedy
jeden z głównych ministrów Rzeszy udaje
tezę skrajnych elementów partii nar. -s ocja­
się do Gdańska, by publicznie podtrzymać
listycznei w Gdańsko. Min. Goebbels co
prawda w swym sobotnim przemówieniu nie
wysunął żadnego nowego argumentu na po­
parcie tezy niemieckiej, ograniczył się do
powtórzenia znowu formuły, iż Gdańszcza­
nie mówią tym samym jeżykiem co Niem­
ry w Ustny, Oddała ona Niemcom powal'
ne usługi w momencie przyłączenia Austrii
i Sndetów, jednaka* nie powoływano się na
nią łoi w chwili, gdy chodziło o przyłącze­
nie do Trzecie! Rzeszy Czeoh i Moraw.
Nikt nigdy nio przeszkadzał niemieckiej
większości w Gdańsku rządzić się jak chce,
(Mańsk jednak ma ustrój specjalny, ujęty w
statut, zagwarantowany przez traktaty i u­
wzclędniający Interesy wszystkich stron.

Dziennik podtrzymuje dalpj «rgum«nfv
Polski w sprawie Gdańska, oświadczając, it

mistyka narodowo-socj. może wiele doko­
nać, nie może jednak zmienić geografii.
Zwykłe przyłączenie Gdańska do Rzeszy o­
maczałoby dla Polski odcięcie od morsa,
dla wolnego miasta za* ruinę. Interesy pol­
skie i niemieckie w Gdańsku dadzą się pogo­
dzić, czego dowodem jest doświadczenie o­
statnich kilku lat, przerwane ostatnio tak­
tyką niemiecką. Jest nieprawdą, że Polska
zmierzała do opanowania Gdańska. Polska
nigdy nie zadała nic innego, jak tylko po­
szanowania istniejących praw, czego jednak
ni© może ona zaakceptować, przez wzgląd na
własne bezpieczeństwo, jak 1 warunki roz­
woju gospodarczego kraju, to tego by Gdańsk
srtał sie. integralną częścią Rzeszy niemiec­
kiej.

„Temps" pisze, iż z przemówienia min.
Goebbelsa wynika, iż Berlin uchyla się od
wszelkiej procedury rokowań, aczkolwiek
nie może nie wiedzieć, że metoda presji woj­
skowe!, ozy zastraszania, nie może jus dać
żadnych wyników.

Berliński korespondent „Le Jour-Echo de
Paris" pisze, że min. Goebbels nie uchylił
się przed żadnymi środkami, by rozgrzać
temperaturę polityczną w Gdańsku. Gorącz­
kowe metody niemieckie odbijają sia od o­
hiektywneao stanowiska zajętego przez
Warszawę.

„Epooue" pisze, tó tylko utrzymując w
dalszym ciągu swoje zdecydowane stanowi­
sko, Polska i mocarstwa solidarne z nią. u ­
niemoźliwiają Rzeszy postawienie znowu
świata przed faktem dokonanym.

„Sponśaniczna" maniłesiacja
PARYŻ, 19. 6. PAT .

Berliński korespondent Harasa w następu­
jący sposób charakteryzuje efekty demonstra­
cji gdańskiej: manifestacja „spontaniczna", zor­
ganizowana w Gdańsku IM cześć min. Goeb­
belsa umożliwiła ma wygłoszenie przemówie­
nia, które mimo swego pozora inspiracji nale­
ży uważać sa starannie przygotowane. Dwa
dni temu ogłoszono, że min. Goebbels nie bę­
dzie mówił przy tej okazji, aby zachować cha­
rakter „spontaniczny" manifestacji.

Przemówienie min. Goebbelsa, zamykające
rydzteń kulturalny w Gdańsku, nie przyniosło
żadnego nowego elementu w dyekraejt u Usnat

Gdańska. Głównym punktem demonstracji
gdańskiej były jednak berwątpienis słowa,
wypowiedziane w sobotę wieczorem przez mi­
nistra Goebbelsa z balkonu opery gdańskiej.
Min. Goebbels przedstawił problem Gdańska
tak, jak pojmuje go Berlin. Należy zanotować
— pisze korespondent — H w tym okres*' na­
prężenia przez jaki przechodzi Gdańsk, ze
strony Polski nlo nie było przedsięwzięte ta­
kiego, co mogłoby ograniczyć swobodę dzia­
łalności polityczne!, czy też kulturalnej Gdań­
ska, kiórs mogła oddawać rie bez przeszkód
wszelkim manifestacjom. Do żadnych wcyden­
tdw ais do»zło>

Ustalenie ankiety
w sprawie ordynacji

wyborczej
WARSZAWA, 19. 6. ISKRA.

Dnia 17 bm. o godr. 10 w lokalu Koła Par­
lamentarnego O. 2. N. odbyło się pod prze­
wodnictwem prof. Antoniego Dcrynga w obec­
ności szefa O. Z. N. gen. Stanisława Skwar­
czyńskiego, drugie z kolei posiedzenie komisji
ankietowej zespołu dla zmiany ordynacji wy­
borczej.

Na posiedzeń o tym po wyczerpujące) dy­
skusji ustalono definitywny tekst ankiety, o­
bejmującej zasadnicze problemy prawa wybor­
czego.

Na posiedzeniu ustalono również zasady,
wedle których zostanie ustalona lista osób za­
proszonych do wzięcia udziału w ankiecie, a
obejmująca przedstawicieli nauki, samorządu
gospodarczego i zawodowego, działaczy spo­
łecznych i politycznych, reprezentantów insty­
tucji i zrzeszeń.

Obrady zakończono o godz. 13 min. 30
Przewodniczący zapowiedział, że następne po­
siedzenie odbędzie się w pierwszych dniach
lipca.

MARSZ. MIEDZINSKI
U P. PREZYDENTA R. P .

WARSZAWA, 19. 6 . PAT.
Pan Prezydent Rzplitej przyjął w Spa­

le w dniu 17 bm. marszałka Senatu Bogu­
sława Miedzińskiego, który złożył sprawo­
zdanie z prac Senatu w okresie sesji zwy­

cz ajnej .

Sztafeta z Rossy
na Sowiniec

WILNO, 19. 6. PAT .
D1a uczczenia 25-rocznicy czynu legiono­

wego wybiegnie z Wilna z Jlauzoleum na Roś­
cie międzyorganizacyjna sztsiets aiosącs po­
chodnie zapslone przy mauzoleum.

Aczkolwiek w sztafecie będzie brać udział
kilka organizacyj i biec będzie naraz po kilku
biegacy na każdej zmianie, to jednak niesiona
będzie tylko jedna pochodnia, wykonana we­
dług projektu prof. Narębskiego. W sztafecie
wezmą udział umundurowani członkowi*: Zw.
Strzeleckiego, Zw. Młodej Wsi, Zw. Rezerwi­
stów, Zw. Osadników, Zw. Harcerstwa Polskie­
go i innych organizacji młodzieżowych.

Sztafeta z pochodnią biec będzie bez przer­
wy przez dnie i noce, aż dnia 6 sierpnia do­
biegnie sa Sowiniec w Krakowie.

Wysiłkiem swych młodych mięśni odda
młodzież całei Polski hołd wielkiemu wysiłko­
wi tych z 1914 roku, wysiłkowi, któremu n«
imię „czyn legionowy".

30 OFIAR JEDNEJ BOMBY.
HAIFA, 19. 6 . (PAT)

Na targu w Haifie wybuchła bomba
zegarowa. Około 30 Arabów zostało za­
bitych lub rannych. Druga bomba wy­

buchła na przedmieściu Hadar Bakamel,
zamieszkałym przez Żydów. Na ulicach
miasta pojawiły się wzmocnione patrole
wojskowe.

HAIFA, 19. 6 . (PAT).
W związku z ostatnimi zamachami

bombowymi został wydany zakaz opu­
szczenia mieszkań. Dzisiejszego zamachu
dokonano w tym samym miejscu, w któ­
rym w lipcu ub. roku wybuch bomby za­
bił 40 osób. Wybuch bomby wywołał wiel.
kie wzburzenie wśród ludności arabskiej.
W paru miejscach doszło do starć z Żyda­
mi, w których wyniku 2 Żydów odniosło
rany.

SAMOLOT WYLĄDOWAŁ
NA DACHU.

KRÓLEWIEC, 19. 6 . PAT.
W Królewcu samolot wojskowy wylą­

dował wczoraj przymusowo na szerokim
dachu jednego ze spichlerzów. Samolot na
skutek defektu zmuszony został do lądo­
wania w środku miasta. Pilot, szukając do­
godnego miejsca wylądował w końcu na
dachu jednego ze spichrzów królewiec­
kich. Samolot został częstiowo rozbity
jednak dwóch członków załogi wyszło z
katastrofy bez szwanku.

GAFENCU WRACA
DO BUKARESZTU.

ATENY, 19.6. PAT.
Minister spraw zagranicznych Rumunii Gar

fencu wyjechał dziś O 11.30 do Rumunii.
HURAGAN ZABIŁ 11 OSÓB.

NOWY JORK, 19. 6 . PAT.
Według ostatnio nadeszłych hi wiadomołtcl

ofiara huraganu w okręgu Minneapolis padło
11 zabitych. Około 100 zabudowań zostało zbu«
rzonych.

Wizyta bułgarska
w Berlinie

BERLIN, 19. 6. PAT .
Do Berlina przybył bułgarski minister 1

nansow Bosilow culitn przeprowadzenia ro»
mów gospodarczych.
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17 stalowych trumien na dnie morskim
Ile zatonęło lodzi podwodnych po wojnie

W ostatnich tygodniach w tajemniczych
okolicznościach z;itonęły trzy łodzie podwo­
dne: amerykańska. — ,,Sipi;tIes", angielska
— ..Thetis" a obecnie francu>ka „Phoenix".
Zadaliśmy sobie trud, aby czytelnikom podać
listę zatopionych łodzi podwodnych od cza­
su zakończenia wojny światowej:

Otóż „Phoenix" jest siedemnastą łodzią
podwodną, która zatonęła w ostatnich 20 la­
tach od c/aMi wojny światowej.

Oto tragiczna lista ..stalowych trumien"
spoczywających na dnie Oceanu:

i styczn a IMf r poszła na dno grecki
IMi podwodna niedaleko Pinom. 55 mary­
nar/Y Itraciło przy tym życie.

10 itycio a 19M r. zatonęła brytyjska
ł«'»lż podwodna .1­ W po zderzeniu z brv­
tyj-kirn krążownikiem „Reeolutn". 48 ma­
rynarzy znala/ło śmierć na dnio morza.

i'. t marca 19M roku japońska łodż pod­
wodna ,.N ł.H

"
po zderzeniu z krążownikiem

ja|»>ń-kim ..Tatsiita" zatonęła. 40 maryna­
rzy zginęło.

•Jó arraeśnli IMS r. poszła na dno łódź
podwodna Stanów Zjednoczonych ..S 51" po
zderzeniu z parowcem ..City of Home". 37
marynarzy zginęło.

11 listopada 1M6 r. posyła na dno bry­
tyjska łódź podwodna ,.M 1" po zderzeniu
w kanale La Manche Hi) marynarzy znala­
7l>» śni.erć na dnio morza.

17 grudnia 1927 r. zatonęła łódź podwo­
dna Stanów Zjod noc zony cli ,,S 4" po zderze­
niu z torpedowcem. Zginęło 40 mrynarzy.

3 p.iżdz ernika 1028 r. poszła na dno
francuska loda podwodna ..Ondinc" po zde­
rzeniu z parowcem greckim przy brzegach
Portugalii. Zginęło 43 marynarzy franeu­
śk.cll.

6 lipca 1920 r. zatonęła brytyjska Mdl
podwodna ,.T 47" po zderzeniu z brytyj.­ką
todaia. podwodną ,,L 12".Zginęło 21 mary­
narzy.

9 czerwca 1931 r. zatonęła znowu bry­
tyjska łódź podw odna . . Pos eidon" po zderze­
niu z parowcem chińskim „Yuta", przy brze­
gach Szantungu.

26 stycznia 193*2 r. zatonęła znowu bry­
tyjska łódź podwodna „M 2".Zginęło wów­
ezai iiO marynarzy.

7 lipca 1932 r. zatonęła francuska łódź
podwodna ..Prometheo" w pobliżu Cher­
hourg'a. H marynarzy znalazło śmierć na
rlnie oceanu.

12 marca 1934 r. zatonęła japońska łódź

Sierp sprzed
4000 lat

Na dnie rzeki Yonny niedaleko Villeport
we Francji odnaleziono sierp, wykonany z
brązu. Cenny ten przedmiot zachowany jest
zupełnie nieźle mimo, iż pochodzi z epoki
brązowej, sprzed 2000 lat przed naszą era.

podwodna „Tomozuru" w pobliżu Nagasaki.
103 marynarzy zginęło.

25 lipoa 1M8 r. zatonęła na morzu Bał­
tyckim |QtfJifca łódź podwodna ..B 3".55
marynarzy zginęło­

12 grudnia 193fi r. zatonęła na zachód od
Malagi hiszpańska łódź podwodna, storpe­
dowana nrzez ,,czerwonych". Poniosło
śmierć 47 marynarzy.

23 maja 1939 roku zatonęła w odległości

8 kim od wyspy Sholas na Atlantyku ame­
rykańska łódź podwodna ,,Squalus". 33 ma­
rynarzy ocalono, 26 zginęło na dnie morza.

2 czerwca 1930 r. zatonęła angielska łódź
pod w odna „Thelis" na południ© od Liver­
poolu, przy czym zginęło 90 osób, cztery wy­
ratowano.

15 czerwca 1930 zatonęła ostatnia łódź
francuska ,1'hoemz". Śmierć poniosło 71 ma­
rynarzy.

„Phóniz", francuska łódź podwodna, która w tych dniach zatonęła z 71 marynarzami
w zatoce Kamrand w Indochi nach.
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Czy wolno pozbawiać życia z litości?
Znamienna ankieta

Angielski instytut opinii publicznej roz­
pisał ankietę z zapytaniem c/y lud/ om cier­
piącym na nieuleczalną chorobę wolno po
naradzie z lekarzem pozbawiać siz życia?
Z nadesłanych odpowiedzi 62 proc. wypo­
wiedziało się w sensie twierdzącym. 22 proc.

zadeklarowało się jako zdecydowani prze­
( wn.cy autana/j:. Największa liość zwolen­
ników autanazji, bo 64 proc. rekrutowała s ę
z ludzi między 30 a 49 rokiem życia Wśród
50-le'nich i starszych procent zwolenników
dobrowolnego pozbawiania się życia maleje.

A gdy przyjdzie słońce i pogoda
i większość dnia spędzać zaczniemy na powietrzu

Pamiętajmy, że

Krem Sportowy i plażowy M. MALINOWSKIEGO
to najlepsi sprz mierzericy w walce o piękną, zdrową 1 równie opaloną cerę
Lab. Chem. Farm. M. Malinowskiego, Warszawn, Chmielna 4

Tientsin
Miasto kwiatów i bogactwa

Uwaga skołatanej Europy zwróciła się o­
statnio znowu ku Dalekiemu Wschodowi i
skoncentrowała się zwłaszcza na Tientsinie,
gdzie zatarg angielsko­japoński grozi najpo­
ważniejszymi komplikacjami. Zatarg doty­
czy koncesyj tientsińskich, wymykających

się snod japońskiej egzekutywy i jurysdykcji.
Tereny koncesyjne w Tientsinie znajdują się
pod suwerennością państwową Anglii, Fran­
cji, Włoch i Ja<ponii. Przed wojną światową
istniały jeszcze ponadto w Tientsinie konce­
sje: niemiecka, austriacka i rosyjska, które

jednak po rawarciu pokoju skasowano, łą­
cząc je w t. iw. „koncesję specjalną", której
administrację oddano władzom chińskim.

Zatarg japońsko-angielski wybuchł o ter­
rorystów chińskich, zw ol enników Cza ng­
Kai - Szeka i śmiertelnych wrogów reżimu,
powołanego do życia przez japońskich oku­
pantów. Terroryści owi, którzy zaprzysięgli
zemstę „zdrajcom i sprzedawczykom", jak
nazywają oni wszystkich współpracujących
z Japończykami współziomkami, posiadają,
jakoby swe główne ośrodki organizacyjne i
dyspozy cyjne w angielskiej koncesji Tien­
tsinu, dokąd władza żandarmerii japońskiej
nie sięga. Taka jest przynajmniej japońska
wersja o przyczynach zatargu.

Tak czy inaczej, piękny, zaciszny, wy­
tworny Tientsin nie zazna już chyba błog e­
go spokoju, którym rozkoszował się przez tak
długi czas Ultimata, groźby wzajemne, cią­
głe utarczki, wymiany groźnych not — wszy
siko to z pewnością nie przyczyni się do
normalizacji w tym pięknym mieście i zara­
zem wielkim porcie, spełniającym dla Chn
północnych tę samą mniej więcej roię. co
Szanghaj dla Chin środkowych i Kanion —
dla południowych.

Ten port tientsiński ji^zcze niedawno
miał wcale poważne znaczenie. Za n>k 1101
obrót jego wyn:ó-ł prawie tv«:ąr statków i
ponad dwa miliony ton I nawet podemi woj­
ny ruch portowy nie ucierpiał tu zbytnio,
gdyż Chiny północne, będące jego natural­
nym zapleczem, zajęte zo»tałv przez Japoń­
czyków nieomal bez strzału. wskutek czrgo
życie ekonomiczne tej części kraju ucierp a­
ło w stopniu nierównie mniejszym, niż to
miało np miejsce w Oiinach środkowych.
Ostatnie wydarzenia wpłynęły, rzecz prosta,
ujemnie na rucli w porcie i je^li groźby Ja­
pończyków odnośnie projektowanego przez
nich jakoby odcięcia koncesyj od świata ze­
wnętrznego, miało by się rzeczywiście zrea*
lizować, los miasta i portu byłby rzeczywi*
ście pożałowania godny.

A szkoda było by Tientsinu. Ze wszyst­
kich miast koncesyjnych w Chinach on jest
bezsprzecznie najładniejszy i najmlszy Na
każdym kroku znać tu komfort, dobrobyt,
racjonalną gospodarkę miejską i dbałość o
estetykę. Nie ma wprawdzie tego luksusu i
taniego blichtru, które tak imponują nie­
którym w Szanghaju, ale za to wszystko to­
nie w zieleni starannie utrzymanych ogro­
dów i skwerów.

Dziś liczny, zaciszny Tientsin. z jego
„Avenue de France" i ,,Viktoria Street", jest
poważnie zagrożony. A szkoda było by do­
prawdy olbrzymich kapitałów i wielkiego
wysiłku dzielnych ludzi, jakie włożone zo­
stały w to miasto. E.C

Katastrofalny
huragan

W okolicy małego, liczącego 5 tysiec*
mieszkańców, miasteczka Anoka szalał hu­
ragan o niezwykłej sile. Sześć osób zginę­
ło, około 100 odniosło rai.y. Straty mate­
rialne są bardzo znaczne.
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63)
Leciwie zamknął oczy, usłyszał znowu

miękki, cudny głos Ewy. „Już księżyc
wschodzi srebrzyście". Równocześnie sły­
szał dźwięki fortepianu. Ale to nie Rei­
fenberg grał. Przy fortepianie siedzi ka­
pelmistrz, który pracuje ze swoją uczen­
nicą. To on gra. Ewa urywa i mówi: Po­
słuchaj! — W pokoju obok słychać krzyk
dziecka. — Nie chce, abym o niej śpiewa­
ła — mówi Ewa. — Jest głodna. Po chwili
wraca z dzieckiem przy piersi. Czy Mał­
gosia nie jest rozkoszna!

O, tak, rozkoszna, śliczna. Ale Kinsky
nie chciał tego przyznać. I tak już się
wstydził swojej sentymentalnej kołysanki.
Wstyd mu było, że kochał tę kruszynkę.
Uważał to za dowód filisterstwa, a każdy
przejaw drobnomieszczaństwa był mu ob­
cy i wrogi. Matka z dzieckiem przy pier­
si, to może dobre dla innych, ale dla nie­
go, dla artysty! Miał pogardę dla uczuć
i doznań, które inni uważają za zupełnie
naturalne. Taki już był, nie można było

tego zmienić. Nawet we śnie czuł palący
w styd.

Znowu wracały obrazy przeszłości.
Leżał w łóżku, zmęczony, w ycz erpany,
pracował przez całą noc Przy łóżku klę­
czała Ewa i głaskała go po policzkach.
Śpij, Feliksie, śpij — mówiła łagodnie. —
Wstań, Ewo! Nie, muszę przed tobą klę­
czeć.

Ach, Boże, jakie oszałamiające były te
sny, przenosiły go w minione życie... Pra­
cował do późnej nocy, na biurku leżały
niezliczone arkusze partytury „Odyseu­
sza". Ledwie się położył spać, rozległo się
pukanie. To Ewa — zalewała się Izami.
Ojciec! Marta musiała się wygadać. Tak,
Marta, z zazdrości! Przyszedł do domu pi­
jany, zaczął strasznie wymyślać. Groził,
że ją pobije. Więc uciekła. Uspokój się,
Ewo, uspokój! Ewa płakała. Kinsky sły­
szał jej łkanie, było opo jak płacz dziec­
ka. Podejdź bliżej, Ewo, ty się trzęsiesz
z zimna. Ewa uspokoiła się, przestała
drżeć. Za&neia.M

Albcrti-Scheel zachwycona, Brukner
mówi, że...

Ewa płacze z radości, zaczyna tańczyć
po pokoju...

Bledną, zacierają się obrazy... Wresz­
cie Kinsky zasypia.

XXIX.
Nie spał długo. Po chwili, która w je­

go odczuwaniu trwała długie godziny,
obudził się z głębokiego błogiego odurze­
nia. Obudził go hałas. Obok coś trzesz­
czało i jęczało, od czasu do czasu rozlegał
się głośny śmiech kobiecy. Glosy docho­
dziły z sąsiedniep kabiny, od czasu do cza­
su mówił coś jakiś mężczyzna, odpowia­
dała mu kobieta, wyrzucając słowa w błys­
kawicznym tempie. Mówili oboje po fran­
cusku i tak głośno, że choć Kinsky, wyr­
wany ze snu, daleki był od chęci podsłu­
chiwania, musiał słyszeć każde słowo.

Niemiły głos męski robił młode; ko­
biecie, mówiącej przepięknym akcentem
paryskim, gorzkie wyrzuty. Jegomość
był wyraźnie wzburzony, pluł, kaszlał, ast­
ma przeszkadzała mu w mówieniu.

— Oh, ma cherie! — lamentował —
Georgettc! Unieszczęśliwiascz mnie. Nie
mogę znieść tego, że się mało z; mną li­
czysz. Nie zapominaj, z kim masz do
czynienia. Jestem ministrem, reprezentu­
ję cały kraj.

— Nikt nie obraża pańskiego kraju,
mój panie! — odpowiedziała ze wzburze­
niem kobieta. — Pan jest po prostu prze­
czulony. Pan mnie tyranizuje, oto wszy­
stko!

— Co? Ja ciebie tyranizuję? Ja? Ależ,
kochanie, co ty mówisz? Zawsze jestem
pełen podziwu dla twego umysłu, dla
twego poczucia sprawiedliwości.

— Najchętniej zamknąłby mnie pan w
kajucie — mówił teatralnie, komediancko
głos kobiecy. — Najchętniej uczyniłby
mnie pan niewidzialną. Invisible!

— Invisible? Comment?
— Ależ, tak tak! Proszę jednak nie

zapominać, mój panie, że mam dwadzie­
ścia dwa lata!

— Ciągle o tym myślę, Georgette!
Nie chcę cię w niczym ograniczać, rozu­
miem, że jesteś młoda, że młodość ma
swoje prawa. Żądam tylko odrobiny tak­
tu, odrobiny liczenia się ze mną, oto wszy­
s tko.

Georgette w-ybuchnęla głośnym śmie­
chem.

— Wiem dobrze, że jestem panu win­
na. — Mówiła to, jak aktorka na scenie
recytująca patetycznie swoją rolę. — Nie
potrzebuje mnie pan pouczać, jestem do­
brze wychowana. Uważam jednak, że pan
się sam ośmiesza.

— Ja? Co takiego?
— Tak, mój panie, pan się ośmiesza.

Wystarczy, by mi ktoś powiedział kom­
plement, a już zaczyna pan targać nerwo­
wo brodę, w oczach pojawiają się złe, nie­
chętne błyski. Tak! Ludzie śmieją się E
pana. Nie powinien pan zapominać o swo­
ich siwych włosach. O siódmym krzy­
żyku.

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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OHve Htggins Prouty
Przekład autoryzowany z angielskiego
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ZGARDZONA

(STELLA DALLAS)

31) (Ciąg daltzy)
Ujęła przyjaźnie Laurę pod ramię

wolną ręką. Ryszard zaczął iść z drugiej
strony. Przyłączyła się jeszcze Fanny i
dwóch chłopców i wszyscy ruszyli gro­
blą ku lądowi. Panienki zaśpiewały po­
pularną piosenkę. Nagle gdy chór roz­
śpiewał się na dobre, Debora urwała i
stanęła. Inni też przystanęli.

— Patrzcie, dziewczęta! — wykrzy­

knęła. — Idzie ta damulka!
1 aura spojrzała we wskazanym kie­

runku. Przez trawnik od pensjonatu szła
jej matka -zbliżając się do grobli.

7.

Stella była jeszcze o kilkaset kroków,
ale Laura poznała matkę po sukni fula­
rowej w czarne i białe paski. Stella
przerobiła ją tego roku na wiosnę i od­
świeżyła przybraniem z zielonego je­
dwabiu. Nie żałowała zieleniny. Ale i
Debora poznała pasiasty fular.

— Jaka damulka? — zapytała Fan­
ny.

— Spojrzyj, moja droga, przypatrz
się sama. Nie pamiętasz tej okropnej
sukni? Musisz pamiętać. Byłyśmy ra­
zem. To jakieś dwa tygodnie temu... —

kręciła się cały dzień po pensjonacie.
— Rzeczywiście! Przypominam so­

bie. Dziwiłyśmy się, jak taka osoba mo­
gła się tu dostać i przypuszczałyśmy, że
pewnie przyjechała na jeden dzień z te­
go okropnego letniska po drugiej stronie
jeziora.

— Spojrzyj no, Lauro — śmiała się
Debora, przy czym ścisnęła Laurę za
ramię. — Zdaje się, że idzie na gro­
blę. Przypatrz jej się. Okropne straszy­

dło. Upacykowana grubo na cal, wy­

skubane brwi, ufarbowane włosy, naj­

mniej czterdziestka! Okaz, okaz! Pa­
mięta ją pan, panie Rysiu?

— Owszem, pamiętam! Przerażające
pudło! Brr!

Laura miała za sobą wodę z prawej
strony wodę, z lewej strony wodę. Nie
mogła zawrócić i uciec. Zobaczyła, że
matka zeszła na żwirowaną ścieżkę,
prowadzącą na groblę, („O! idzie! Patrz
cie, idzie tu do nas!" — wołała z wielką
uciechą Debora).

Nagle Laura wydała okrzyk:
— Zgubiłam coś.
— Co pani zgubiła?
— Zegarek! — pokazała rękę. —

Musiał się odpiąć. Pewnie jest w kaja­
ku.

Zawróciła szybko. Ryszard biegł za
nią.

— Może i my pomożemy szukać? —
ofiarowała się Debora.

— Nie, dziękuję! — odkrzyknęła
Laura.

— Wy idźcie — rozkazał Ryszard,
— My poszukamy.

— Musiał wpaść między poduszki —
rzekła Laura.

Przez te okropne dziesięć czy pięt­
naście minut podczas gdy oboje prze­
trząsali poduszki, każdą oddzielnie i
wsadzali ręce we wszelkie możliwe ką­
ty i szpary, w których mógł utknąć ze­
garek, a nawet szukali między luźno u­
łożonymi deskami na grobli, Laura nie
przestawała spoglądać ku wybrzeżu. —

Matka zeszła wolno ścieżką nad jezioro,
przystanęła nad wodą, zawahała się i u­
siadła na prostej ławce, których kilka
stało z obu stron grobli w miejscu, gdzie
łączyła się z lądem. Gromadka oddala­
jącej się młodzieży zbliżyła się do ła­
wek, minęła jej matkę i poszła dalej.
Laura podziękowała w duszy dobremu
Bogu, że się nie zatrzymali. Więc matka
im się nie przedstawiła! Laurze zrobiło
się lżej na sercu, ale tylko na chwilę.
Spostrzegła, że matka zamierza na nią
czekać tam na ławce. Wszak widziała,
że ją coś zatrzymało na końcu grobli.

Głupie szukanie w jednym kajaku
wśród kilku poduszek wziętych z sofy
nie mogło trwać wiecznie. Musiała wró­
cić na brzeg po grobli i w towarzystwie

Ryszarda Grosvcnora przejść między
ławkami. Czy mu powiedzieć natych­
miast w tej chwili, że „przerażające pu­
dło" to nikt inny, tylko jej matka?

— Widzę, że tu mojego zegareczkaniema— powiedziała z załamaniem w
głosie, podobnym do szlochu. Skończyło
się — wszystko się skończyło. Na do­
miar złego tak brzydko, tak haniebnie!

— Jeżeli zegarka nie ma tutaj, to
prawdopodobnie zgubiła go pani na wy­

spie. Będziemy oboje ostro wiosłowali,
to zdążymy, nim SM? ściemni. Niech pani
skacze. Znajdziemy.

Laura spojrzała na Ryszarda wzro­
kiem psa, któremu dobry człowiek uwal­
nia nogę ze stalowego potrzasku.

— Jaki pan dobry!
Wskoczyła do kajaka od przodu, on

z drugiego końca i w trzy minuty prze­
padli, że nie było ich ani widać, ani sły­
chać.

Nie znaleźli zegarka. Szukali po wy­

spie póki 6ię nie ściemniło. Wracali przy
świetle wschodzącego lipcowego księży­
ca. Prawie nic iozmawiali. Ryszard od­
gadł w tajemniczej towarzyszce od pier­
wszej chwili, gdy zauważyła brak zegar­
ka, wysokie napięcie uczuciowe. Zamy­

kało mu to usta. Był onieśmielony i za­
trwożony.

Dopiero w drodze powrotnej z wy­

sepki zauważył:
— • Ten zegarek musiał być dla pani

bardzo cenny.
Laura odpowiedziała:
— Nigdy nie zapomnę, że mi pan

pomagał go szukać.
— Ale nic udało nam się znaleźć.
— Nie o to chodzi. Nigdy nic zapom­

nę. Nigdy, nigdy, nigdy, nigdy!
Na dźwięk jej głosu, powtarzające­

go cicho i z przejęciem to jedno słowo
i w Ryszardzie powstało wysokie napię­
cie uczuciowe.

8.

Kiedy drugi raz tctjo wieczora dobi­
jali do grobli, było już po dziewiątej
Grobla była pusta. Puste również były
proste ławki nad wodą, co Laura zaob­
serwowała z nowym przypływem
wdzięczności dla Ryszarda. Uratował
ją, uratował matkę.

— Wejdę bocznymi drzwiami — rze­

kła idąc obok niego ku oświetlonemu
pensjonatowi. — Pan tamtędy. Tamci
czekają, widzi pan. Ja muszę biec do
mamy.

— Ale pani zejdzie na dół.
—> Dziś już nie.
— Nie jadła pani obiadu?
— Każę sobie podać na górę.
— Ależ...
— Proszę, niech pan idzie.

— Już pani dziś nie zobaczę?
— Dziś już nie.
— A kiedy?
(Za dziesięć — pięć minut powiedzą

mu, a wtedy nie będzie jej chciał znać).
— Jutro — wysiliła się na uśmiech.
— Tak. Niech pani pamięta. Uma­

wiamy się na drugie śniadanie.
— Nie zapomnę.
— Już mi zostały tylko cztery dni

— nalegał. — Niech mi pani poświęci
także jutrzejsze rano. Dobrze? Błagam
panią. Tyle mamy do pomówienia, a zo­
stały mi tylko cztery dni. Wybierzemy
się gdzie we dwoje.

Stanęli przed bocznym wejściem.
Laura położyła rękę na klamce.

— Zgoda? Niech pani powie. Zga­
dza się pani?

Laura odwróciła się i spojrzała mu
w twarz. Skinęła głową.

— Zaraz po śniadaniu?
Skinęła głową.
— Przyrzeka pani?
Kiwnęła głową po raz trzeci. Nagle

wyciągnąwszy wolną rękę, dotknęła
szybko jego ramienia.— Dobranoc — szepnęła.

Oczy miała czarne, jak wody jezio­
ra o księżycu.

— Lauro! — posunął się ku niej, ale
odwróciła się i uciekła. Wielkie drzwi
na potężnych sprężynach zamknęły się
cicho.

XVIII.

1.

Zastała matkę podpartą w łóżku.
— No, nareszcie? Gdzieś ty się po­

dziewała? — wykrzyknęła Stella na wi­
dok córki.

— Nie powiedzieli mamusi?
— Dowiedziałam się dopiero pół go­

dziny temu. Ta pani Grosvenor przysła­
ła chłopca z biletem, żebym się nie nie­
pokoiła że zgubiłaś coś i popłynęłaś z
powrotem na wyspę ze swoim towarzy­

szem szukać. Co zgubiłaś, Lulu?
•— Zegarek.
— Zegarek! Czy nie pamiętasz, że

rano umyślnie go nie wzięłaś, żeby nie
zamókł? Leży na komodzie!

— A prawda!
— Olaboga! Dziewczyno, co się z to­

bą dzieje?
— Tracę pamięć, czy co! — uśmiech­

nęła się blado Laura.
Poszła do komody, wzięła zegarek i

włożyła na rękę.
— Dobrze się dziś bawiłaś? — ba­

dała Stella.
— Cudownie.
— Musisz mi wszystko opowiedzieć.

Wszyściuteńko! Jestem szalenie cieką­

Mu dziecS

Po raz pierwszy tego roku Jadzia po­
jechała nad dalekie morze. O, jakie to
morze ogromne! Woda i tylko woda,
ciemnozielona, to znów niebieska, jakby
ktoś rozlał farbkę. Brzegu drugiego nie
widać, tylko morze etyka się z niebem.
Czasem morze jest gładkie i spokojne,
czasem mruczy gniewnie i jeży się białymi
grzywami fal i wyrzuca wtedy na żółty
piasek plaży drobne muszelki, wodorosty,
a nawet rybki.

Jadzia lubi chodzić właśnie wtedy jak
morze jest burzliwe na brzeg i w mokrej
morskiej trawie i ostrych, wąskich, sztyw­
nych listeczkach szukać bursztynów. Mo­
rze jednak na brzeg wyrzucało najczęściejmuszelki. Jadzia zbierała wiec muszelki
w torebkę i postanowiła zawieźć je do do­
mu jako pamiątkę po powrocie z wakacji.

Razu jedego była taka burza i tak
wielki padał deszcz, że Jadzia musiała cały
dzień przesiedzieć w pokoju. Słyszała tyl­
ko z daleka głośny huk morskich fal.

Nie bw
ło jednak Jadzi nudno w pokoju,

Wody morza
bo czytała ciekawą książeczkę o morzu.
Dowiedziała sic. że na dr.ie morza, podob­
nie jak na ziemi, są góry i doliny, że rosną
tam dziwaczne rośliny, a także drzewa i
krzewy korali, małych galaretowatych ży­
jątek, które wytwarzają niby ślimak sko­
rupę, zabezpieczając w ten sposób swe
ciało przed drapieżnymi rybami. Jadzia
nigrlyhy nie przypuszczała, że czerwone
koraliki, które jej mamusia podarowała,
niegdyś żyły na dnie morza. Zdawało się
jej, że tylko ryby, raki i ślimaki mają wod­
ne mieszkanie w głębi mórz Teraz już wie,
że tam żyją także perły wytwarzane przez
małże zwane perłowcami, że tam rosną
f-N|bki, tak, te same gąbki którymi Jadzia
myje się codzień i które używa się w szko­
le do wycierania tablicy.

Ileż więc pożytecznych rzeczy daje
człowiekowi morze. Jadzia wylicza: Ry­
by i raki jadalne, to już dwie, a potem
bursztyn, korale, perły i trawa morska, bo
przecież do wyrobu materacy tapicer bie­
rze wloś, albo trawę morską.

— Dobrze. Jak się mamusia czuje?
— Lepiej zapytaj, gdzie byłam.
'— Gdzie mamusia była?
— Na dole I — oznajmiła z trium*

falną miną Stella.
— Na dole!
— Cud, że mnie nie widziałaś. Ja

ciebie widziałam. Doktór był u mnie ra­
no i mówił, źe teraz już powinnam jak
najprędzej wstać i ruszać się, bo mi to
dobrze zrobi. Powiedziałam sobie, źe
dziś jeszcze polezę i dopiero jutro rano
się podniosę. Ale potem zachciało mi się
zrobić ci niespodziankę. Więc koło
czwartej ubrałam się i posiedziałam tro­
chę na werandzie. Doskonale się czu­
łam. Jak zobaczyłam, że kajaki wracają
zeszłam do grobli, żeby się z tobą spot­
kać. Widziałam, jak popłynęłaś gdzieś
z tym chłopcem. Myślałam, że za chwi­
lę wrócicie. Czekałam przeszło godzinę
w altance koło grobli. Myślałam, źe mi­
ło wypadnie poznać się z nim tak niby
przypadkiem, a dobrze wyglądałam.

Laura stała przed lustrem i zdjęła
miękki pilśniowy berecik. Ściągnęła
przez głowę liliowy sweterek dobrany
kolorem. Poprawiając włosy, tu przy­

gładzając, ówdzie strosząc, zapytała od
niechcenia:

— Czy mamusia zjadła obiad na
dole?

— O, nie, chociaż czułam się dosko­
nale. Ale pomyślałam sobie: Przyjem­
niej będzie poznać twoje kółko, jak ty
będziesz, to mnie z nimi zapoznasz. Ju­
tro rano zejdziemy razem na śniadanie.
Świetnie się czuję.

— Więc nikogo mama nie poznała?
— Jeszcze nie.
Laura odwróciła się od lustra.
— Jeżeli mamusi nic nie potrzeba,

to zejdę na chwilę na dół. Niedługo
wrócę.

— Olaboga! Mną się nie kłopocz.
Siedź tak długo, jak będziesz miała
ochotę. Rozerwij się. Toż przecież nale­
ży ci się zabawa. Póki ty jesteś zadowo­
lona, Lulu, i mnie jest dobrze, ach! jak
dobrze. Ale jak ty wyglądasz, suknia
zmiętoszona, włosy potargane. Tak nie
możesz iść.

— Głupstwo, mamusiu.
Laura nie zjechała na dół windą.

Wolała zejść po schodach. Idąc do kan­
celarii od windy, musiałaby przejść
przez całą długość hallu. Tymczasem
kancelaria była tuż obok klatki schodo­
wej. Laura miała prawie pewność, że o
tej godzinie nie spotka w sąsiedztwie
kancelarii nikogo z ,,bandy". Nie omyli­
ła się. Nie spotkała nikogo. Portier był
sam.

— Proszę pana, jutro wyjeżdżamy
— oznajmiła.

— Wyjeżdżają paniel Myślałem, że
matka pani...

— Matka jest już prawie zdrowa,
ale zaszło coś takiego, że musimy nie­
zwłocznie wracać do domu.

— Ależ...
— Wiem, wiem, zamówiłyśmy pokój

na cały sezon. Jeżeli trzeba, niech pan
nam to policzy. Tak czy inaczej, nie mo­
żemy zostać. — Głos Laury był stanow­
czy i nakazujący. — Jedziemy wczes­
nym pociągiem.

— Wczesnym nie warto. Pociąg, któ­
ry ma połączenie z bostoriskim wagonem
pulmanowskim na stacji węzłowej, stąd
blisko sto kilometrów, odchodzi dopiero
wieczorem.

Lecz ta okoliczność nie miała zna­
czenia dla Laury. Jeżeli one wolą odje­
chać wczesnym pociągiem, to nikt nie
może im tego zabronić. Mogą przecież
zaczekać na pullman do wieczora.

— Oczywfście — przyznał portier —«
ale to nie ma sensu. Nikt tak nie robi.

— A my tak zrobimy — odpowie­
działa Laura.

2.

W dziesięć minut później mówiła do
matki:

(Ciąg dalszy nastąpi).



Nr 168. Wtorek, dnia 20-go czerwca 1939 roku p—*» Str.t

Hir&nakha /Jazd delegatów /w. Pracowników
Samorządu TerytorialnegoDziś: Reginy

Jutro: Alojz ego

Wsch. sl.: 3,14.
Zach. sl.: 19,36.

BIURO BEZPŁATNYCH PORAD
W KATOWICACH.

(—) Naszym abonentom udzielamy bezpłat­
nej porady prty ulicy Batorego nr 2, pierwsze
piętro (bliako pi. Miarki) w czwartki fz wy­
jątkiem świąt) do południa od godziny 8 — 11 .

NACZ. DR KOSTKA ZASTĘPUJE PP. WICE ­
WOJEWODÓW.

(—) Na cza« urlopu wypoczynkowego p. wi­
cewojewody dr Tadeusza Salon ego i p. o. wi­
cewojewody L. laalhomtfo sastej staro oMeJ aa­
c^elnik wydziału prezydialnego p. dr Edward
Kostka.

Wiadomości dla emigrantów
(—) Konaulat brazylijski w Warszawie za­

wiadamia, ze kobiety, udające się aamotnie do
Brazylii na podstawie wezwania, muszą przed­
stawiać w konsulacie przy uzyskiwaniu wizy
wjazdowej do Brazylii, poza normalnie wyma­
ganymi dokumentami, pismo od osoby wzywa­
jącej. W piśmie tym musi bvć zawarta prośba
do konsulatu o udzielenie wzywanej kobiecie
wizy wjazdowej. Pismo takie może być pisane
w języku polskim lub portugalskim. Podpis o»o­
by wzywającej musi być poświadczony przez
zejenta w Brazylii.

Konsulat urugwajski zawiadamia, że będzie
udzielał wiz wjazdowych wszystkim osobom
posiadającym wezwania (permiso), które nic
ukończył'* jeszcze o*iemna;tu lat. W zwi.izku
z tym wszystkie osoby do lat 18, posiadające
permisa do Urugwaju, winny we wł.isrn m in­
teresie jak najszybciej składać dokumenty w
Syndykacie Emigracyjnym, aby możliwie w
krótkim czasie załatwić formalności wyjazd-)­

Konaulat meksykański ustalił obecnie zasa­
dę postępowania przy udzielaniu wiz wjazdo­
wych do Meksyku. Zgodnie z tą zasadą doku­
menty wymagane do wizy wjazdowej meksy­

kańskiej muszą byc składane w konsulacie na
2 tygodnie przed zgłoszeniem się emigranta do
uzyskania wizy. Wobec tego emigranci muszą
składać wcześniej w biurach Syndykatu Emi­
gracyjnego swoje dokumenty, aby Syndykat
miał możność przed datą wyjazdu emigranta
z miejsca zamieszkania złożyć je w konsulacie
t przygotować wszystko do uzyskania wizy.

WYCIECZKI SAMOCHODOWE
POLSKIEGO TOURING KLUBU.

f—) Sekcja Samochodowa Polskiego Tou­
ring Klubu organizuje w dniu 29 bm. z okazji
Święta Morza „Zjazd do Morza". W zjeździe
tym mogą wziąć udział automobiliści zrzesze­
ni i niezrzeszeni. Zapisy przyjmoy/ane będą
najpóźniej do dnia 26 bm. Na imprezę powyż­
szą przeznaczono szereg nagród. Wpisowe dli
członków PTK wynosi zł 15 od samochodu, zaś
dl* pozostałych automobiiistów zł 20 od samo­
chodu.

Ponadto w porozumieniu z litewskim auto­
mobil klubem, Polski Touring Klub organizuje
S-dniową wycieczkę na Litwę. Wycieczka od­
będzie się w dniach od 15 do 18 lipca br. Ko­
•ziy wycieczki na Litwę dla uczestników jadą­
cych samochodami wynoszą: dla członków
PTK 50 zł od osoby. Dla gości 60 zł. Ponadto
właściciele samochodów dopłacają zł 25 od
wozu, za tryptyk i taksę drogową, obowiązu­
jącą na Litwie.

Szczegółowych i bliższych informacyj udzie­
la Śląska Delegatura Okręgowa Polskiego
Touring Klubu w Katowicach, Stawowa 14,
Ul. 300-71.

Wścieklizna u ludzi i zwierząt
f—-1 W związku z wypadkami wścieklizny

ta terenie Katowic, warto będzie posłuchać
odczytu radiowego w dniu dzisiejszym o godz.
20,25, który wygłosi na ten temat p. Dr Man.

Wpisy do Gimnazista i Liceum (hnmanistyci­
nego) Katolickiego im. św. Jacka w Katowicach
(założonego w roku 1935 przez J E Ks B.skupa
Śląskiego), odbywają się codz enme (z wyjąt­
kiem świąt) od 'odz 10 do 13, a we wtork. 1
piątki także od 16 — 17. w kancelarii dyrekcji
gimnazjum, w gmachu Kuru Diecezjalnej, ul.
Plebiscytowa, 'el. 326-22. Oba z akł ady pos ad a­
ją uprawnienia szkół państwowych (2076;

ŻYWE ZAINTERESOWANIE WYSTAWĄ PT.:
JSAMOOBRONA DOMU W CZASIE WOJNY".

(—) Otwarta w uh. tygodniu niezwykle inte­
resująca wystawa p n. ..Samoobrona Domu pod*
czas wojny" — wywołała w Katowicach żywe
zainteresowanie, czego dowodem jest liczna frek­
wencja zwiedzających. Wystawa składa się z
trzech działów: 1) obrony przeciwlotniczo-«azo­

wej, 2) sanitarno-nitowniczegc, i 3) gospoda rem­
izo, które dają obraz, co czynić i jak postępować
należy na wypadek woiny. Wystawa jest otwar­
ta w lokalu ZPD w Katowicach przy ul. Sło­
wackiego 20, codziennie od godz. 10 do 18 do
dni* 27 bm.

Terororany Ogólnopolski zjazd dele­
gatów Związku Pracowników Samorządu
Terytorialnego R. P . odbędzie się w dniu
123 bm. na Zaolziu w Cieszynie Zachodnim.

Zarząd Centralny Związku przedłożył
Panu Prrmirrowi gen. Składkowekiemu
program zjazdu i prosił pana Premiera o
wzięcie w nim udziału.

Na zjazd przybędą delegaci oddziałów
powiatowych, których Związek liczy w ca­
lym kraju 230. Ponadto zaproszeni zo­
stali przedstawiciele samorządu oraz pra­
cownicy samorządowi z woj. śląskiego.

W Cieszynie więc nastąpi pierwsze
spotkanie pracowników samorządowych >
Zaolzia z samorządowcami • ealej Polski.

Na porządku dziennym, poza sprawa­
mi formalnymi, znajduje się bardzo ważna
sprawa ustawowego uregulowania cało­
kształtu spraw personalnych w samorzą­
dzie terytorialnym. Zarząd Związku
przedstawi na Zgromadzeniu zasady i kon­
strukcję opracowanego przez Związek i
znajdującego się w Sejmie projektu usta­
wy o kodeksie służby w samorządzie. Jak
wiadomo, projekt ten zawiera w jednej

Kup Kas do <*5-«fe/ Loterii Klasowej

w Kolekturze Związku Powstańców Sl.
Jfosfowafce,
(Dom Powsłańc

Ciągnienie 20 czerwca br.

ho(OHi(c, ulica tfofe/#s# nr 2
(Dom Powstańca) — Telefon nr. 306­20

Uroczystość powstańcza w Świerklanach
ŚWIERKLANY DOLNE, 19. 6.

W Świerklanach Dolnych odh)la się
w uh. niedzielę iirorzvt»toM- poświęcenia
oztandaru miejscowej grupy Związku Po­
wstańców Śląskich pod protektoratom p.
senatora Kornkego i starosty Antesa.
Zarząd główny reprezentował p. Piechuła.
/.ir/.;i<ł powiatowy dvr. Dziuba. Ponadto
prsybyU na uroc/.ystoć zastępca starosty
mgr. Gajewski i komendant pow. Związku
Powstańców Śl. p . Sohik oraz liczne dele­
gacje i stowarzyszenia z sztandarami.

Po zbiórce udano się w pochodzie do
kościoła, gdzie odprawiono uroczyste na­

bożeństwo na intencję powstańców. Pa­
triotyczne kazanie wygłosił franciszkanin
Romuald Warzecha z Rybnika. Po defila­
dzie i części oficjalnej odbył się festyn
iudow v.

Niedzielna uroczystość powstańcza w
Świerklanach Dolnych stanowiła prawdzi­
wą manifestację narodową, w której wzię­
ła udział miejscowa i okoliczna ludność.
Jeszcze raz potwierdziło się przekonanie
o coraz większym przywiązaniu ludności
do braci powstańczej, która zyskując to­
bie mir wśród otoczenia, promieniuje swą
obywatelskością i duchem narodowym.

Żywa pochodnia
Ze Śląska Opolskiego donoszą: W Gli­

wicach — Sośnicy zdarzył się nieszczęśli­
wy wypadek, którego ofia.­, stało się 3-let­
n;c dziecko. Pod nieobecność rodziców kil­
koro dzieci znalazło na podwórzu aparat
spirytusowy, który zabrali do kuchni i po­
częli bawić. Nalali do niego spiry­

tusu i zapalili. Strzelił wysoki płomień,
skutkiem czego flaszkę z resztą spirytusu
rozerwało Na 3-letnim dziecku zapaliło się
ubranie. Na krzyk dzieci nadbiegli współ­
lokatorzy, którzy znaleźli dziecko całe ob­
jęte płomieniami Dziecko odstawiono do
szpitala, gdzie niebawem zmarło.

Dzieciobójczyni pod toporem kata

ustawie przepisy prawne, regulujące pra­
wa i obowiązki pracowników samorządo­
wych, odpowiedzialność dyscyplinarną,
uposażenie i zaopatrzenie emerytalne.

W sprawozdaniu gospodarczym przed­
stawiony zostanie stan majątkowy organi­
zacji, Z. P. S. T. posiada bowiem wWar­
siawie własny eaeściopiętrowy gmach, w
którym mieszczą się biura Związku, dział
wydawniczy, zakłady drukarskie, bursa
dla kształcących się w Warszawie dzieci
członków Związku, hotel, świetlica itp.
Ponadto Z. P. S . T . posiada w Zakopanem
własny dom wypoczynkowy, do którego w
okreeie urlopowym zjeżdżają pracownicy
samorządowi a całej Polski.

W sprawozdaniu organizacyjnym przed
stawione zostaną prace Zarządu w zakre­
sie samopomocy koleżeńskiej, jak: pomoc
i obrona prawna, zasiłki z Eundussu Po­
śmiertnego i stypendialnego oraz pomocy
leczniczej, pośrednictwo pracy itp.

WPISY DO SZKOŁY GOSPODARCZEJ.
(—) Dyrekcja Szkoły Przysposobienia w

Gospodarstwie Rodzinnym Tow Polek w Ka­
towicach ogłasza wpisy do szkoły rocznej Za­
pisy przyjmuje i ialormacji udziela kancelaria
sikoły, Katowice, u'.. Francuska 12, II p., teł
328-74 .

EDMUND KARASIŃSKI DZIĘKUJE
(—) Ja-n e W <!ni<-. znym Panom Wojewodzie

Śla/«k.einu dr M chałowi Grazyńsk.etnu, Marszal­
k m S.jmu SI. Karolowi Grze* kowi, oraz wszy­

stkim tym, którzy w dniu mego św ęta 30-let­
n>j pracy scen cznej okazali mi tak wiele serca
i dobroci, składam najserdecznejeze podziękowa.
BJSt,

Edmund Karasiński.
artysta Teatru im. St . Wyspiańskiego

w Katowicach.

WYCIECZKA MŁODZIEŻY ŚLĄSKIEJ DO
GDYNL

(—) W niedzielą po południu wyjechała do
Gdym wycieczka młodzieży szkół średnich i za­
wodowych z terenu całego woj. śląskiego. W
wycieczce tej przeważała młodzież z Zaolzia.
Wycieczka zabawi w Gdym 2 dni, przy czym
zwędzi urządzenia portowe i odbędzie szereg
wycieczek przybrzeżnych.

PO SŁONCE PODOŁA.
(—) W pon edzialek, 19 bm , wyjechała z Ka*

tnwic wycieczka pracowników „Wspólnoty In­
teresó w", zorganizowana przez Referat Społecz­
ny tej instytucji, p­d hasłem „Słonce Podola".
Wyc.eczka potrwa 10 dni, przy czym uczestni­
cy zwiedzą Borysław, Truskawiee, Zaleszczyki,
Krzywcze, Okopy- Sw. Trójcy, Trembowlę, Brze­
żany, Zbaraż, Olesko, Podaołce, Krzemieniec
Lwów i Żółkiew.

Od 20 bm. uruchomiona będzie nowa linia
autobusowa Katowice — Mysłowice przez Gi­
szowiec.

Odjazd z Katowic o godz.: 7,31, 9,10, 11,10,
13,10. 15.10 . 17,10. 19,10, 21.10.

Odjazd z Mysłowic o godz.: 7,56. 9,56, 11.56.
Ze Śląska Opolskiego donoszą: Dnia

16 czerwca stracona została Hildegarda
YCeiser z Raciborza, urodzona 25 sierp­
n a 1916 r., skazana wyrokiem sądu
przysięgłych w Raciborzu za mo rd er­

stwo na karą śmierci i pozbawienie
praw obywatelskich.

Weiser zabiła swe 4-letnie dziecko
nieślubne.

13.55, 15,56 1756. 19,56 i 21.36 (ł560)

Osobom petnokrwistym, otytym, artretykom
i cierpiącym na hemoroidy szklanka naturalnej
wody gorzk.ej Franciszka-jóseia zażywana rano
na czczo przynosi znaczną ulgę. (o)

Zabawa skalpowników
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chcesz być martwą naturą"

, „FON dla
Niemca rzecz ponura", ...Jeśli nie chcesz
mojej zguby — daj na FON luby" itp. Na
podium w końcu sali Matuszczak posta­
wił namiot, który miał służyć jako wig­
wam komendanta kompanii skalpowni­
ków. Kogo mają oni skalpować — wiado­
mo. Ano — „ich"! Tenże sam Matuszczak
wystąpił około północy w charakterze wo­
dza indyjskiego i, potrząsając tomahaw­
kiem, wygłosił indyjski referat. Twarz miał
umalowaną „barwami wojennymi" i trzy
gęsie pióra zatknięte za przepaską okala­
jącą groźnie rozpuszczone owłosienie. Ze­
brał moc braw. Jeder tylko się znalazł
sceptyk, który nie chciał wierzyć, że to
Winnetou, bo — powiada — Wiwnetou był
przecie brunet, a ten jest blondyn. Mach­
nęliśmy na sceptyka ręką.

Zabawa rozwijała się w tempie błyska­
wicznym dzięki świetnej orkiestrze. A grał
zespół .Bandy z „Bagateli", sami lwow­
scy chłopcy. I grali kilka godzin za darmo.
Bo to na F O. N . Zrozumieli. Cześć wam
za to — krajany mojel Było więcej takich
atrakcyi i wszyscy czuliśmy się doskonale
w atmosferze beztroskiej zabawy. Ale trze­
ba było P. T . przyjść, to byście sami wi­
dzieli...

Skończyło ale bardzo późno, albo bar­
dzo wcześnie. No i wygrałem gęe a jakie,
zieloną gęś, ale gdzieś się zapodziała, ze
co bardzo moją partnerkę przepraszam.

Uff! B. N.

Hughl powiedziałem jak kiedyś Winne­
tou, przesławny wódz Indian z powieści Ka­
rola Maya i pcszedlem na zabawę Klubu
Artystów, aby się zapisać do Kompanii
Skalpowników, oiganizowanej przez mala­
rza Edwarda Matuszczaka Zabawa ta pod
nazwą „Czarnej Kawy" odbyła się w ubie­
głą niedzielę w sali Koła Towarzyskiego
w Katowicach. Dochód przeznaczony był
na F. O. N . Wobec tego tym bardziej po­
szedłem. Na koniec czułem widocznie, że
wygram zieloną gęś, ale o tym później.

Zabawa byłi r.a kółkach. Dobrane to­
warzystwo, świetna orkiestra i humor wy­
śmienity. Warto więc zanotować to wyda­
rzenie w gazecie. Ale sprawozdanie trze­
ba znowu, jak zwykle zresztą w takich ra­
zach, zacząć od narzekań. Organizatorzy
mają znowu słuszny żal do tego odłamu za­
proszonych gości, którzy nie przyszli. Re­
zultat był taki, że coprawda pusto nie by­
ło, ale też i ścisku nie było. A powinien
być ścisk, jak wp. w przepełnionym auto­
busie, jadącym na mecz piłkarski Ruch —
Warta do Chorzowa. No bo to przecież na
F.O.N. — proszą państwa. Na F. O . N .l
Ale kawiarnie, w których było niesłycha­
nie duszno, bo był przecież w niedzielą
straszliwy upał, który zawisł w powietrzu
i dech zapierał trzeszczały w fundamen­
tach. Taki by! tłoki

Urządzała Li.ga Morska i Kolonialna
podwieczorek przy mikrofonie — ludzie
nie przyszli. Myślałem, że za drogo im by­
ło, bo wstęp (jakkolwiek też z góry prze­
znaczony ia F. O. N.) — kosztował 4 zł.
Tym razem wstęp kosztował tylko 2 złote.
Było więcej publiczności nii na podwie­
czorku, ale mimo wszystko za mało... I co
robić w tych Katowicach. Trudno — ale
Szczepko i Tońko nie mogą przyjeżdżać
tak często, by wypełniać sale ludnością
naszego miasta, która z tej okazji napływa
całymi gromadami...

Mimo to jednak organizatorzy, ludzie
dobrej woli i najlepszych chęci, nie rezy­

gnują z wysiłków i co jakiś czas wyakaku­
ją z jakąś imprezą I to jest bardzo pocie­
szające. Trzeba ludzi ciągnąć tym właśnie
uporem w organizowaniu imprez. Muszą
się wreszcie przyzwyczaić. Niechże więc
los sprzyja tym upartym organizatorom!

Ale za to wdzięczni są tym wszystkim,
którzy nie cisnęli zaproszeń do koaza i sta­
wili się mniej lub więcej punktualnie. Tzw.
„dystyngowane spóźnienia" zdarzały się
coprawda, ale to można przeboleć w cią­
gu tego samego wieczoru.

Teraz więc słów parę o „czarnej kawie".
Salę udekorowano afiszami, na których
widniały wśród malunków cudacznych ta­
kie napisy jak: „Daj aa FON — jeśli nie
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KINO
IEJTRADA

KINOTEATRY W KATOWICACH:
C^riTOL: ..Aiwly — Hardy BBfeBSatSfl
CASINO: ..Hoinuiityi-fiijr jnllliMirr". 'j
COLOSSBUat: ,.!T/rklcty akarb".
»MiM'K „Córka Siannhaju".
SIYI.OWY: „1'atrul u* łwrtrnl" I

lokalu
„Tajemnica

l'NION: ..N» )») roikin" t ..Zfcl** % a»n Qu*ntln".
KOKSA: ..iVn»j<>nat Mimoza".
IATODU1 — ATLANTYK: „Wyapa robltkńw" ł

Tyi-.»i:iik 1'AT-a oraz nadprogram.

Kinoteatry na prowincji:
MAŁA — M1F.ISKIK ,.n»»alla nlcuztraw/onycr.".HIKISKO- \l'OI.I.<>: „Szarlatan" I „Komana*• ••Salli" ­ MALTO: ..K ..MWH kleru kocham".
numww — Arou.O: jstmttmf tycia" i „Tra­

wo i<r..f l.indaaya".­ OOLOSSKTJM: ..A. Kler" oraz
„Je) kocany chłopiec". ­ ni)XY: ..Kok 1914" orał
..•.Inejakm o»ł>". — PKI.TA: „Mocni ludit*" I ..Ry­
cerza att-pu". — UIAI.TO: „Od wiórku do ejwartku"i Raa Mi nard".

riloK/OW-HATOKT — M.Ą8K1K: ..Kłopoty małe)
ram" i „Uwlwara­.

j vvw — ILOŚCI: „Zcnuta Tariana" 1 „Tomali
w* • Monte Oarlo".

MU IIU.kOWHK — ZORZA: „Rakietą na Mar­
ła" I nadprorratn.

MIKUI.ow — AD RI A! „Joewarr" I nadprogram.
afTIŁOWICI — AIMUA: „nttwa nad Marną" or aa

„Cianta*/".
MYSŁOWICE — OPKON: „Watań I walcz" orai.««'!» awlaida". — HHI.IOS: „Oatatol alarm" orna

„Mar cop olo".
NOWY UYTOaf — TATRIA: „Cyaanka" I „Gra­

Hlr«".
riKKAKT Ma — ArOU.0: „Trtech nriyjaelo".

,P.
'
k .>r Kildare" I tyrodnlk I* \T a.
riormowici — PIAST: jottrimm rrofeaorzc"

I ..Na »tr»*y prawa".
RTI1NIK — ArOLI.O: „rutno prrearloect" orał

„llot.l II ..|l> wo.nl". — SW1T: „Ounitanin I „Milio­
ner na tydileń". — HKI.IOS: „Kobiety nad przepaś­
rlą" I „Ntebezplecina granica".

•WIK/TOCHLOWICI — AI'OUX>: „zolta clenia"
»rai JN aodrlny miłości". — COL0SSKl'M: „Królo.
«-a M.l.­}k4" t „IM polecający".

INNE IMPREZY:
WAIKI ZArA. «NI C7E.

T'WAOA! Codzienni* wieczorem o *od*. « M walki
•a^a^nlcia w Katów'-»CD w Sali rowatańców.

BlaUl KORONA no
•r/.ilatawi.me o podz

ri. Andneja: poniedziałek

Katowice
POPIS UCZNIÓW NIŻSZEJ SZKOŁY

MUZYCZNEJ W KATOWICACH.
(K) Dyrekcja Niiszcj Szicoły Muzycznej w

Katowicach za-wiadamia rodziców i syropały­
Icrw szkoły, że popis uczniów Niższej Szkoły
Muzycznej z klas: kameralnej, fortepianu i
*krzvp:ec pp. prof. D . Smoleńskiej, K. Głuszyń­
*kicj. P. Kożlika. St Kaszprówny, M. Ptasz­

Łowskiego, M. Kulawika. W. Kulawika odbe­zie się dnia 21 bm. o godz. 18 w sali koncer­
towej Śląskiego Konserwatorium Muzycznego
•w Katowicach (ul. Wojewódzka 45, II p).
!W«tep bezpłatny.

Gospodyni konsula niemieckiego
skazana

Klara afpciyfc, gospodyni niemie ckiego
Konsola w •'•toirinrh. dcpoścfla się U bm.
sia przejściu granicznym w Lagiewn.kach
•aiśwaci urzędników granicznych. Staro­
stwo Grodzkie w Chorzowie, skazało prowo­
fcatorko na 30 zł grzywny z zamianą, w ra­
*ie ah>lcłmhiośri na 3 dni tretsta.

Nożem w plecy
Liczni przechodnie na ul. Mariackiej

vKatowicach byli ub. niedzieli wieczo­
*»m świadkami krwawej eceny. Do jed­
rrego z przechodniów nieustalonego na­
7.wi*ka zbliżył sie 24-lctni Franciszek Ża­
biński, zatn. w Katowicach (ul. Krzywa 8)
i z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn
vbił mu nóż w plecy. Rannego przechod­
dnia w stanie ciężkim przewieziono do
tzpitala Spółki Brackiej w Katowicach,
rdzie poddano go operacji.

Rzucił się pod samochód
Na szosie Katowice — Murcki rzucił

się pod przejeżdżający samochód osobo­
wy, kierowany przez Leona Suskę z Cho­
rzowa, Marcin Andrzejewski z Giszowca,
litóry był w etanie pijanym. Andrzejew­
ski doznał okaleczenia twarzy i lewego
ramienia. Desperata przewieziono do szpi­
tala Spółki Brackiej w Mysłowicach.

Chorzów
ZUCHWAŁA KRADZIEŻ NA POCZCIE.
(=:) Wczoraj okradziono w Ułzedzle pocz­

lowyra w Chorzowie pracownika finmy Mernl
r Chorzowa 15-letnóego Gintera Ulfiga. Nie­
enany złodziei skradł chłopcowi 350 zł.

fjybnik
SKUTKI BURZY.

fR) 17 bm. podczas burzy uderrył piorun w
dom mieszkamy Emanuel* Cefflarakisgo w
Esczertrkach i uszkodził dach domu. Szlceda
wynosi około 500 zł. Z ludzi cikrt szwanku ais
9*3.

Banda hitlerowska zmasakrowała Polaków
powracających z kościoła

W uK. niedzielę, dnia 18 hm. w Za­
brzu na śląsku Opolskim miała miejsce
nowa prowokacja niemiecka. Mianowicie
na grupy idących do kościoła parafialnego
w Zabrzu Polaków napadły bandy miej­
scowych członków „Juiigdeutsehe Partei'\

W ohydny sposób poczęli oni obrażać
uczucia religijne śpieszących na nabożeń­

stwo Polaków, chcąc w ten sposób spro­
wokować zajście. Jednakże spokój i po­
waga miejscowej ludności katolickiej spo­
wodowały, że do zajść nie doszło.
r Dopiero po nabożeństwie na wracają­

cych napadły te same bandy i bez żadnej
przyczyny rozpoczęły pałkami i kijami
straszliwą masakrę. Kilkunastu Polaków

Hodowla I składy nasion — rok załóż. 1805
Centrala Warszawa, Ceglana 11, tel. 568-60C. ULRICH

zawiadamia, że ^^-.­.S L- niląiinn sian. «A/W. &:.*»«*/•• letniego I jesiennego
wyszedł z druku VCIII1IK Il.lAIOIl CIO WySICWU i wysyłany jest na żądań

Plany literatów śląskich
W niedzielę 18 bm. odbył się zjazd mło­

dych literatów zwołany przez Zespół Lite­
ratów i Artystów „Fantana". Zjazd wywo­
łał duże zainteresowanie, czego dowodem
jest liczny udział literatów ze Śląska i
spoza Śląska. Z Warszawy przybyli jako
goście akademicy literatury Ferdynand
Goetel, prezes Związku Zawodowego Li­
teratów Polskich i Karol Irzykowski. Z
Krakowa przybył prezes tamtejszego koła
Związku zawód. Literatów Ludwik Hiero­
nim Morstin.

Zjazd zagaił krótkim sprawozdaniem z
działalności zespołu ,,Fantaoy" Jan Kazi­
mierz Zaremba. Następnie wygłosili refe­
raty: Zdzisław Hierowski o życiu litera­
ckim na Śląsku i Zdzisław Obrzud ..Ziemie
zac hod ni ej Polski a lite ratura nar odow a".

Referaty wywołały ożywioną dyskusję, w
której obszernie wypowiadali się literaci
śląscy i goście: Goetel, Irzykowski i Mor­
stin. Główną tezą zjazdu było stwierdzenie
konieczności większego uaktywnienia ży­
cia literackiego na Śląsku przez zespolenie
na pewnych odcinkach prac literackich
wszystkich literatów śląskich i na Śląsku
pracujących.

Zespół „Fantany" zadeklarował w tej
dziedzinie współpracę z akcją prowadzoną
przez Śląskie Tow Literacko-Artystyczne
w Katowicach. Zjazd literacki .Fantany"
był jedyną imprezą tego typu na Śląsku w
ostatnich czasach. Zespół ten przejawia
zresztą od roku ożywioną działalność, wy­
dając m in własne pismo literacko-arty­
styczne.

Obrady pracowników umysłowych
Zagłębia Węglowego

doznało poważnych kontuzyj. Najniehez­
pieczniej pobity został prezes Polskich
Kół Śpiewaczych w Zabrzu, p. Kłaka, któ­
rego w Htanie beznadziejnym odwieziono
do szpitala.

O bestialstwie bandy opryszków mo/e
świadczyć fakt, że nie szczędzili nawet ko­
biet, dzieci i starców, gdyż m. in. 80-lct­
niego starci pobito do utraty przytom­
noś ci.

Ten nowy „występ" Niemców w sto­
sunku ilo Pniaków na Śląsku Opolskim
jest najklasycziiicj*/.vni dowodem ,,wy»
kiej kultury" band hitlerowskich.

JIBII.KISZ KS. DZIKKANA REGINKA.
(Ul Nirdiielny odpuM Św. Antoniego w IWbniLi

pnląrzony / 25-lrriem kuulańittwa ka. .l/i. U .m
Reginka, »ypadl BJsSWfttl okazale. AViimy win
n>rh powitały przybyłego na uroczyaloć ka. hi
akupa Adamikirgo oraz lowarzyizarych mu ki>.
prałata Szramka, k«. oficjała prał. Skupienia,
ks. ka. kanoników >tsiicjr, knoaalr. Olrtbc oraz
przedstawiciela Kurii Biskupiej w Wrocławiu k<.
kan. Ferchego. Po uroczystej tn»zy iw. wyruszyła
olbrzymia procchja przez miaftto.

Z okazji jubileuszu 25-lecia kaplańatwa otrz>­
mai ks. dziekan Reginek jako dar od miaMa kom­
plet megafonowy, który w ub. niedzielę rosiał po
raz pierwszy zainstalowany w kośnelr »w. Anto­
niego. Ks. Reginek z okazji uroczystości zlożvt
500 zl na V. O . N. oraz rozdzielił kilkaset zlotycV
pomiedzy biednych i chorych.

WYPADEK DROGOWY.
(R) W Rydułtowach, przy ul. Rybnickiei,

kierowca samochodu osobowego Karol Pelar z
Brzezia nad Odrą najechał na motorowerzystę
Józefa Wilczka z Rydułtów. Samcchód uległ
uszkodzeniu, a szofer i Wilczek wyszli z wy
padku bez szwanku.

W ub. niedzielę obradował y Sosnowcu
zjazd pracowników umysłowych Zagłębia
Dąbrowskiego, zrzeszonych w Polskim Zw.
Pracowników Pr/emysłowych i Handlowych.
Na wstępie zjazil przyjął rezolucję, slwier­
dzającą fatoiroM pracowników umysłowych
we wszelkich ofia.rach na rzecz Państwa, Po

wyborze prezydium, wygłoszono szereg prze­
mówień powitalnych, po czym złożono spra­
wozdanie z działalności. Zjazd uchwalił sze­
reg resolucyj, {otycztcych ustawy o rozjem­
slwie rad zakładowych układów zbiorowych
ltp.

Z życia
i działalności

Zjazd jubileuszowy Towarzystwa Polek
w 20-lecie istnienia organizacji

Katowice, 10 czerwca.
2ó bm. odbędzie się z okazji dwudziesto­

lecia pracy Towarzystwa Polek W Niepodleg­
łej Polsce Zjazd Jubileeszowy. Program zjaz­
du jest następujący: godz. 9,30 Uroczystą
Msza św. polowa z kazaniom na Placu Pow­
stańców (przed gmachem Urzędu Wojewódz­
kiego). Po nabożeństwie pochód ulicami Li­
gonia, Kościuszki, Żwirki i Wigury, Miko­
towsM na Plac Wolności, gdzie delegacja

ZEBRANIE ODDZIAŁU 0ZN. W JAR0SZ0­
WIGACH.

W dniu 15 bm. odbyło się zebranie Oddziału
OZN. w JaToszow:cach (pow. pszczyński), na
którym p. Feliks May wygłosił referat pt.: „Pol­
ska w dobie obecnej". Omówiono również spra­
wy lokalne, oraz uchwalono szereg rezolucyj.

ODDZIAŁ OZN. W MOSZCZENICY .
Na ostatnim zebraniu Oddziału OZN. w Mo­

szczenicy, które odbyło się w dniu 11 bm, refs­
rat na temat obecnej sytuacji politycznej wy­
głosił p. Spyrka.

OZN. W SIEMIANOWICACH ŚLĄSKICH.
W dniu 21 bm. o godz 19,15 w sali „Pod Li­

pami" w Siemianowicach (ul. Bytomska) odbę­
dzie się zebranie miesięczne miejscowego Od­
działu Obozu Zjednoczenia Narodowego. Refe­
rent — sekretarz Okręgu Śląskiego OZN. Jan
Kandora.

MMiołekaczif.

Towarzystwa Polek złoży wieniec na płycie
Nieznanego Powstańca, godz 11.30 defilada
na ul. 3-go Maja. 12.00 manifestacja na PI.
Marsz. Piłsudskiego, w czasie której prze­
mówienie wygłosi Wojewoda Śląski dr Mi­
chał Grażyński, godz. 1300 uroczysta aka­
demia w sali kina „Słońce" (ul. Sw. Jana
24), o godz. 18-tej raut reprezentacyjny w
salach recepcyjnych Śląskiego Urzędu Woje­
wódzkiego.
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nie są wcale tak łatwe, jak się to na
pierwszy rzut oka wydaje — i wyma­
gają należytego przygotowania facho­
wego. Praca bibliotekarska należy do
zawodów bardziej interesujących i mi­
łych, zwłaszcza dla kobiet.

Czynnikiem przemawiającym za
zwiększaniem liczby fachowo przeszko­
lonych bibliotekarzy jest również oko­
liczność, że w Polsce sieć biblioteczna
jest jeszcze bardzo niedostatecznie roz­
budowana i że zapotrzebowanie na bi­
bliotekarzy będzie stale wzrastało.

W związku z tym zwracamy uwagę
osób zainteresowanych na p rywat ns
Koedukacyjne Kursy Bibliotekarskie
Związku Bibliotekarzy Polskich (jedno­
roczne), które przyjmują zapisy na rok
szkolny 1939-40, poczynając od 15-go
czerwca do 31 sierpnia rb. w Sekreta­
riacie Związku Bibliotekarzy Polskich,
Koszykowa 26, tel. 8 .48­75, w ponie­
działki i czwartki, godz. 18 — 20.

Od kandydatów wymagane są: wiek
od 18 do 30 roku życia, matura licealna
lub gimnazjum ewent. seminarium daw­
nego typu, podanie, życiorys napisany
własnoręcznie oraz 2 fotografie.

Pierwszeństwo przy jednakowym
cenzusie wykształcenia posiadają kan­
dydaci z praktyką bibliotekarską.

Opłata za ktirs wynosi 150 zł, płatna
w rat ach kw art alny ch.

Jednym z często spotykanych zja­
wisk w Polsce jest niedocenianie zna­
czenia dobrze zorganizowanej bibliote­
ki oświatowej, będącej czynnikiem wy­
jątkowej wagi w samokształceniu.

Stany Zjednoczone A. P., Szwajca­
ria, kraje skandynawskie, Anglia — na
dobrze zorganizowanym systemie bi­
bliotecznym budują całe swoje szkolnic­
two i pracę oświatową wśród doros­
łych, wychodząc z założenia, że nie
można należycie pogłębić swoich wia­
domości bez racjonalnej obsługi odpo­
wiednią książką.

Biblioteka — to miejsce, gdzie zdo­
bywa się przez samokształcenie wiedzę
potrzebną człowiekowi na codzienny
użytek, nie dla dyplomów, a z pobudek
bezinteresownych, czy też dla zaspoko­
jenia potrzeb chwili; w bibliotece pu­
blicznej mile spędza się czas po pracy
zawodowej, co zwłaszcza dla pracow­
ników fizycznych stanowi racjonalnie
zorganizowane wczasy, pogłębiające
ich zainteresowanie.

Rola bibliotekarza w bibliotece ma
zasadnicza znaczenie dla prawidłowego

funkcjonowania biblioteki. Jakże czę­
sto zapomina się u nas o tym, że musi
to być człowiek o specjalnym przygoto­
waniu fachowym.

A przecież zadaniem bibliotekarza
jest zapewnienie człowiekowi właści­
wych metod pracy, niezbędnych w sa­
mokształceniu. Poza tym spełnia on
ważne zadanie wychowawcze przez u­
miejętny dobór lektury, przez budzenie
i pogłębianie zainteresowań czytelni­
ków. System układu książek w biblio­
tece stanowi bodziec i podstawę do
właściwego porządkowania notatek;
biblioteka wreszcie stanowić powinna
ośrodek informacyjny dla całej okolicy.
Ta ostatnia korzyść, płynąca z dobrze
zorganizowanej pod fachowym kierun­
kiem biblioteki została należycie doce­
niona w praktycznej Ameryce. Każdy
bibliotekarz uważa za punkt honoru, by
nigdy się nie dać zaskoczyć żadnym
pytaniem i skierować czytelnika do
właściwego źródła informacji, gdzie bę­
dzie mógł już łatwo wyszukać potrzebne
mu dane.

J*k widzimy, zadania bibliotekarza
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Listy czytelników
W t»l rubrycti tamie&tctamy liely rtylelnlk&w

m tattruiteniem, tt nndnytane gg d° reinkcfi z pet­
•»» 4 e*v'«lnyin poćpttem outora i poOaniom do­
kśadnepo <zdr'»u.

O Dom Ludowy
w Turn. Górach

Mieszkańcy miasta dotkliwie odezw
wają brak Domu Ludowego. Wprawdzie
„Dom" istnieje, cóż jednak z tego, jeżeli
nie jest zdatny do użytku. Przed kilku­
nastu miesiącami zarysowały się mury,
skutkiem czego władze administracyjne
były zmuszone wspomniany gmach zam­
knąć. Ściany popodpierano silnymi bel­
kami, aby nie dopuścić do ruiny, i do
dnia dzisiejszego nie przystąpiono do
naprawy. Za ten stan rzeczy nie można,
rzecz oczywista, winić kogokolwiek z
Magistratu lub Rady Miejskiej. Wszyst­
kim leży ta sprawa bardzo na sercu.

W ostatnich miesiącach zajmowano
się nią kilkakrotnie, jednak wszystkie
dobre chęci zatrzymują się przed jedyną
przeszkodą, jaką w tym wypadku jest
brak potrzebnych zasobów pieniężnych.
Z konieczności więc wszystkie oc zy
rwracają się w stronę Katowic w prze­
konaniu, że stamtąd pomoc nadejdzie.

Sprawę Domu Ludowego należałoby
fak najszybciej rozwiązać, chociażby z
tego względu, że znajduje się w nim je­
dyna większa sala. Wszystkie imprezy
narodowe, akademie, dalej zebrania or­
ganizacyj społecznych powiatu tamo­
górskiego itp., odbywały się w Domu
Ludowym. Kilka razy rocznie przyjeż­
dżał teatr z Katowic na gościnne wystę­
py, mając na każdym przedstawieniu
nabitą salę.

Od chwili zamknięcia Domu Ludowe­
go wszystko ustało. Należało by więc
jakszybciej coś uczynić, aby ten stan rze
czy uległ zmianie.

Bielsko
Z ZEBRANIA AEROKLUBU ŚLĄSKIEGO

W BIELSKU
(B) W dnia 14 bm. odbyło się w Bielska ze­

branie konstytucyjne Oddziału Cieszyńskiego
Aeroklubu Śląskiego. W zebraniu wzięło u­
dział kilkudziesięciu działaczy społecznych i
pilotów szybowcowych ł motorowych. Zagaił
zebranie prezes Aeroklubu Śląskiego, p. inż.
Adam Wyleżyński. W swym przemówieniu
wstępnym przedstawił prezes zadania, które
będzie miał do spełnienia nowy Oddział A. SI.
Pan prezes podkreślił przy tym fakt, że w Biel­
sku znajduje się doskonale wyposażona Szkoła
Pilotów L. O. P. P. Nowy Oddział A. SI. po­
siada zatem warunki potrzebne mu do realiza­
cji zadań statutowych. Na przewodniczącego
zebrania konstytucyjnego został wybrany p.
radca Stopczyński, sekretarz Okr. Woj. Śl. L
0. P. P. Po uchwaleniu regulaminu Oddziału,
przystąpiono do wyboru władz. Na czele za­
rządu Oddziału stanął p. starosta Bocheński.

Zaolzie
ŚWIĘTO „SERCA JEZUSOWEGO"

W BOGUMINIE.
(Za) Po raz pierwszy od odzyskania niepod­

fegłości polski Bogtunra obchodził uroczyście
święto „Serca Jezusowego". Masy wiernych
zaległy kościół, p­lac kościelny i plac Wyrwo­
Icnia. W uroczystościach kościelnych wztął o­
dział miejscowy garnizon wojskowy.

OGRÓD BOTANICZNY PRZY SZKOLE.
(Za) Staraniem dyrektora I Gimnazjum Pań­

stwowego im. Asnyka w Boguminie Nowym, p.
Jakubowskiego, przy poparciu władz miejskich,
szkoła ta przystąpi do założenia w najbliższym
czasie na otrzymanym od gminy terenie wzo­
rowego ogtodu botanicznego, który ma stać
się podstawą pracy dla przyszłego Liceum
frzyrodniczego w Boguminie Nowym.

ZJAZD KOLEJARZY ZAOLZIA.
(Za) Przy udziale około 500 oaób odbył się

W niedzielę w Cieszynie zjazd kolejarzy z Za­
olzia. Zjazd zagaił prezes miejscowego Zjedno­
czenia Kolejowców Polskich p. Pobożny. Na
Przewodniczącego zjazdu powołano posła na
Sejm Śląski ł ukoszą. Obszerny referat wygło­
sił 6en. dr Wolf na temat przebiegu dotych­
czasowej akcji około poprawy bytu kolejarzy
na Zaolziu. Zjazd uchwalił szereg rezolucyj w
sprawach organizacyjnych ł zawodowych.

Uroczystość „Dnia Morza
"

w Karwinie
(Za) Z Karwiny donoszą.: Ze względu na

kończący się rok szkolny, uroczystości ..Dnia
Morza" odbyły sie. w Karwinie już w dniach
W i 18 bm. Uroczystość zainaugurowana zo­
stała akademią w sali kina Miejskiego, na
ktnrej procram złożyły się przemówienie ko­
misarza Kobieli, występy choru oraz wy­
świetlenie filmu na lematy morskie. W aka­
'kmu wzięli udział przedstawiciel* władz

Wielki dzień Macierzy Szkolnej
W Cieesynie odbyło się walne zebranie

połączonych Macierzy Szkolnej Księstwa
Cieszyńskiego i byłej Macierzy Szkolnej
w Czechosłowacji, na które przybyli: wi­
cewojewoda slącki p. Malhome, starosta
frysztacki dr Łukowiecki, wi cent arosta
cieszyński dr Zadora, burmistrz Cieszyna
ll.ilf.tr, sen. Wolf, przedstawiciele życia
kulturalnego Ziemi Cieszyńskiej oraz dele­
gaci poszczególnych kół połączonych Ma­
cierzy Szkolnych.

w Cieszynie
Zebranie zagaił prezes Mącimy Szkol­

nej na Zaolziu dyr. Piotr Feliks, który
podkreślił znaczenie pracy Macierzy Szkol­
nej na terenie byłej Czechosłowacji. Na­
stępnie zabrał głos wicewojewoda Mai­
homme podnosząc, że przed Macierzą
Szkolną stoją jeszcze ogromne zadania.
W imieniu p. wojewody i swoim własnym
p. wicewojewoda złożył gratulacje a okazji
połączenia obu Macierzy Szkolnych na rę­
ce prezesów dyr. Feliksa i dyr. Zehroka.

Piękna uroczystość Cechu Blacharzy
w Katowicach

Chrześcijański CecH Blacharzy i Insta­
latorów w Katowicach obchodził 18 bm.
uroczystość poświęcenia sztandaru cecho­
wego, ufundowanego ze składek członkow­
skich. Uroczystość ta była poprzedzona
nabożeństwem odprawionym w kościele
garnizonowym przez ks. ppułk. Bombasa,
który dokonał poświęcenia sztandaru.

W uroczystości wzięły udział liczne de­
legacje cechów ze sztandarami. W czasie
akademii, urządzonej z okazji poświęcenia
sztandaru, cech wręczył przedstawicielowi
wojskowości ppułk. Kowalówce 1200 zł
jako dar na F. O. N ., zaś sekretarz cechu
p. Paweł Bochynek w imieniu własnej fir­
my instalatorskiej w Katowicach wręczył
100 zł jako dar na cele oświatowe dla woj­
sk a.

Na akademii przemówienia wygłosili
prezes Izby Rzemieślniczej w Katowicach
poseł Piotr Łyszczak, Radca Magistratu
m. Katowic p. ini. Kłębkowski, przedsta­
wiciel wojskowości ppłk. Kowalówka, dyr.
Izby Rzemieślniczej w Katowicach mgr A.
Górywoia oraz przedstawiciele bratnich
organizacyj rzemieślniczych z Krakowa i
Poznania, życząc cechowi pomyślnego roz­
woju dla dobra państwa i na pożytek rze­
miosła. Uroczystość odbyła się w patrio­
tycznym nastroju, w szczególności zaś pod­
niosłym momentem uroczystości było wrę­
czenie przez ppłk. Kowalówkę odznaki ka­
towickiego pułku piechoty St. Cechu p.
Stanisławowi Stachowiakowi jako jedne­
mu z pierwszych żołnierzy tego pułku.

Żołnierze armii niemieckiej
masowo dezertują do Polski

Dezercje z armii niemieckiej powtarza­
ła się obecnie coraz częściej. W ostatnich
kilku dniach zbiegło znowu z armii niemie­
ckiej do Polski pięciu żołnierzy, narodo­
wości niemieckiej, wśród których znajdo­
wał się również i jeden podoficer. Dezer­
terzy pochodzą z oddziałów, stacjonowa­
nych w Prusach Wschodnich i na Pomorzu
niemieckim.

Podoficer Józef Glanz, kawalerzysta,
Herbert Gotschalk, szeregowiec z pułku

pancernego, Heinz Koch, szeregowiec, Ar­
tur Stockinger i szereg. Gerhard Frost, po
przekroczeniu granicy prosili, by pozwolo­
no im na stałe pozostać w Polsce, gdyż
służba w armii niemieckiej była dla nich
„p iekł em ".

Jako powód dezercji podawali nie­
lud zkie obchodzenie się przełożonych,
zwłaszcza podoficerów oraz bardzo złe od­
żywianie.
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Znana stajnia warszawska zdobywcą Nagrody Wojewody
Śląskiego

W niedziele 18 eterwea, w o* tato Im dniu tr­
iami na torze w Bryńowle, pogoda Jak 1 liczba bie­
gających koci doplaala. Publiczność tłumni* przy­
hrła n-u tor. Gonitwom przewodniczy! prezea Tadeusz
Mieczkowski mjr. NS,

W najciekawszej gonitwie dnia ! iezonu o Nagro­
dę Wojewody śląskiego w Megu płaskim na dystansie
1.800 m wygrała klacz 4-letnla „Nowina" p. Antonie­
go Mieczkowaklego i War«zaw7, pod Jetdicem KU­
banem.

WpIerw• zeJ i płotami 2.800 m—faworytAl­
gier zawiódł — wygrał Lajkonik Zd«. Skarżyńskiego
pod dż. Wachowiakiem. 2. Run II. I. Algier.

Tot. rw. 47 zł, porząd. 106 zł.
W drugiej płaskiej 2400 m wygrał Hamlet II.

Int. Wl . Mlchalaklego pod J. Rutkowskim I. I . Ora­
velotte, 3. Borneo, 4. Carmenczlta, 5. Rota, S. Ora­
wa II. 7. Arkadia,

Tot. «w.16ił,m. 12.13112 zł,porząd. 42 zł.
Wtrzeelej s przeszkodami — 3.900 m wygrał

Kubań K. Rośclezeweklego pod dl. Wachowiakiem.
2. Ktwl. S. Adua, 4. Kanciarz. 5 Flagranti.

Tot. zw. 21 zł. m. 13 I 16 zł, porząd. 88 zł.
W czwartej płaskiej sprzedażnej 1.B00 mtr.

wygrał Okey St. 1 F. H. Karllngerow pod j. Dym­
kiem, 2. WlercIpleU, 3. Tęsknota, 4. Rlnaldo III, 5.
Anteuet, S. Panama.

Tot. zw.16tł,m.14 115zł.ponad. 01 st.
W piątej płaskiej 1.800 mtr. o NAGRODĘ

WOJEWODY ŚLĄSKIEGO wygrała Nowina A. Miecz­
kowskiego pod j. Klebanem, 2. Ural, S. Llwcrwer, 4.
Orlean, B. Misa raili, 6. Debar, 7, Festyn. 8. Nenie.
9. Tyrcon.

Tot. iw. 41 ał, m. 1S—21 I 27 ił, porząd 185 xl.

W nAilii a płotami 2.400 mtr. Brato Palu
I Bystrzyca wyłamały — przyszły ostatnia —
wygrała Joyeusse Zdz. Skarżyńskiego pod dt. Wa­
chowiakiem w 2 m. 02 aek. wysyłany o 2 dl., 2. Brysk,
3. Bedulnka, 4. Braro Palii, 6. Bystrzyca.

Tot. : . 64złm,m.27141ił,porząd.807ił.
W wyniku orzeczenia komiall technicznej Jeździec

Grzonka, dosiadający ,.Bravo Palu" I dżokej Koń­
ezal, dosiadający „Byatnycą", zostali auro w ou kara ni.

W s! Ad mej płaskie] 1 fioo mtr. wygrała Dżun­
gla II inż H. Pomernacklego pod J. Kondratiukiem,
2. Negro. 3. Lilia II, 4. Paller, 5. Baba Jaga, 6. Elip­
sa III, 7. Kamea, 8. Czarna Pani.

Tot. iw. Ol zł. m. 24—24 I 18 ał, porząd. 1.322 zł.
W Ósmej płaskiej 1.800 mtr. wygrał Orkan A.

Mieczkowskiego pod j. Klebanem, i Misa Iwno, i.
Latopyrz, 4. Unika, 6. Łasica, 6. Balii;,. 7. Anltra.

Tot. iw. 16ił,m. 12 —12118ił,porząd. 27 zł.
W ostatniej pinakle] 1800 mtr. wygrała Pa­

trycja Dr. J. Schllngmanna pod. dz. Koniecznym. 2.
Mamona, a Alkazar III, 4. Styl. 5. Dzieweczka, 6.
Luna H, 7. Torlno.

Tot. iw. 28 zł, m. 16-32 I 18 ił, porząd 363 ił.

Następnie życzenia składali sen. ii
Wolf i burmistrz miasta Cieszyna Halfa*

Z kolei dyr. Szkoły Pracy Społecznej
w Boguminie dr Stanisław Tomiczek, w
obszernym referacie przedstawił źródłowo
historię Macierzy Szkolnej oraz nakreślił
wytyczne programu na przyszłość. Wobec
przejęcia przez Państwo całego szkolni­
ctwa i opieki nad dziećmi w przedszko­
lach, przed Macierzą Szkolna, rozporzą­
dzająca, znacznymi zasobami finansowymi,
otwierają się nowe możliwości. Szczegól­
ną uwagę zwrócić winna obecnie Maciera
na oświatę pozaszkolną, życie świetlicowe,
kulturalne i społeczne, dalej winna rozto­
czyć opiekę nad młodzieżą kształcącą się
w szkołach średnich i na wyższych uczel­
niach przez tworzenie funduszów stypen­
dialnyoh, zakładanie burs itd. W dalszym
ciągu zebrania zabrał głos przedstawiciel
bratniej organizacji T. C . L. dr Milik, któ­
ry stwierdził wspólnotę obu instytucyj.

Po przyjęciu zmian statutowych doko­
nano wyboru zarządu Macierzy.

Finałowe walki w Sali Powstańców

Yincia laureatem dnia, opierał się 6 rund
Grabowskiemu

Sobotni wieczór zgromadź.! w Sali nierlirro­
ne rzesze publiczności pragnącej ujrzeć swego
pup.la Y.nc.a jako boksera w walce z Grabow­
skim, rówmet zapaśnikiem — bokserem.

Od I rundy rutynowany bokser miał przewa­
gę górując technicznie nad Grabowskim. Jednak
w następnych rundach Grabowski wyrównał
stosunek punktami i w wyn.ku obliczenia punk­
tów nalka została remisowa. Z wielkim uzna­
n »m należy wspomnieć iż Grabowski będąc w
Anglii i Ameryce nabył rutynę boksera i świet*
n.e opanowuje każdą sytuację, mając do przesa­
dy długie rc.ee Decydujące spotkanie Louis (A­
fryka) — Ze:?ig (Rosja) skończyła się porażką
„Czarnego" w fi m.n. Zeisg otrzyma! za swój
„syberyjski temperament" 2 ostrzeżenia. Wal­
ka „catch as catch can" o łO zł zakład z każdej
strony, dała dla Hakera (Kurlandia) wynik pozy
tywny w 16 min. Wieloch otrzymał jednak od
ambitnego Kurlandczyka zwrot zł 50, któremu
oświadczył, że kontenluje się kwotą zł 30. Spot­
kań.e nieznajomego zapaśnika z mistrzem św;a­
ta Lcsk.now.czem (Łotwa) rezultatu nie dało,
przy czym Leskinowicz nie jak zwykle zacho­
wywał się podczas walki niepoprawnie, za co
otrzymaj od se<lz;»go ostrzeżenie.

W decydującej walce Biernacki (Polska) bar­
dzo efektownym soupleesem zwyciężył w 30 m,
Chirtopa (Rumunia).

Dziś w poniedziałek 19 bm. walczą: Miano
b. mistrz Pol. Amatorów — Borowiak (Górny
Śląsk). Grabowski (Polska) — Leskinowicz (Łot­
wa). Decydująca aż do rezultatu: Chirtop (Ru­
munia) — Louis (Afryka), decydująca aż do re­
zultatu: Vincia (Litwa) — Haker (Kurlandia),
decydująca aż do rezultatu: Czarna Maska —
Zeisig (Rosja) (o)

PAMIĘTAJCIE
O OFIARACH

NA F.O.N.

REDAKTORZY DZIAŁÓW* , l
„Z HTJT I KCPALfT": ."flzer Renllt.
DZIAŁ DEPESZOWY: Stanisław 8ryp!ń«lH.
DZIAŁ Kr.ONIKI POLICY JNO-PADOWBJ I LO­

KALNEJ MIASTA KATOWIC: Wilhelm Mikołaje*,
DZIAŁ INFORMACYJNY I KRONIKA PROWIN­

CJPNAT.N .Tntl Kawalec
DZIAŁ SPORTOWY Stefan Klel-llnekl.
ZA OGŁOSZENIA: Stanisław Rcjmanlak, Ketowlea,

RADIO
ze starostą frysztackim dr Łukowieckim,
przedstawiciela miejscowego przemysłu, or­
ganizacyj i tłumy mieszkańców Karwiny.

W dniu 18 bm. po uroczystym nabożeń­
stwie w nowym kościele, odbyło się walne
zebranie obwodu LMK­, któremu przewodn:­
rzył komisarz Kobiela. Referat na temat zna­
czenia morza l kolonii wygłosił delegat o­
krejgu LMK. dr Bort. Walne zebranie doko­
nało wyboru nowych władz. W godzinach
popołudniowych ruszył z kolonii Hohenegiger
olbrzymi pochód, liczący ponad 10 tys. oeób
ulicami miasta na stadion sportowy Polonii,
gdzie wygłoszono kilka przemówień, po czym
uchwalono rezolucję, Irtóra stwierdza, że lu­
dność Karwiny gotowa jest do wszelkich o­
fiar i ślubuje, iA Polska od morza nie da sie
cd4K>Cb*»aai.

Wtorek 20 czerwca.
KATOWICF — Oodzlna S

.OO Pleafl poranna, fi 03
Pogoda? montnt plrtowr. l.M Olmnaitrka. t.SO Mu­
tyka. 7.00 Dilennlk poranny. 7.19 Mutyka 7.SU Kon­
cert 8.00 Audycja dla ukoi. 8 10 Muiyica. 8 li—8.30
„Wlecioa malkonuntka" — dlalr,g. ll.Kl Ardyeja dla
•oborowych. 1157 Pycnat etatu. 12.tt -llW 4utiyeia
południowa. 13.« Wladomoecl bieiąca I ehwllka apo­
leoina. 13.56 Płyta sa płytą. 14.86 „Pokil raca po­
wiem kin jesteł" — pogadanka. 14 .46„Kijakiem pn
naaiycb rsekaeh I Jeziorach" — opowiadanie. 11.00
Koncert popularny. 15.« Wladomołcl goepodarete.
l«.00 Dtlennlk popołudniowy. 18.20 Recital iplewaeiy
Michała Zabejdy-Sonilcklago. 11.00 Koncert tyeien
17.80 S tyela Zagłębia Pa.urowek.ago. ]8 Ot tfwartety
U Tao Beethotene. 19.00 tudTeja dla robotników.
1880 „Pny wleeteriy". Mli „Wledomoacl i Pilekl"
(w jaiyku riaeklm). » .» Ogr>lLlk Sląak' IIIS Wia­
domości aportowe. Ii.40 Dtieun k wlectorny, Wlado­
moecl meteorologlcine. wladomoecl aportowe. HOO
IV PeetlTal Bitnkl Polskie) w nmach .Pal Krako­
wa". W przerwie o goda. 22.06—23.» „Dyplomatycz­
ne przygotowania wielkiej wojny" — odczyt. I8-?r'

Ostatnie wadomefo! dziennika wieczornego I kosMi­
alaat B^tCgwaflł.aawJ.

Środa 21 czerwca.
KATOWICE. Oodz. 5.00 Plesn poranna 5 08 P«v

godny m«nta8 płytowy. — 6.36 Olmnaetyka. 8.50 Ma­
zyka. — 7.00 Dziennik poranny. 7 15 Muzyka. 8 00
Audycja dla ezkcł. 8.10 Muzyko. 8.16 „Jedziemy do
Parkowa". 8.26—8.80 Wiadomości turyityozne. 11 .80
Audycja dla poborowych 11.57 Sygnał ctaau g Ob­
aerwatorlum Aatronomlrstiego. 1I .0S —18.00 Aodrwja
południowa. 18.46 Wladomoecl Meząee 1 goapodareza.
14 ift „Kukiełki Slaakle" p. t. „W Koniakowie s>a od­
puś cie ". 1606 Wlejekle tance. 16.16Muzyka popular­
na. 16 46 Wiadomości goapodarete. D.00 Dziennik
popołudniowy. 18 .20 Koncert połaezonyeh chor**
akademickich. 16.46 „Narodziny kwiatów w przyro­
dzie" — pogadanka. 17.00 Mutyka taneczna — płyty.
1800 Recital śpiewaczy Jereefo Gardy. 18.30 Słynna
•ymfonle. 10.00 „Klub Ploklcka". 18.80 „Przy wie­
czerzy

". W.10 Muzyka. 20 .16 „Wiadomości i Polaki"
(w Jeżyku czeaklm). 20.26 „Wojna a ayetem podatko­
wy"— pogadanka. 10 .86 Wiadomości aportowe. 20.40
Dtlanolk wlectorny, wiadomości meteorologIczoe, wia­
domości aportowe. 21.00 Recital ehoplnmrahl. JB.OO
Koncert popularny. 2800 Oetatnle wiadomości Meor
naka wloc*orne<o i komunikat meteorologiczny.
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Dalsze zwycięstwo Kusocińskiego

1 Porażki Węgrów w rozgrywkach o puchar Europy
Pierwsza runda zawodów piłkarskich

o puchar środkowej Europy przyniosła na­
stępujące wyniki. W Budapeszcie praska
Sparta, która w ostatniej chwili otrzymała
zezwolenie na wyjazd pokonała Ferencva­

ros 3:2. W Mediolanie Ambroziana zwy­

ciężyła Ujpest 2:1. Wreszcie w Bukaresz­
cie Venus odniosła zwycięstwo nad Bolo­
nią 1:0.

Rok jeszcze mniej więcej dzieli Finlandię ~ I
od największego icydarzt tnn w iyciit spor- ~
tou\ftn całego świata t. j. najbliższej Olim-S

piady czyli XII Igrzysk Sportowych w //W-S
finkach.

Przygotowania do Olimpiady trwają w S
ealej pełni. Finlandia pragnie wykazać ~
światu, it jest nie tylko krajem wielkich («- = W niedzielę Janusz Kusociński starto­ skich. Kusociński wygrał zdecydowanie w Należy zaznaczyć, że Kusociński biegł
I* ntów sportowych, ale potrafi równuż or-~ wa* w Wyborgu na 1500 metrów, mając za czasie 3:54,4. Na drugim miejscu znalazł przeciwko wiatrowi. W Wyborgu przypu­
ganizacyjnic wywiązać sic z przyjętych obo-s przeciwników kilku znanych biegaczy fin­ aię Sarkama, który uzyskał czas 3:54,6. szczają, że gdyby nie silny wiatr Kusociń­

P"djęły się organizacji Xli Igrzysk. Olim­
piadę przygoto wuje w istocie, rzi cz nader
ciekawa, magistrat miasta Htlsinki, który
przejął agendy rozwiązanego komitetu or­
ganizacyjnego, tworząc specjalny „departa­
ment olimpijski".

Ihcy;ja Finlandii zorganizowania XII-ej
Olimpiady zap^idła dość pożno. Wiadomo,
ie nastąpiło to po niaczt kiwanej rezygnacji
z urządzenia Olimpiady przez Japonię, W
istocie więc zostały tylko dwa lata cza su;
ptśttm gdy \iemcy, tip. pracowali pełne
cztery lata, Finlandia musi wyk">i-ać ogrom _
twoich zadań w okresie dwukrotnie krót-s

szym. Mimo to, wszystko wskazuje na to, tli
organizatorzy zdążą na czas i Igrzyska orf-5
będą się w przeu-idywanym terminie, który I
ustalony został po wieli, badaniach mWco-S
rologicznych. Najodpowiedniejszym i naj­s

pewniejszym terminem okazał się okres I
między 19 lipca a i sierpnia. W tym wifeM
czas;e rozegrane Z(-staną Igrzyska. S

Jak wygląda stan pracy? Główny sf rj­S

dion olimpijski jest jui bliski wykończenia^
i prawdopodobnie będzie mógł pomieścićS*
do 100.000 widzów.

JfabfaM otoczone zostaną, niby binłąś
wstęgą, sz er egi em s tadio nów, jak poza Uk-B
koatletycznym, stadionem kolarskim, ;>?!/-E
wackim, bokserskim i zapaśniczym, hippicz-ź;
nym, szermierczym itd.

\ Zawody pływackie w Trzyńcu
W IMMCft śwęta WF. i rw odfhyly sę

na basen e pływackim w Trzyńcu zawody pro­
psgusiowt z udziałem asów pływackich Polski,
którym się przyglądało ki«lo 100 widzów.

100 m itylem dowolnym: 1) rrehe (Dąb)
1.07, •_>) Kubik (ZS Bsszya), 1.10 . 3) Błachut
(Dąb) 1.12 .S . 4) Tarha (ZaMzie Trzyniec) 1.35

300 m. klaa.: Hedrich (Dąb) 3,09,2. '
100 ni klas : 1) Korczyk (Zaolzie Trz) 131.7,

? Tasz (ES C eszyn) iM$ 3) C.enc .ala (Zaol­
z.e Trz) 1.43,6

100 m. klai. pań: |) Materńw na (Dtktfl 1,55,2,
2; Czeczotówna (Zaolzie Trz) 2 26 2.

100 m. grzbietowym: 1) Machowski (Dąb)
123.9 . 2) Kubik (ZS C.eszyn) 1.28 .9 3) Kleieek
(ZS. Cieszyn) 1,32, 4) Hiawiczka (Zaolzie Trz)
2,08.

200 m. dowolnym: 11 Priehe (Dąb) 2,54, 2)
niachut (Dąbi 2,54.5, 3) Hoidrich (Dąb).

W skokach pokazowych i humorystycznych
wzięli udz.ał. Bredlch i Z aja (Dąb), Lazar (Za­
olzie Trz) i 12-lctni Szymik Z S. C.eszyn.

Mocz piłki wodnej ni'ał również charakter
pokażmy. Zespól kombinowany Dębu pokonał
zespół złożony z graczy „Zaolzia" i ZS Cieszyn
w stosunku 4:2 (2:1). Pędź.owal p. Zuski.

Sckalkc 04
mistrzem Niemiec
W niedzielę na stadionie olimpijskim w Ber­

linie rozegrany został finałowy mecz p.lkar>k
o mistrzostwo Niemiec pomiędzy drużynam.
Schalke 04 a wiedeńską Admirą.

Sensacyjne zwycięstwo odniosła Schalke Ot
w stosunku 9:0 (4:0). Bramki dla zwycięzców
zdobyli: Kalwitzki (5), Urban — 2, Szepan i
Huzora.

Schalke 04 zdobyła mistrzowski tytuł N>­
mieć po raz czwarty.

P.P.W. —
Sturm 4:2 (0:2)

Piłkarze pocztowego P. W . rozegrali
wczoraj dwa spotkania, a mianowicie w
Bielsku i Tarn. Górach. W Bielsku druży­
na I pokonała miejscowy Sturm 4:2. Bram­
ki dla pocztowców uzyskali: Żychoń 2,
Bartel i Garusko po 1. Wynik z Tarn. Gór
podaliśmy wczoraj.

Saju-iększy kłopot mają Htlsinki z roz- =
mieszczeniem turystów. Hotele i pensjonaty =
nie u­ystarczą naturalnie w żadnym stopniu, s
Organizatorzy uzyskali jui 30.000 miejsc E
w mieszkaniach prywat nych. 30.000 osóbS
umieszczonych zostanie w dużych salach, E
przerobionych z sal szkolnych. Część tury­E
stów będzie mieszkać na 21 transatlanty- ~
kach. E

Znając systematyczność i wytrwał ość s

fińską, można być pewnym, że wszystko zo-S
stanie przygotowane na czas i ku mJ9Wel$• •
ni u zarówno zawodników, jak i turystów. S

Finlandii chodzi teraz o jak najwięcej^

zawodników. Organizatorzy zaprosili 621

kraje na Olmpiadę. Na zaproszenie to orf-E
powiedziało, jak dotąd. S9 państw ze u-szy-s
stkieh kontynentów. Finlandia wierzy ;'f-S
dnak, że cyfra ta będzie szybko wzrastać. E
W ten sposób — być może — uda się. tcmuźź
cz ar ownem u krajouH 1000 jezior pobić nt*a
tylko rekordy na stadionach, ale i re kordu

państw, uczestniczących w XII Igrzyska ch.^
OHmpijskkh w 1940 roku. \
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Tabela zawodów
o mistrzostwo Ligi

Niedzielne zawody o mistrzostwo Ligi wpro­
wadziły dalsze przesunięcia w układzie tabeli.
Na pierwszym miejscu pozostał jednak Ruch.
W.6ła poprawiła swą pozycję, wysuwając się
na drugie miejsce przed AKS. i Wartą.

VI Igrzyska młodzieży szkolnej w Cieszynie

1) Ruch 10 IM 39:11
2) Wisła 9 12:6 18:13
3)A.K.S. 9 11:7 26:13
4) Warta 9 11:7 24:13
5) Pogoń 9 11:7 19:15
6) Cracovia 9 10:8 12:20
7) Garbarnia 10 8:12 17:24
8) Polonia 8 5:11 16:19
9) Warszawianka 8 4:12 13:22

10) Cnion Touring 9 3:15 11:44

W Cieszynie rozegrane zostały jak co roku
•itdsywkotM zaw.niy •portowi młodzieży
nrkół województwa śląskiego. Zawały odbywa­
ły się w kategorii szkolnych kół sportowych i
m.ędzyszkolnych klubów sportowych,' oraz od­
dzielnie w grupie dziewcząt i oddzielnie w gru­
pie chłopców.

Przed rozpoczęciem zawodów wygłosił do
młodzieży przemówienie naczelnik wydziału o­
iwipcema publicznego Zawidzk., po czym po
podniesieniu flagi nastąp ła defilada młodzieży.

W pierwszym dmu zawodów odbyły się eli­
minacje w siatkówce szkolnych kół sportowych,
które dały następujące wyniki; (podajemy tyl­
ko ostateczne rezultaty):

Ćw.erćf.naJ: Państwowe gimnazjum Piekary
SL — państwowe gimnazjum Mikołów 2:0, pań­
stwowe g.mnazjum Tarn. Góry — państwowe
gimnazjum Katowice 2:1, szkoda Przemysłowa
Karw.na — państwowe gimnazjum Chorzów 1:2,
Rn walki przeszło do półfinału państwowe
gimnazjum Orłowa. W półfinale wyniki były
następujące: I. państwowe gimnazjum Orłowa
— państw. gm:n. Tarn. Góry 2:0, państwowe
gimnazjum Piekary SI. — państw, gmin. im.
?t. Kostki Chorzów 2:1.

Finał rozegrany był między drużynami Gim­
nazjom Orłowa, a gimnazjom Piekary ftl. Zwy­

ciężyła drużyna uczniów z Orłowaj w stosunku
2:1. zdobywając tym samym tytuł mistrza
szkolnych kól sportowych woj. śląskiego.

Pięciobój szkolnych kól sport. — chłopcy:
(Bieg 100 m, skok w dal, rzut kulą, pływanie

stylem dowoln. na 50 m. i strzelani* na 35 m):
1) Państw. Gimn. Katowice 951 pkt.,
2) Państ Gimn. i Lic. Siemianowice 878 pkt.,
3) Państw. Gimn. i Lic. Bielsko 877 pkt.
W kategorii międzyszkolnych klnbów spor­

towych odbyły się rozgrywki w siatkówkę i ko­
szykówkę zakończone następującymi wynikami:

MKS. Chorzów — MKS. Ciecsyn w siatków­
ce dało wynik 2:0 dla zespołu chorzowskiego,
przy czym wyniki poszczególnych setów były
następujące: 15:10 i 15:10.

W koszykówce finałowe rozgrywki przynio­
sły zwycięstwo międzyszkolnemu klubowi z
Tarn. Gór, który rozegrał spotkanie z między­

szkolnym klubom z Cieszyna wygrywając 40:10.
Po zawodach g er sportowych odbywały sę

konkurencje lekkoatletyczne, które dały nastę­
pujące wyn.k::

kala 1) Biłkn (MKS Cieszyn) 1381, 2) Rei­
ske (Chorzów) 13 58,

skok w dal: 1) Gnot (Chorzów) 6,10 m, 2) Ko­
tula (Chorzów) 6 05 m ,

100 m: 1) C pika (Bełsko I) 11,4 sek. 2) Pu­
zio (Katowice 11). 11.7 sek ,

oszczep: 1) Ols/ew-k (IttowK* MKS I),
45.50 m, 2) Krzaczyński (Kat. II) 43.74,

1500 m.: 1) Kostka (Tarn. Góry) 4,25 5 min.
2) Paszek (Relsko I). 4 .30,

dysk: 1) Re ske (Chorzów) 39,36 m, 2) Wa­
łach (Kat I) 37.07 m ,

4x100 m: Chorzów 46,5 sek. 2) Katowice I.
47,1 sek.

Skok wzwyż: 1) Rajske (Chorzów) 1,77,5 cm,
2) htlffl (Katowice II) 1,72,5

300 m.: 1) Straszyński (Chorzów) 39,3 sek.,
2) Sochor (Chorzów) 39,5 sek.

Sztafeta olimpijska: 1) Tarnowskie Góry 3,40,
2) Chorzów 3.42,2

Klasyfikacja ogólna MKS -ów w konkur en­
cjach lekkoatletycznych: 1) Chorzów 9ó pkt.,
2) Tarn Góry 47 pkt . 3) Katowice I 36 pkt.

Pływanie MKS-ów — chłopcy
100 m. styl. klas.: 1) Jarecki (miejskie gimn.

Katowice) 1 27,3 min. 2) Bielawski (gimn. Biel­
sko) 1 41.8 mm

50 m. styl. dow.: 1) Kub k (Cieszyn) 29,4 «.
2) Karuga (Chorzów) 31,4 sek.

S0 m. styl. grzbiet.: 1) Kubik (Cieszyn) 39,7
sek., 2) Sum 'Bielsko) 42,8 sek.

Skoki z trampoliny: 1) utalentowany Kla­
ptacz z Bielska 36.22 pkt 2) Wróbel (Kat.) 22 20
pkt, sztafeta 3x50 m.: 1) Cieszyn 200.1 min.
2) Bielsko 2006 min.

Ogólna punktacja pływania MKS-ów:
1) MKS. Cieszyn 54 pkt., 2) MKS. Bielsko I

53^ pkt., 3) MKS. Katowice I 4714 pkt.,
Szczypiórniak: Chorzów — Cieszyn 16:2,

(10:0).
Pitka nożna: Chorzów — Cieszyn 5:0 (1:0).

KOLARZE WĘGIERSCY NA MECZ
Z POLSKĄ.

Jak donosili*.ny, w dniu 29 bm. w Krako­
wie rozegrany zostanie międzypaństwowy mecz
kolarski na torze pomiędzy reprezentacjami
Polska — Węgry.

W dniu dzisiej*zym Zw. Węgierski nadesłał
skład swej reprezetrtaejJ, ktury poniżej notu­
jemy:

Nagi — miatrz Budapesztu na 1939 r., Pel­
*aey — b. mistrz Węgier, Eles — szosowy
taietrz Węgier, Notas, Boday i Morvay.

DANIA NORWEGIA 6:3.

W Kopenhadze w międzypaństwowym meczu
tsłkars+um Dania pokonała Norwegię 6:3.

Mistrzowie Małopolski w tenisie
W niedzielę zakończył się turniej teni­

sowy o mistrzostwo Małopolski, który
przyniósł kilka sensacyjnych wyników.

W półfinale gry pojedynczej panów
Hebda pokonał Gotschalka 3:6, 6:1, 6:2,
Finał zakończył się sensacyjnym zwycię­
stwem Tarłowskiego nad Hebdą w pięciu
setacb 1:6, 6:3, 6:4, 4:6, 1:6. Zwycięstwo to
oznacza powrót do formy eksmutrza Pol­
ski po dłuis-zej przerwie spowodowanej
kontuzją kolana.

W Łinal« jry oodwójnej panów para

Tarłowski — Hebda pokonała parę Czaj­
kowski — Gotschalk 6:3, 6:1, 7:5.

W finale gry pojedynczej pań niespo­
dziewane zwycięstwo odniosła Zofia Ję­
drzejowska, bijąc Łuniewską 10:8, 6:4.

W finale natomiast Łuniewską i Got­
schalk wygrali z parą Jędrzejowska —
Horain 3:6, 6:1, 6:3.

Finał juniorów przyniósł dalszą sensa­
cję w postaci zwycięstwa Buchalika (Ryb­
nicki Klub Tenisowy) nad mistrzem Pol­
ski juniorów Ślusarzem z Pogoni katowi­
ckiej 6:3, 6:4.

Szermierka: Grupa południowa pokonała pól
noc w •fcwukfl 9:7.

PUNKTACJA CAŁOROCZNA MKS-ów.
(lekka atletyka, ­dywanie, koszykówka, siatków­
ka, pitka notna, ssczypiórniak, narciarstwo >
hokej).

1) miejsce — MKS . Chorzów 43 pkt.
2) miejsce — MKS . Cieszyn 29 pkt.,
3) miejsce — MKS Katowice I 16 pkt.,
4) miejsce — MKS. Tarn. Góry 14 pkt.,
5) miejsce — MKS B elsko II 11 pkt.,
6) m.ejsce — MKS. Bielsko I 10 pkt.,
7) miejsce — MKS Katowice II 6 pkt.*
Zawody zespołów żeńskich poprzedziło na­

bożeństwo, defilada zawodniczek, pokaz gimna­
styczny i tańców ludowych.

Wyniki trójboju lekkoatletycznego: (Bieg na
60 m, rzut dyskiem i skok wzwyż):

1) Miejsk. Gimnazjum żeńskie Chorzów,
2) Państw. Liceum Koeduk. Nowa Wieś.
3) Liceum Raciborskie w Tarn. Górach.
Łncznictwo:
1) Gimn. Kupieckie Katowice 123 pkt.,
2) Szkoła Zawodowa Tarn. Góry 106 pkt ,
3) Państw. Liceum i Gimn. Mikołów 100 pkt
Siatkówka:
1) Liceum Raciborskie w T. Górach,
2) Miejsk Inst. Kształcenia Handl. Chorzów,
3) Miejsk. Gimn. i Liceum Mysłowice.

Pływanie dziewcząt.
50 m. styl. dowoL: Gutzmanówna (Katowic*,

miejskie gimn.) 4€,6 sek, 2) Madejówna (mejsk.
gimn. Kat) 51,3 sek.

50 m. klas.: Cięciałówna (gimn. Kat.) 50,2 s.
2) Malczykówna (gimn. Kat.) 52 6 sek.

50 m. na wznak: 1) Gutzmanówna (gimn.
Kat.) 51,9 sek. 2) Madejówna (gimn. Kat.) 1:02,5
min.

100 m. styl. klas.: 1) Cięciałówna (gimn Ka­
towice) 1,50 min. 2) Macurzanka (gimn. KalJ
1,52,5 min.

Pływanie — pnnktacja zespołowa:
1) Miejsk. Gimn. Żeńskie Katowice 39 pkt.,
2) Miejsk. Gimn. Żeńskie Mysłowice 17 pkf,
3) Miejsk. Gimn. Kupieckie Katowice 12 pkt.
Były to VI z kolei zawody Między­

szkolnych Klubów Sportowych woj. ślą.
skiego.

Zawodom przypatrywały się tłumy
młodzieży szkolnej oraz liczni dyrektorzy
i nauczyciele szkół średnich. Z przedsta­
wicieli władz szkolnych obecni byli na za­
wodach oprócz kuratora Zawidzkiego wi­
zytatorzy Sołtys i Czarnecki. Funkcje sę­
dziów pełnili sprawnie nauczyciele wyeb
fizycznego.

REPREZENTACJA WILNA POKONAŁA LIDĘ 2:8
Międzymiastowy mecz piłkarski pomiędzy dra

gą reprezentacją Wilna i reprezentacją Lidy za­
kończył się zwycięstwem Wilna 2:0 (0:0). Za­
wody zgromadziły 3 tys. widzów.
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Nowa ustawa kartelowa
«iaje możność ukrócenia przerostów kartelowych

, Kartel to ulepszona pompa ssąca, prze­
pompowująca produkt pracy polskiej do wiel­
Jvokap:taI.~I y ••/ny<­ h krajów i deformująca
nataralaf pt-jcct ks«*ał*< iraala t'Ą etruktu­
ry •potoeiao-floapodtreat] Polski".

Tymi siowy scharakteryzował kartel* na
ostatnim posłodzeniu Senatu referent usta­
wy o „porozumieniach kartelowych", sena­
•or Stefan Starzyński.

P<»e'ąd ten o szkodliwości nadmiernej
­ozlnulowy systemu kartelowego nie jest u­
daialen wyłącznie tylko przedstawicieli sze­
rokich waittw tpotecfnych, jakim jest pre­
zydent zarządu stolicy. Pogląd ten podziela
lównioż i rzą«l jak to wynika ze słów w,.­e­
laiailUa prsemyała i handlu dr Rosę, który
w Senacie oświadczył:

— „Teza, iż tondoncje kartelizacyjne są
rr nas nadmierne, pokrywa się całkowicie ze
stanowiskiem rz.jdn. Teoretycznie i prakty­
cznie przeciwdziałać można najłatwiej tym
tendencjom przez szerokie dopuszczenie za­
sady, iż w stosunkach gospodarczych decy­
i'ewać winna swobodna gra sił i wolna kon­
kurencja i to często nawet konkurencja za­
Taniczna z chwilą istnienia racjonalnej o­

<.brony rodzimej produkcji".

Je-dnak niestety nie możemy sobie pozwo­
lić na to, aby w całokształcie naszego życia
rospodarezcjio wprowadź.ć wyłącznie „swo
1*viną grę sił i wolną konkurencje". Składa
­.ę na to szerec przyczyn, których uwzględ­
nienie przekraczałaby znacznie ramy tego
artykułu.

Musimy zatem liczyć się z utrzymaniem
*ego „malum necessarium", jakim są karte­
IV — ale musimy równocześnie wykonać
<!wa zadania: po pierwsze — usuwać prze­
rosty kartelowe, po wtóre — poddać kartele
ftkoUeSMJ kontroli.

To właśnie ma na celu ustawa, obecnie
przez parlament uchwalona.

\a czym polegać będzie różnica między
obecna ustawą a dawniejszą?

Przede wszystkim na większej łatwości
oz wiązywania karteli. Dotychczas m ógł

minisier przemysłu i handlu rozwiązać kar­
tel, gdy zagrażał dobru publicznemu. Ober­
• ie może. rozwiązać kartel, choćby i nie za­
rażał publicznemu dobru, ale po prostu kre­

pewni zasadę swobody produkcji i wymiany
I jwarowej.

Jest to bardzo ważna inowacja. Wiemy
bowiem jak sobie często egoizm wielkokapi­
alistyczny „radzi", by zahamować swobodo

'irodukcji i wyzbywać konkurentów na ryn­
(•u. Odbywa się to w ten sposób, że konku­

Pożar na kopalni „Ema
"

W ub. niedzielę w koksowni kop. Ema
w Radlinie, wskutek pęknięcia rury dopro­
wadzającej smołę wybuchł groźny pożar.
Niezwłoczna akcja straży ogniowej zapo­
Hegła dalszemu rozprzestrzenianiu się o­
i*nia, tak, że szkoda wynosi zaledwie ok.
1000 zł.

Żądania włókniarzy
Związki zawodowe robotników przemysłu

•włókienniczego zgodnie z propozycją prze­
mysłu, wysunięta na ostatniej konferencji,
wystosowały na piśmie żądania włókniarzy.
Żądania te dotyczą podwyżki stawek płac
przy produkcji kotonowej, wykańczaniu jed­
wabiu sztucznego i naturalnego oraz włą­
czenia regulaminu pracy i taryfy norm ob­
ługi maszyn do ogólnego układu zbioro­

wego.
Obecnie przemysłowcy mają powziąć de­

cyzja w kwestii wystawionych przez robot­
ników żądań.

W sprawie robót budowlanych
Z powodu coraz częstszych skarg, iż ro­

*>ly budowlane, murarskie i ciesielskie są
powierzane osobom, które nie mają wymaca­
nych uprawnień do ich wykonywania, Izby
P/emieślnicze przypominają, że roboty rze­
mieślnicze mogą być powierzane wyłącznie
osobom, posiadającym karty rzemieślnicze
•Yoleralne prowadzenie rzemiosła koliduje z
obowiązującymi przepisami prawnymi, go­
dzi w interes konsumenta, ponieważ trwa­
łość budynków pozostawia wiele do życze­
nia, zagraża przy robotach budowlanych ży­
ciu i zdrowiu ludzkiemu, stwarza niezdrową
konkurencję dla rzemiosła legalnego i nara­
ża również na straty skarb państwa. W tych
warunkach zainteresowane władze uzgodni­
ły pomiędzy sobą plan postępowania, by za­
równo nielegalni wykonawcy oraz osoby po­
wierzające im roboty ponosili całkowitą od­
TwwiedziaLnosć za opisane wyżej ekutki.

rentom daje się spore „odstępne" — t . zw .
„post oj owe ". Skartelizowane fabryki unieru­
chamiają w ten sposób szereg konkurentów,
by same ostać się na rynku i wyłącznie de­
cydować o cenach wyśrubowawszy je oczy­
wiście w górę...

Obecnie takie „tricki" będą już niemoż­
liwe. Do wedle nowego brzmienia ustawy,
każdo porozumienie kartelowe musi szcze­
g

'Jr»wo określić „cele gospodarcze, którym
ma służyć i środki ich urzeczywistnienia",
a równocześnie „cele te mu«zą odpowiadać
interesom gospodarki narodowej".

Niemniej ważne jest w nowej ustawie
bardziej ścisłe określenie, co to jest właści­
wie kartel, A więc ustawie kartelowej będzie
podlegać nie tylko to, co dotychczas pragnę­
ło uchodzić za kartel — w ścisłym tego sło­

wa znaczeniu — ale i to, co było kartelem...
zamaskowanym pod inną nazwą, jak np­

.syndykaty, zrzeszenia przemysłowe itd. Bo
wodle nowej ustawy „wszelkie porozumienia
dwu lub więcej osób, zawarte w dowolnej
formie prawnej, mające na celu kontrolę lub
regulowanie produkcji, zbytu, cen i warun­
ków wymiany dóbr" — będą podlegały ry­
gorom ustawy o kartelach i kontroli ze stro­,
ny władz, czy ich cele odpowiadają intere­
som gospodarki narodowej, czy też egoiz­
mowi kapitalistycznemu, godzącemu w do­
bro powszechne.

Tak w najogólniejszych zarysach wyglą­
dają zastosowane ostatnio środki ustawowe,
by ukrócić przerosty kartelowe, sprowadzć
kartele do właściwej miary, nie dopuścić do
szkodzenia i państwu i społeczeństwu.

20-lecie Międzynarodowej Organizacji Pracy
Pożyteczną, instytucją przy Lidze Naro^

dów to Międzynarodowa Organizacja Pracy
mogąca 6ię pochwalić dużym dorobkiem i
wpływem na kształtowanie się ustawodawst­
wa społecznego w państwach, które uznają
potrzebę współdziałania z tą instytucją.

Oto osiągnięte postępy MOP. w dziedzinie
międzynarodowego ustawodawstwa pracy.
W 1919 r. rrzyjęto konwencje 8-godzinnego
dnia i 48-godzinnego tygodnia pracy w prze­
myśle. Ratyfikowało ją 23 państwa, ale
wpływ był znacznie szerszy, bo reforma ta
stanowiła dla wszystkich krajów podstawę
do wysiłków w kierunku upowszechnienia
8-godzinnego dnia pracy.

Weźmy inną doniosłą konwencję: o za­
trudnieniu kobiet przed i po połogu. W 1919
r- zaledwie jedno państwo zastosowało nor­
mę konwencyjną. 12 tygodni urlopu połogo­
wego a w 1939 r. 25 krajów przyjęło (5 tygo­
dni urlopu przed połogiem a 31 krajów 6 ty­

godni po połogu. Z innych doniosłych kon­
wencji, które wprowadziła Międzynarodowa
Organizacja Pracy wymienić należy: zakaz
pracy dzieci poniżej \i lat w przemyśle, że­
gludze, rolnictwie i pracach nieprzemysło­
wych, konwencje o ubezpieczeniach społecz­
nych, o ochronie pracy w marynarce, w ko­
loniach, hygienie pracy itd.

Obok 63 konwencji uchwalono 56 zale­
ceń. Stosowanie się do nich nie jest obowiąz­
kowe, wskazują one tylko sposób w jaki na­
leżało by uregulować pewne kwestie nie ob­
jęte j»»szcze konwencjami. Tak np. w 1923 r.
przyjęto zalecenie dotyczące ogólnych wska­
zówek przy organizacji inspekcji pracy.

Na podkreślenie zasługują wreszcie pra­
ce badawcze przeprowadzone przez biuro
.Międzynarodowej Organizacji Pracy w dzie­
dzinie walki z kryzysem gospodarczym i bez­
roboci em .

Rozbudowa hutnictwa żelaznego
we Włoszech

Znaczenie żelaza, jako niezbędnego su­
rowca dla gospodarki zarówno pokojowej, jak
i wojennej powoduje, iż w okresie ostatniego
10-lecia jesteśmy świadkami usilnych dążeń
ze strony poszczególnych państw do rozbu­
dowy hutnictwa żelaznego. W tej właśnie
dziedzinie najwydatniej może występują prą­
dy autarkiczne, jakkolwiek niejednokrotnie
brak naturalnych podstaw do rozwoju hut­
nictwa żelaznego (koks, rudy żelazne) w o­
gromnej mierze utrudnia proces rozbudowy.

Klasycznym niemal przykładem państwa,
w którym hutnictwo żelazne zawdzięcza
swój rozwój względom przytoczonym powy­
żej, są Włochy. Hutnictwo włoskie jest bo­
wiem poważnie uzależnione od dowozu wę­
gla i tworzyw z zagranicy, co siłą rzeczy ha­
muje rozbudowę zakładów a na wypadek od­
cięcia od zagranicznych podstaw surowco­
wych, zagraża znacznym podrożeniem pro­
cesu hutniczego a nawet unieruchomieniem
zakładów. „Z tego powodu — pisze dr Zdzi­

sław Meliński w świeżo opublikowanej pra­
cy pi: Rozwój hutnictwa żelaznego Włoch
w ramach gospodarki autarkicznej — eks­
pansja kolonialna Włoch kieruje cię w stro­
nę tych terenów, które obfitują w pokłady
rud żelaznych oraz innych metali, jak Abi­
synia i Tunis, którego wydobycie rudy że­
laznej wynosi około 1 mil. ton rocznie. Brak
węgla stwarza konieczność importu olbrzy­
mich jego ilości, które od czasu wojny ab:­

syńs-kiej pokrywają w znacznej mierze Niem­
cy (60 proc), zastępując dawne miejsce W.
Brytanii. Konieczność zdobycia dla swego
przemysłu bazy węglowej zmusza Włochy
do ekspansji kolonialnej w kierunku analo­
gicznym jak pod względem zaopatrzenia w
rudę żelazną, a więc do krajów afrykańskich.

Polityka wysokich ceł ochronnych umo­
żliwiła szybki rozwój hutnictwa żelaznego.
Import obniżył się poważnie, lecz ceny kra­
jowe surówki są wyższe od płaconej za gra­
nicą.

Eksport wyrobów hutniczych
Według danych Związku Eksporto­

wego Polskich Hut Żelaznych wysyłki
eksportowe wyrobów hutniczych w maju
br. osiągnęły nicnotowany dotychczas po­
ziom 48,836 ton, a więc o 13,57 proc. wię­
cej aniżeli w kwietniu br.

Wzrost ten spowodowany zosta! w
pierwszym rzędzie zwiększeniem się wy­
wozu materiału naw. kol., blach, żelaza na

drut, żelaza taśmowego, kęsów, żelaza
uniwersalnego, surówki, rur oraz żelazo­
manganu. Natomiast zmniejszył się eks­
port zestawów kołowych oraz ich części,
kęsów płaskich, żelaza kszt ałtowego,
blach ocynkowanych, innych wyrobów,
stali szlachetnych kutych oraz żelaza prę­
towego.

Szeroki zasięg III Targów Technicznych
w ramach XIX Międzynarodowych Targów Wschodnich we Lwowie

Na podstawie dotychczasowych zgłoszeń,
pochodzących ze wszystkich niemal ośrod­
ków Polski, stwierdzić możemy, że tegorocz­
ny zasięg Targów Technicznych w ramach
XIX Międzynarodowych Targów Wschod­
nich we Lwowie, będzie o wiele szerszy niź
w roku poprzednim. Wśród zgłoszonych eks­
ponatów znajdziemy i takie, które jako twór
mózgu technika i rąk robotnika polskiego po

raz pierwszy dopiero zostań* zademonstro­
wane szerokim kołom społeczeństwa. Wszy­
stkie niemal czołowe firmy przemysłu cięż­
kiego, nie wyłączając i zaolziańskiego, świa­
dome swej roli w obecnych czasach, przesu­
ną się przed naszymi oczyma na Targach
Wschodnich, by pochwalić się dorobkiem na
wszelakich odcinkach techniki polskiej.

Konkurs fotograficzny
dla uczestników wczasów

pracowniczych
Zrzeszenie Organizacji Oświatowo-Kul­

turalnych ogłasza konkurs na najpiękniej­
szą fotografię z pobytu na wczasach praco­
wniczych. Temat fotografii jest dowolny, i
tym, iż powinna ona charakteryzować życie
l rozrywki w ośrodku urlopowym. Najlepsza
prace odznaczone zostaną nagrodami. Zam­
knięcie konkursu nastąpi 31 października.

Projekt ustawy o prawach
i obowiązkach pracowników

samorządowych
Komisja ustrojowa Związku Miast Pol­

ikich rozważa projekt ustawy o Kodeksie
służby w samorządzie terytorialnym. W spra
wie tego projektu mają sie wypowiedzieć po­
szczególne miasta, po czym będzie on prze­
dyskutowany przez zarząd Związku Miast
Pol skich.

W związku z powyższym projektem w
zainteresowanych kołach wysunięto ostat­
nio wątpliwości, czy lepiej wszystkie prawa
i obowiązki pracowników samorządowych
objąć jedną ustawą, jak to czyni projekt, czy
toż wydać osobne u-tawy, a mianowicie o
a) stosunku służbowym, b) uposażeniach,
c) zaopatrzeniu i d) odpowiedzialności służ­
bowej. Zagadnienie to jest obecnie przedmio­
tem specjalnej dyskusji.

Kronika gospodarcza
Kratowa

WIZYTA SENATU RZ. P . W TRZYRCU .

W programie Zjazdu Senatorów R. P ni
Ziemie Śląska Cieszyńskiego w dniach 6-go
i 7-go bm., zorganizowanego przez Radę.
Przemysłowców z Cieszyna i sen. dra Wol­
fa z Frysztatu była m. in. wizyta dostojnych
Gości w Hucie Trzyniec, z marszałkiem płk.
Miedzińskim na czele. Imprezie tej nadany
był w Trzyńcu charakter oficjalny. Goście
powitani byli w lokalu Prywatnej Szkoły
Hutniczej Huty Trzyniec przez prezesa Za­
rządu Spółki Górniczo - Hutniczej Kar­
wina — Trzyniec Spółka Akcyjna p. inż.
Jerzego Komorowskiego. Mowa powitalna by­
ła rozwinięta w sprawozdanie z poczynań i
ich skutków gospodarczych i eocjalnych no­
wych zarządów w majątkach przemysło­
wych Ziem Śląska Zachodniego.

Przed zwiedzaniem urządzeń Huty i Za­
kładów Trzynieckieh goście wysłuchali refe­
ratu dra inż. Unucki o historii i o obecnym,
nowoczesnym stanie technicznym i organi­
zacyjnym tego największego objektu prze­
mysłowego Śląska Cieszyńskiego.

CZT EKSPORTERZE OTRZYMAJĄ ZABEZ­
PIECZENIE RYZYKA.

W dniu 13 bm. rozpoczęły się w Warsza­
wie w Radzie Handlu Zagranicznego pertrak
tacje, dotyczące powołania do życia insty­
tucji, która zabezpieczyła by naszym eks­
porterom ryzyko walutowe i polityczne. W
pertraktacjach biorą udział samorządy go­
spodarcze, którym Rada Handlu Zagranicz­
nego przedłożyła projekt powołania do życia
takiej instytucji. Projekt ten jest oparty na
statutach tego rodzaju instytucji, istnieją­
cych niemal we wszystkich krajach Europy.
Jak się dowiaduje PAA., mimo przyśpieszo­
nego tempa prac instytucja taka może roz­
począć swoją pracę najprędzej za parę mie­
sięcy.

Zagraniczna
ZMNIEJSZENIE IMPORTU WĘGŁA BRT.

TYJSKIEGO DO FRANCJI
Donoszą z Londynu, że angielskie sfery

oficjalne zaprotestowały w Paryżu przeciw­
ko zmniejszeniu importu węgla angielskie­
go. Pomimo bowiem ustalonych kontyngen­
tów, import ten wykazał nowy spadek tak,
że zawarty na początku br. układ węglowy
angielsko-francuski stoi pod znakiem zapy­
tania­

Wywóz węgla angielskiego do Francji w
pierwszym kwartale br. osiągnął tylko 10.9
miln, ton, wobec 11,5 miln. Łon w odpowied­
nim okresie poprzedniego roku, spadł więc
o 5,6 proc. Trzeba przy tym zauważyć, że
import węgla niemieckiego do Francji zmniej
szył się w tym samym okresie o 26.6 proc.
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Wezwanie do składania
ofert

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych rozpisu­
je niniciszym przetarg nieograniczony na do­
stawę szaf żelaznych. Dostawa obejmuje: 119
azaf ielaznvch dużych. Szczegóły techniczne,
dotyczące wymienionych szaf, zawarte są w
dokładnym ich opisie technicznym i rysunkach,
któie zostaną udzielone zainteresowanym na
Sądnnic za zwrotem kosztów.

Oferta winna zawierać następujące dane: a)
cenę jednostkową szafy, b) termin wykonania
dostawy, c) wagę szafy, d) ogólną sumę dosta­
wy, e) obliczenie kosztów opakowania, załado­
wania i przewozu 1 szafy do najbliższej stacji
kolejowej (w siedzibie firmy).

Do oferty winny być załączone: 1) uwierzy­
telniony odpis świadectwa przemysłowego lub
k.irty rzemieślniczej, uprawniających firmę dc
ubiegania się o dostawę rządową w myśl § 3
rozporządzenia Radv Ministrów z dnia 2<) sty­
cznia 1937 (Dz. U. R. P. Nr 13, poz. 92). 2) Do­
wód złożenia w którejkolwiek kasie skarbowej
do dyspo/ycii Ministerstwa Spraw \Vcwni:'r7­
nvch wadium w wysokości 5 proc. od ogólnej
tumy dostawy, które służyć ma jako zabezpic
ezenic ewentualności, przewidzianych w p. 18
§ 18 powołanego rozporządzenia. 3) Zaświad­
czenie Polskiego Komitetu Normalizacyjnego
przy Min. Przemysłu i Handlu o popieraniu
prac tego Komitetu, o ile firma pragnie otrzy­
mać pierwszeństwo przy równych ofertach
przy wyniku przetargu na niniejszą dostawę. 4)
Zaświadczenie o subskrybowaniu P. O. P.

Poza tym oferta winna odpowiadać ściśle
warunkom i przepisom, zawartym w § 19, 20,
21 i 22 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia
29 stycznia 1937 roku o dostawach i robotach
na rzecz Skarbu Państwa, samorządu oraz in­
stytucji publicznych (Dz. U. R. P. Nr 13, poz.
92).

Oferty z napisem na kopercie: ,,Oferta prze­
targowa na dostawę szaf żelaznych" nalcźv
wkładać do godz. 9 rano dnia 30 czerwca 1939
roku do skrzynki przeznaczonej na ten cel w
Biurze Informacyjno-Podawczym Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych przy ul. Nowy Świat 69
w Warszawie, oferty nadsyłane pocztą winny
być skierowane zgodnie z p. 3 § 22 powołane­
go wyżej rozporządzenia Rady Ministrów.

O wszelkie informacje w sprawie niniejsze­
go przetargu jako też o opis i rysunki, należy
zwracać się do Wydziału Ogólnego Min Spraw
Wewn. (tel. 678-40) w godz. 11-13, pokój 82a.

Przetarg odbędzie się dnia 30 czerwca 1939
f. o godzinie 9,30 w sali konferencyjnej Mini­
sterstwa. (4573)

MINISTERSTWO SPR. WEWNĘTRZNYCH.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
OgtateaSB, te w płatek, dna 2.1 limu MSJ T p"dz. Mja «przod.im puMIcrnic w Flicrtinlu Karna

TOF ul. Krakowskiej nr 34. nnFtcpuja/e ruchomości:
1 waz? automatyczna, „Barektl" — 4in zł. I ma­
«7yn<; do wyrabiania mlpsa „Woli" — ¥*\ zl, o»za­

»"int na łączna. «umc zł f*m. (IM)
Rurhnmofd pewytSM oglądać można na miejscu

, dnia 17 IMli
KOMORNIK

•0*. UIIi ~"

WARSZAWA - GDYSIA ­ KOPENHAGA

DAJE IOWĘ POŁACZEMIA Z ZACHODEM

Repertuar Hinofeatrow od 20 VI. 1939
KINO CA PITOL

ul. IMt'hiM->t„»H nr S

KINO CASINO
Br. PierackieRu 17.19

KINO COLOSSEUM
ul. 3-go Maja nr 7

KINO Sł.OŃCE
(dawn|cj KIALTO)

KINO ITTLOWT
ul. Stawowa nr 19

KINO UNIOM
ul. 3-fr0 Maja 25

/.ORZ \, ul. MaUjk| 2
Dom Powstańca ftlask

ANDY — HARDY ZAKOCHANY
Mickey Rooney, Cecilia Parker, l.evis Stone

ROMANTYCZNY MILIONER
Jamea Milton, Patricia Ellis

PRZEKLĘTY SKARB — ostatni dzień
Od środy: TRZEJ KADECI P. Lane. W. Morris

CÓRKA SZANGHAJU
Anna May Wong

1) Patrol na pustyni (Laglen, Karloff)
2) Tajemnica nocnego lokalu (Charlie Chan)

1) NA JEJ ROZKAZ
2) ZBIEG Z SAN QUENTIN

PENSJONAT MIMOZA
•is Rosay, Paul Bernard, Alerme

Poszukujemy samodzielne

do mir«a i wędlin.
Uwzględnione mogą być tylko siły z paro­

letnią praktyką. (4576)
„SILESIEBACON" Sp. i o. o.

Eksport. Import Żywego i Bitego Bydła.
Fabryka Konserw Mięsnych

KATOWICE.

MAGISTRAT MI." STA SIEMIANOWICE
ŚLĄSKIE ogłasza ninie|szvm pisemny

przetarg ofertowy
około 500 ton koksu grubego

pierwszej jakości marki Wolfgang, loco stacja
normalno-torowa Siemianowice Śląskie. Dosta­
wa ma nastąpić w czasie od 15 sierpnia 1939 r.
do 31 marca 1940 r, na podstawie każdorazo­
wego osobnego zażądania.

Oferty należy wnieść w nieprzejrzystej i za­
lakowanej kopercie bez nadruku firmowego i
adresu nadawcy, zaopatrując kopertę jedynie
napisem: ,,Oferta przetargowa na dostawę
koksu".

Oferty należy wrzucić do skrzynki speclal­
nie na ten cel urządzonej w klatce schodowej
budynku administracyjnego Magistratu, do dnia
7 lipca br., godz. 12-tej.

Magistratowi służy prawo wyboru oferenta,
bez względu na oferowaną cenę.

Ogólne warunki dostawy koksu można o­
trzymać w dni powszednie w pokoju 19 Magi­
stratu w czasie od godz. 9—12.
Siemianowice Śląskie, dnia 15 czerwca 1939 r.

MAGISTRAT;
(—) Popek, burmistrz.___ (4572)

URZĄD WOJEWÓDZKI ŚLĄSKI ogłasza

przetarg publiczny
na rozbudowę budynku na boisku międzygim­
nazjalnym w Cieszynie z terminem wnoszenia
ofert do dnia 26 czerwca 1939 r. godz. 11.

Bliższe szczegóły w Gazecie Urzędowej Wo­
jewództwa Śląskiego oraz na tablicy urzędowej
Wydziału Komunikacyjno - Budowlanego w U­
rzędzic Województwa. (4570)

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI

Dglneznm, te w piątek, dnia 23 czerwca 10X9 r. n
Kodz. 10 sprzedam publicznie w Nowej Wat przy ull­
f.v Slenk,awtesa 12 na-tcpuja.ee ruchomości:

samochód polclctarowy m. „Ford", .1*8Ipolku
różnych cukierków. 18 ksr. palonych migdałów, 12
kartoników czekolady w tabliczkach, R paczek cy­
gar cukrowych, różnych czekoladek, kocich łapek.
U paczek pierników, 300 kg. łusek kakaowych,
• kg. cz,kolndy do oblewania, maszyna do wałko­
wania. 2 nakryc:a straganowe, 279 form do wyrobu'zekolady, 2 automaty dn wyrobu „Mlkołall",1
tMta na formy. 3 skrzynie drewniane, 4 stoły, 3
prasy do wyrobu cukierków. kociołki miedziane.
Mi skrzynek do pudru, 20 blach do pieczenia, regał
iktatowy, 2 lady sklepowe. 1 aparat radiowy. 30
prAtaycD tor"ppk na rok azkolny — oszacowanych

na łączną sumę fi.44K.50 zt.

VII HM 1 1307 30 — o godzinie 11 sprzedam publi­
cznie w Nowej Wsi, ul. Piłsudskiego 31, nattapuja.ee
ruchomości:

sanwh',d osobowy marki ..Fiat" moćlel ITR — sza­
cowany na łączna, sumę 2.000 zł.

Ruchomości powyższe oglądai1 motna na miejscu
sprzedaży prze rozpocze.ciem licytacji. (4674)

KOMOIlNiK IĄDTJ OnODZKIEGO
rewiru VII w Katowicach.

MltSZKAMA
Mieszkanie

1 pokój z kuchnią
z meblami do sprzeda­
nia. Zgłoszenia do Ad­
ministracji P. Z. pod
„1050". (4575)

UZDROWISKA

Szczyrk
od zaraz do wynajęcia
w ślicznym położeniu,
j\rzy samej rzece, dwa
nowo umeblowane po­
koje i kuchnia, 2 bal­
kony, 6 łóżek itd., do­
konałe mieszkanie let­

niskowo - wypoczynko­
we. Oferty: Chorzów,
skrytka pocztowa 50.

MATRYMONIALNI

Dziewiętnastoletnia
posag 35 000, wyjdzie
zamąż. Jan Śliwa, Dą­
browa Górnicza, Legio­
nów 151 9. (4577)

Nie r.iłnrzar znaczków!
światowej sławy

Jasnowidz
V:chera wybiera Pod
frwarancją azczeAliwe
numery. Rozwiąże Ci
7cga»Jke przyszłości, da
Cj kłuć* Nowego życia,
Dobrobytu!! Podaj *»­
ra« datę orxxize.ni*. Ja­
snowidz Vichar*. Kra­
ków, ST crytka 567.

Nowość! 6az „BF"

nalazck fabryki A
zot, doskonały środek
na o dpluskwi anie mie ­
szkań. Chemodetyniek­
cja, Katowice, 3 Maja
32. Teł. 348 -73 . (4579)

Ktoby wiedział
iejsce zamieszkania

Anny z Krawczenko
Januszkiewiczowej, cór
ki Andrzeja i Olgi z
Bułkowych, lat 38, uro­
dzonej w Iziumie (Ro­
sja), ostatnio w 1928 r.
zamieszkałej w Wilnie,
poi nfor mo wać Konsy­
storz Ewangelicko-Re­
formowany Wilno, Za­
walna 11. (4574)

Pralnia
przy ul MiikołoTtfskiej
nr 11 ( róg ul KozieJ­
<ak :<?j) przyjmuje MML
kiego rodzaju kitłkewf
do prania i prasowań a
orez rzeray do chem oz
nopo ezysz«en.a. Ceny
n,si e.

nffiłwngm
Unieważniam zgubione

zaświadczenie
Wojsk. Komisji Pobo­
rowej z r. 1927 kat. E.
Gerard Michalski, Ka­
towicka 58. (4578)

n Km. ::.-.:,.-.«. riKu«sz\.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Orod/kiigo w Tarnowskich Gńrarh,

rewiru II. Kazimierz Żubr. mający kancelarie w Tar­
nowskich Oor.-ich, ul. Opolska nr 17. na podstnwle
art. 676 I 67'.» kpc. podaje do puMiczm-j wiadomości,
ze dnia 2 wrzcfn:a UH r. o go.iz 10 w Sadzie Grodz­
kim w Tarn. Górach, sala nr ». odbędzie mc pierwsza
sprrod;,z w drodze publiczni co przetargu naletricejdo dłużnika I.eona Tradell zam. w Tanewnikach —
nieruchomości: składającej ple z budynku mieszkal­
nego I-pl«;trowcKO. krytego dachówką cementowa, nie­
ukończonegn oraz oerodu o ogólnej powierzchni —
3.103 m2, płożonej w Tarnowsl. eh C.órnch przy uzosle
Gliwickiej, a zapisanej w księdze wieczystej Padu
Grodzkiego w Tarnowskich Górach — Tarnowskie
Góry wykaz J,. 174 i 271.

Nieruchomość oszacowana została na sumę złotych
10.700, cena za* wywołania wynosi zł 11 77S.

Pnritepująry do przetargu obowiązany jest zlo­
tyi' rękojmie w wysokości zl 1.H70.

R«kijmle nal( ży złożyć w cotowlżnie albo w ta­
kich "lerach wartościowych bądl książeczkach
wkładkowych Instytucji, w których wolno umieszczać
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte
będą w -yartoścl tr?.<ch czwartych częScl ceny gieł­
dowej.

Trzy IleytarJ. będą zachowane uwtawowe warunki
licytacyjne, o Ile dodatkowym publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości warunki od­
mian oe.

Trawa osób trzeć eh nie będą przeszkodą do licy­
tacji I przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez
zastrzeień. Jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o
zwolnienie nieruchomości lub Jej c*;ścl od egzekucji
I Ze uzyskały postanowienie -laSciwego eądu, naka­
zujące zawieszenie egzekncjl.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od
godziny 8-eJ do 18-teJ, akta ześ postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w
Tarnowskich Górach, ul. Opolska nr 17 sala nr 64

Nieruchomość poloż.ona jest w strefie nadgranicz­
nej. Nabywca winien przed przystąpieniem do liry­
c%-tacjl przedłożyć zezwolenie władzy administracyj­
nej n» nabycie nieruchomości. (4jt»)

Dnia 10 czerwca 1!W) r.
( -) KAZIMIERZ ŻUBR

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarn. Góra' h, rew. II.

PRZEPIS

UPIĘKSZANIA

Shjnng

od*

PRZEPIS;
KTÓRY

UD0W0DNlty/|

uzyskać N '
NIESKAZITELNA CERC
C\Ko wypróbowany sposób oeiynio­
V^ nia z na|c!emnlejjiej.najbardilej
szorstkie) skóry — gładką, białą
I delikatna, pozbycia siej wągrów,
rozszerzonych porów I uzyskania
cudowne) cery.

Słynna aktorka, która stosowała
ten przepił dla utrzymania młodości,
grywała w wieku 70-lu lat role mło­
dych kobiet. Nalały zmieszać uncją
czystej śmietanki oczyszczonej za
pomocą, pankreatyny z uncją czystej
oliwy I dwiema uncjami najlepszego
kremu. Może to spreparować apte­
karz. lecz przy małej Ilości koszt
Jest zbyt wielki. Krem Tokalon biały
(nie tłusty), spreparowany według
oryginalnego francuskiego przepisu
znakomitego paryskiego Kremu To­
kalon, zawiera czysta. Śmietanką |
specjalnie spreparowaną oliwą od*
iywczą dla skóry. Jest to prawdziwa
odżywka dla skóry przywracająca
młodzieńczą Świeżość. Młoda kobieta,
której fotografią umieściliśmy powy
źe), pisze: .Nie mogłam uwierzyć
własnym oczom. Po trzydniowym
stosowaniu Kremu Tokalon skóra
moja była Jasna, śwleia I śliczna*.
Wypróbuj Krem Tokalon (nie thistyX
ten słynny I prawdziwy przepis upięk­
szający. Oill miliony kobiet w*
wszystkich krajach świata używają go
regularnie co rano. Szcząśllwy wynik
przy stosowaniu Kremu tokalon
gwarantowany łub zwrot pieniędzy.

vc0łHW*^

bal^QrmjLcAna>

OZON
MOTOR

Redakcja:
Katowice, ml. Batoregc 2, L p.

Telefony: do godz. 18-tej 337 67 i 3ó0 85
po godz. 18 tej 304 26 i 308-78

Rękopisów me zwraca s;e

Administracja:
Katowice, ni. Kościusiki 15, ofic. n. p.

Telefon: 337-67, 350 85.
P R. 0. Katowice 803 661

Przyjmowanie abonamenh I ogfonzeirt

Reprezentacja:
Choisów: ul Pocztowa 3, tel. 411 83.
Bielsko: Nad Nprem 2, tel. 36 57
Cieazyn Zachodni, Marsz. Piłsudskiego 4,

tel. Ciesiy* II w 115
Rybnik: Giromarcjefae 8, teł. 11-84 i 11-37.

Abonament s odnoszeniem do domu
lub z przesyłką pocztową

mmmmmm 2 łt 50 gr
Przyjmują: Administracja, Reprezentacje.

Poczta, flistowi) Agenci i Kioski.

CENNIK OGŁOSZĘ
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 łam • 68 mm)

ta 1 m«ti J«dnołr>mowy n» •tronie tytułowe) zl 1.00
aa 1 n/n Jcdnołanowjr • tektclr aa dal­
•tych atronaeb ,• zlO.SC

W DZIAIJ! OwŁOSmilOWTal (1 )am=35 mm)
ta 1 strat !#dn«t»m«wy tt 0.30

Itotmltr ntrnny: wytcKodć 41" m/m tzernhol^ 280 m m.
— Strona tekttrrata ma 4 tamy (1 lam — BR m'm).
•trooa ogkjHenlswa B^a I tnmów (1 lam — Zt> m/m).

DROBNE OGŁOSZENIA płaci się za słowo 20 gr
dla potzukujacycr procy I • e • I fl'*° *r

mutrymcnlal •
ft•|

•
t•l ••*• *T

tłuttym drukiem • t•••>• • »40 gr
Nnjntttza eeaa irnbnrr.o ostoatcflla ti 1.BB aa dla po­

•zukujących pracy ał ł.BO .

NEKROLOGI
•• ttronl* tytułowe) za 1 mtm )ednołamovy 1,00 tl
w tektele «• ZOO m/m ta 1 m/m Jednotamowy 0,60 gr
w tatttcle non;-1 200 m/m aa 1 m/m lodoołam. O.M gr
w Oalala oglotrenlcrwyrn ta 1 m/m JJednołam. 0.30 gr

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 16-teJ dnia poprzedzającego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w oRłoetentaeh ot* opowifniBjn do tadaala
iwrotu gotOwkl, ant te* ni* obowl«tu)a Admlolatracje
do beiplatnego powtftrtenta ogłoatenla o Ilu tredd I e»n«
ogtottenla Ole tottały wypaczona. Zaatrieteole mtejeca
bywa awtgI«dnlos» o tyle, o Ile tazwatala na to wtgle­

dy r«da]--.y]D« ' t«chnlr?-ne.

Nie pzsyjmnje^w odpowlediialnoici ca omyłki
powstałe prset nadanie teksfa telefonem.


